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Kwitnaca Kolonia! 


Co tylko zosta a ukończona nowa mapa kolonii Hofa Park. Kolonia ta roz- 
ożona jest w pięciu powiatach, i mapa tejże wyrażnie przedstawia właściwe 
położenie blizko 1000 polepszonych farm, a na nich znajduje się okolo 3000 
budynków, z których jest blizko tysiąc wygodnych domów mieszkalnych. Prócz 
domów, mapa także przedstawia 200 mil drogi, 18 kościolów, 17 szkół, 8 młynów, 
13 składów (sztorów) i 10 urzędów pocztowych, które znajdują się w kolonii. 


Obecnie kładą fundament z kamieni pod wielki kościół i klasztor w Pulaeki. i 


Tysiące ludzi raduje się z tej nowiny, a mianowicie ci, którzy tam już przemie- 


szkują. 


Zeszłej jesieni, zimy i tej wiosny miernik mój przechodził obszary grantu 
przecięciowo 15 mil dziennie, i odszukał setki akrów ziemi stepowej (prairie) 


które przedtem nie były znane. 


Zapraszam zatem wszystkich, którzy mają zamiar kupić sobie farmy, aby 
czemprędzej przyjechali, jeżeli chcą przyszłej jesieni zebrać żniwo z 100 akrów 


owsa lub innego zboża. 


Nigdy jeszcze nie było lepszej sposobności nabycia gruntu po części stepo- 
wego a w części lesistego w tak dobrej kolonii jak obecnie. Ziemia ta leży tylko 


3 mile od kościoła i klasztora. 


Tym którzy już zakupili odemnie grunta po pierwszy raz radzę, aby na- 
tychmiast jeżeli mają dosyć zasobw wprowadzili się naswe farmy. 

Praca jedno-miesięczna tej wiosny na Waszych gruntach przyniesie Wam 
lepszy pożytek; aniżeli trzy miesięczna praca przyniosłaby w roku zeszłym. 


Tysiące akrów więcej tej wiosny będą zasiane zbożem, trawą i 


aniżeli były w latach poprzednich, 


Mapy i książki rozsyłane są bezpłatnie 


warzywem 


Piszcie do 


J. J. HOF, 


119 W. Water St., 


Milwaukee, Wis. 


5. GOREY, 


włatciciel składu ubiorów 


421 Milwaukee Avenue i 504 Noble Street, 


0AK HALL CLOTHING STORE. 


ępujemy 


Wyst 
ców i dzieci; 


z wieikiem zapasem eleganckich ubiorów dla chłopców, młodzicń- 
kapeluszy, Czapek 1 innych podobnych towarów pod No. 


721 Milwaukee Avenue i 504 Noble Street, 


przedtem na rogu Ohicago i Milwaukee Avenue. Skład ten nosił przedtem nazwę 
HARRIS STORE, następca po 8. COREY. 


Hasłem naszem jest postępować rzetelnie z naszymi kostumerami tak, aby nam się w przyszło- 
odziło. 


ści pcw 


m. raz — mamy mało wydatków i możemy Wam sprzedać taniej, jak ktokolwiek 
inny. Przychodźcie sA i przekonajcie się, że ceny nasze 64 bardzo nizkie a ubiory nasze 
wyborn 


e, 


OAK HALL GLOTHING STORE, 
721 Milwaukee Avenue i 504 Noble Str. 


właściciel]. 


8. COREY, 


w kopalni węgla. 


STAŁA PRACA i PEŁEN CZAS przez 10 miesięcy w roku a X% CZAJU przez pozostałe 
DWA miesiące. Erona est położoną w Minonk, miejscowości odległej tylko o 100. mil od 


Chicago. Jest tam 
palni. Nie ma strajku ani ionych zawichrzeń. 


ościół katolicki i około 100 polskich górników pracuje w tamtejszej ko 


Biiższych szczegółów udzieli 


Miner T. Ames, 


właściciol 
x) 


kopalni, 


123 LA SALLE STREET, 


CHICAGO. 


M. A. La Buy, 
POLSKI SĘDZIA POKOJU. 


Zajmuję się procesami, warrantami i wszy stkiemi sprawami prawniczewi 
w całem mieście i Cook powiecie. Wyrabiam hipoteki (mortgages), „„deeds,* 
i prawne dokumenta i potwierdzam takowe. | 3 

Moje bióro sądowe jest otwartem od ósmej godziny przed południem až 


do czwartej po południu pod No. 
186 W. Madison, 


róg Halsted Str., 


(w biórze dawniejszego sędziego p. Fisher), 


1 2 May 88.) 


Wieczorami w mojem mieszkaniu 559 NOBLE STR. 


Tadeusz Kościuszko. | KARTY OKRĘTOWE 


Szanownym Rodakom oznajmiam 
że gdy obrazy Tadeusza Kościu 
szki trudniej było sprowadzać z 
Europy dla ich wyczerpywania się, 
podjąłem się nakładu w kilku ty- 
sięcy egzemplarzach. Obraz przed- 
stawia tego bochatera w stroju na- 
rodowym na koniu,jako naczelnika siły 
zbrojnej pod Racławicami. Piękny 
ten obraz jest w dziewięciu kolorach 
rozmiaru 18x24 cale. 


Pojedyńczo sprzedaje się po 75 c. 
W. Dyniewirz. 


z wszystkich części Europy. 


Osoby, jadące do Polski, lub 
chcące posłać po swych przyjaciół 
powiane udać się do 


J.J. Hawelki 


głównego pasażerskiego ajenta Lake 
Shore & Michigan Southern Kolei, 
pa linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy- 


tajcie się, nim. karty kupicie gdzie-| 350 8 


indziej. 


FIRST 


KONSUL 


NATIONAL BANK| H. CLAUSSEN!US, 


of CHICAGO, 


PIERWSZY 


NARODOWY BANK 
W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ul. 
KAPITAŁ $3,000,000. 


"WEKSLE 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters- 
burg — Rosya i wszystkie inne europejskie kra- 
e iako też na wszystkie kursujące pieniądze 


LISTY ZASTAWNE 


dla użytku podróżnych w wszystkie części świata. 
Ściąganie spadkobierstw (schedów) i wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Rosy1 i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar- 
kowaną komisyą, 


Zarząd. 


SAMUEL M. NICKERSON, LYMAN J: GAGE, 
PREZYDENT. WICEPREZYDENT, 
R. SIMONDS A M. KINGYAN 
KASYKR. PODKA8Y <R. 
R. J. Street, as. Kasyera. 


Generalna agentura 


—North German Lloyd. — 
BREMEN—BALTIMORE., 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA, 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najlańszych cenach, 


Pełnomocnictwa wysta- 
wiam f ściągam spadko- 
bierstwa, tanio i szybko. 


J. W. Eschenburę, 


S. W, Corner Fifth Av. i Washington St. 
CHICAGO, ILLS. 


Ghas. Kozminski 
& Go. 


168 Washington Street, Chicago. 
Europejska 
wymiana pieniędzy 
handel wekslów. 


Zachodnia Generalna-Agentura. 
Hamburgskiej linii parowców 


Karty okrętowe 


am i napowrót z Europy zawsze tanio 


Weksle 


na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy- 
stkic strony świata. Wyrabiamy 


pełnomocnictwa 


z konsularnem i notaryalnem uwierzytelnieniem* 
boże esni sumiennie majątki 1 inne po- 
siadło! 


Płacimy 
najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze, 


LUDWIK KOEPKE, 


FABRYKANT 
wozów każdego rodzaju, jako to: 
Powozów, *Buggies,* wozów 
ekspresowych itp. 


No, 708 Milwaukee Av. 


Do wszystkiej pracy nowej 
jako i do reperacyi używam 
najlepszego materyału i wy: 
konywam je jak najlepiej i 
najrzetelniej. 

Reperacye wykonuję w jak 
najkrótszym czasie. 

July 1—87. « 


Jeneralnańseniura 


BREMENSKICH 
Parowych Okrętów 


(North German Lloyd), 
z BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 
Weksle, wypiaty pieniędzy 
przesyłane wprost w dom, 


Najtańsze 


KARTYOKRĘTOWE 


Pelnomocnictwa wystawia prawne 


4 ściąga spadkobier stwa. 
H. CLAUSSENIUS i CO., 


No. 2 South Clark Street, 
CHICAGO, ILL 


_ PROSTA 
Linia Hamburgska 


Wszystkie parowce tej linii zostały dla niej 
zbudowane. 
Wygody pasażerów między-pokładowych tych 
parowców nie mogą Ły c przewyższone, 
Nie zatrzymują sięani w Anglii, ani we Francyi, 


albo 
2200 z 


Hamburga 
BILETY 
na całą podróż tanio! 
Tysiące pasażerów, którzy tą linią 
podróżowali, wyrażają swe zadowo 
lenie piśmiennie. 


Ch. Kozminski & Co., 


Jeneralni Agenci dla Zachodu, 
168 Washington ulica, Chicago. 


PHELPS BROS. & CO., 


Jeneralni Agenci, 
81 £ 338 Broadway, 
Dla Polaków 
W.DYNIEWICZ CHICAGO. 


W. Dyniewicz, 


Miary Mili, 


wyrabia 
PRAWNE HYPOTEKI, 


Dokumenta,Kontrakty, 


Pełnomocnictwa, Testamenta, 
wszelkie interesa w zakres 
notaryacki wchodzące. 


538 Noble Sir., 
HIOAGO,. ILL. 


ETHES, INGLISE k DUNNE 


ADWOKACI 


79 Clark str., Rooms 20—21 
naprzeciwko 


NOWEGO „SADU” 
Ghicago. 


do 


New York. 


ma A A eaaa 


OSZCZĘDZAJCIE PIENIEDZY, 


—— kupując 


WASZE POWY, PEADTONN, 


w 


„OUE“, SANE i SORT 


składzie powozów 


Ceo. Ł., Bradley 


pozostał mu tylko lenia. Szybko uchwycił 


352 Wabash Ave., - Chicago. 


(Febr. 28 88.) 


napaść, by uderzyć go łapą. Łowicki ugodził 


Telegramyłagraniozne 
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ROS YA. 


Berlin, 1% czerw, u, Prasa rosyj- 
ska zapewnia, i* „arodowa partya 
rosyjska mniemu, ¿“wkrótce odniesie 
zupełne zwycięztwo w Serbii i Buł- 
garyi. ž 

„Politische Korespondenz* donosi, 
Że car przez wpływ rzetelnych mę- 
żów, którzy mu wykazali niebezpie- 
czeństwo, jakieby powstać mogło 
przez zerwanie stosunków z N.em- 
cami, zmienił swa politykę a 
Szuwałow i Giers pozostają przez to 
w urzędzie. 

Petersburg, 17  czetwca. Zbiego- 
wie bułgarscy w  Rosyi przesłsli 
nowemu prezydentowi serbskiego mi- 
nisteryum  Risticzowi powinszowa- 
nia za zwycięztwo, jakie sprawa sło- 
wiańska odniosła w Serbii. 


Austro- Węgry: 


Wiedeń, 16 czerwca. Podczas 
daisiejszych wyborów w Węgrzech 
powstały rozruchy, podczas których 
wielu ludzi utraciło życie. 

Paryż, 11 czerwca, 200 Czechów 
przybyło tu dzisiaj z Ameryki; przy- 
jęto ich z zapałem; amerykański 
konsui Jonas nie brał udziału w 
przyjmowaniu ich, 

Peszt, 17 czerwca; Do węgier- 
skiego „landtagu“ wybrano dotych- 
czas 90 liberałów, pomiędzy nimi 
Tiszę, 10 członków mmiackowanej 
opozycyi i 12 niezależnych. 

Zagrzeb, 17 czerwca, W Kroacyi 
wybraoo do węgierskiego ,„,reichsta- 
gu“ 66 zwolenników rządu i 19 nie 
sprzyjających rządowi, 

Peszt, 17 czerwca, 


Rząd spo- 


„dziewa się, Że będzie miał silniej- 


szą większość w teraźniejszym 
„reichstaguć, jak w poprzednim, 
W różnych miejscowościach wyda” 
rzyły się pożary, które podobno 
zostały spowodowane przez wybor- 
ców mniejszości, 

Peszt, 18 czerwca. Woda poczyna 
opadać z zalanych okręgów węgier- 
skich, Strate obliczono na $5,000,- 
000, 

— Niezmierne nieszczęście wy- 
darzyło się dzisiaj w pobliżu Pacz, 
małej miejscowości w węgierskim 
komitacie Tolra, Prom, na którym 
250 przewoziło się przez Danaj, 
wywrócił się i prawie wszyscy znalce 
źli śmierć w wodzie. Wydobyto już 
przeszło 100 trapów. AE 

Peszt, 19 czerwca, Do węgier 
kiego Reichstagu wybrano 224 li 
berałów, 38 członków umiarkowa- 
nej opozycyj, 59  niezawisłych, 9 
nieprzyjaciół Żydów i 15 nienale- 
Żących do Żadnej partyi. 


NIEMCY. 


Berlin, 16 czerwca. W Elber- 
feldzie za obrazę Papieża, ksiądz 
Thuemel został skazany na 9 a 
drukarz Wieman na dwa miesiące 
więzienia -e 

W Wuerzburgu został uwięziony 
wrocławski akademik, który podo- 
bno miał zamiar zabić cesarza. 

Polityczny odpoczynek latowy zo 
stał już naruszony; nowy ruch w 
krajach bałkańskich wymaga jak 
najściślejszego dozoru polityczne go 


ostrożni, żeby 
stało. 


Berlin, 17 czerwca. W Metz został 
aresztowazy notaryusz Rigg za zdra- 
dę stanu, 

Berlin. 18 ezerwoa. Pięciu Alza- 
czyków zostało skazanych do wię- 
zienia za zdradę stanu, Należeli do 
francuzkiej ligi, której celem jest 
oderwać Alzacyę i Lotaryngię od 
Niemiec, Keechlin i Clandon dostali 
po roku, Bleist i Sziifmacher po 
1i pół roku a Frapp został skaza- 
ny na dwa lata więzienia. 


FRANCYA. 


Paryż, 16 czerwca, De Here. 
dia, minister dla praw publicznych 
oświadczył dzisiaj, że wniosek posła 
Delattre, aby wybudować kanał po- 
między morzem rodziemnem i c= 
ceanem atlantyckim jest cokolwiek 
przerychlonym Kanał kosztowałby 
800,000,000 franków, a dochód z 
niego nie pokryłby nawet procent 
kapitału nań wyłożonego. Rząd z 
resztą przy obecnem położeniu fi- 
nansowem nie mógłby przeznaczyć 
potrzebną kwotę na kanał, ani też 
na utworzenie portu dla większych 
statków w Paryżu. Prywatne oso- 
by mogłyby się zsjąć podobnemi 
przedsiębiorstwami, choć i wtenczas 
pomec rządu byłaby potrzebną. 


WIELKA BRYTANIA, 


Londyn, 16 czerwca. Nowe 
stowarzyszenie katolików angiel_ 
skich pod przewodnictwem hrabiego 
Ripon postanowiło przesłać powia- 
szowania Ojcu św. i królowej Wi- 
ktoryi z powodu ich 50 letniego ju- 
bileuszu, 


Londyn, 16 czerwca. Królowa 
Wiktorya jest bardzo przestraszoną 
przez wiadomość, iż odkryto spisek 
dynamitowy przeciw jej życiu, któ: 
ry miał zostać wykonanym podczas 
jej jubileuszu. Miuisteryum spraw 
krajowych jest niezadowolonem, iż 
policya jawnie oświadczyła, że wie 
o istnienia spisku,  policya zaś 
tłomaczy się, że to zrobiła, aby oda 
straszyć spiskowców od wypełnienia 
ich zamiaru; nie aresztowano niko= 
go, lecz Casey i jego zwolennicy 
stoją pod dozorem połicyi. 

Glasgow, 16 czerwca. Tutaj 
obchodzono uroczyście jubileusz 
królowej. W katedrze odbyło się 
solenne nabożeństwo; 6000 ubogim 
dano obiad. Paradę odbyło 10,000 
żołnierzy. Bale, uczty, mowy i 
t. d. były na porządku dziennym 
na wieczór. 


RUMUNIA. 


Konstantynopol, 16 czerwca. 
W Botuszanach, miejscowości ru- 
muńskiej, liczącej 40,000 mieszkań- 
ców, spaliło się 800 domów a 7 o- 
sób utraciło życie. 


BUŁGARY14. 
Berlin, 16 czerwca. Czasopi 
sma „Post'* donoszą z* Wiednia, 


że książę Aleksander Battenberg, 
oświadczył w liście do  Stoiłowa, 
członka rejencyi bułgarskiej, że po: 
mimo iż uznaje honor, którego do= 
znał pczez wierność Bułgarów u- 
znających dawniejsze jego urzędo 


S PRZEZE. ZARAZA WEZ A EE E 2AE AE EAZA RAP AOR NAANAN 
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wanie, musi jednakowoż oświadczyć, 
że nie przyjmuje nominacyi po- 
wtórej na tron bułgarski, Prosi 
dla tego rejeneyę bułgarską, ażeby 
nie wspominali jego nazwiska w 
jakichkolwiek kombinacyach. 

Berlin, 17 czerwca.  „Kolońskiej 
Gazecie podobają się wiadomości z 
Bałgaryi, które opiewają, že Tar- 
cya zaimianowała kandydatem na 
tton bułgarski Aleko Baszę (księ- 
cia Aleksandra Vogorides), 


SERBIA. 

Białogród, 17 czerwca. Dość zna- 
czna liczba Albańczyków napadła w 
tych dniach serbską wieś Dobino- 
wacz, obrabowała ją i zamordowała 
kilkunastu mieszkańców, 


< 


Z Paryża, 


W omdlałym wieku nerwowych pożarów 
Teatr i płomień dają sobie dłonie; 

Wśród dźwięków muzy i ulicznych gwa 
rów 

Straszny stos ludzi jak pochodnia płonie 

Z tchnieniem rozkoszy i z lubieżnym to _ 
nem 

Łączy się bólu okropne westchnienie; 

W blaskach śmierć kroczy, smiechy 
kończy zgonem, 

Śle młodość, piękność na całopalenie 

Na puchu szczęścia, pośród ziemskich 
CZASÓW, 

Gdzie w lukullowych zbytkach iudność 
tonie — 

W omdlałym wieku nerwowych pożarów 
Sztuka i ogień dają sobie dłonie. ; 


Największy jest czas do zapisy 
wania sobie Czwartego Rocznika 


Tygodnika 
Pow.-Naukowego, 


który jak poprzednio rocznie wy - 
chodzić od początku Lipca *1 ko 
sztować będzie dla' każdego tylko 


jednego dolara 


W ostatnich dniach . sprowadzi 
łem znaczną ilość powieści J. I. 
Kraszewskiego, którego li tylko są 
przeznaczone do Tygodnika. 

Już w poprzednich numerach „Ga 
zety Polskiej wspomniałem o tem, 
że potrzebną jest rzeczą, aby ci 
którzy chcą utrzymywać 


„Lygodnik  Powieścio- 
wo_Naukowy,” 


przesłali prenumeratę jak najprę- 
dzej, bo do uregulowania nakładu po- 
trzeba znacznego czasu. Spodzie: 
wając się, że Szanowni Rodacy tak 
uczynią, pozostaję. 
Sługą 


W, Dyniewicz. 


Z legislatury Stanu Michigan. 


Lansing, Mich., 17 czerwca, Se- 
nat przyjął wczoraj wniosek do pra- 
wa nakładający wysoki „license* na 
saloony Stanu Michigan z popra- 
wką wniosku, który został przyjęty 
przez izbę niższą i wprawdzie: wła- 
ściciele hurtownycb składów likwc— 
rów będą płacili $500 a składów 
szczegółowych $%300 rocznie, 
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Belgia, 


— Belgijski agitator Defuisseaux, 


który z Francyi kierował całym 
obecnym ruchem socyalistycznym w 


Hanonii, urządzając od czasu do cza- 


su znane wybryki uliczne przed pa- 
łacem królewskim w stolicy, nie na- 
leży do proletaryatu, ani z urodze- 
nia, ani z zawodu. Majątek jego o- 
ceniają na kilka milionów, a swój 
katechizm socyalistyczny redagował 
w zbytkownie urządzonym zamku 
w pobliża Brukseli, który jest jego 
własnością. Przebywając przed kilku 
laty w Paryżu, zajmował w dziel-. 
nicy Monceaa kosztowne pomieszka- 
nie i żył na wielką stopę. Jest 
tęgim mówcą i człowiekiera nie- 
zriernie ambitnym; to właśnie było 
pobudką, że wolał być na czele re- 
wolucyjnego stronnictwa robotnicze- 
go pierwszym, aniżeli wśród libera- 
łów trzeciem lub czwartym z rzę- 
du. Pierwszy raz zwrócił ogólną u- 
wagę na siebie przed trzema laty, 
gdy klerykalna ustawa szkolna po- 
ruszyła całą Belgię i wywoływała 
w stolicy krwawe nieraz bitki kle- 
rykałów z liberałami, Wtedy to Za- 
częła budzić się do życia grupa re- 
publikańska, która nietylko przeciw 
ministerstwu, lecz także przeciw sa- 
memu królowi skierowała ostrze swej 
agitacyi. Na czele tej grupy stanął 
wówczas H. Defuisseaux, który nie- 
zawodnie marzył o prezydenturze 
belgijskiej republiki. Obecnie usiłu, 
je on widocznie owe Życzenia swoje 
zamienić w rzeczywistość i w tym 
celu wyzyskuje zręcznie niezadowo: 
lenie robotników.  Charakterysty— 
cznem jest, Że dla tych „biednych, 
haniebnie eksploatowanych przez 
kapituł, rycerzy pracy“ p. Defuisseaux 
z kolosalnej fortuny swojej nie rzu 
cił ani centyma; natomiast ci rc- 
botiicy krwawo zapracowany grosz 
składają na ołtarzu wspólnym w 
celach agitacyi, nie wiedząc o tem, 
Że na ich trupach chce rzekomy o- 
brońca ich praw stworzyć dla sie- 
bie fotel prezydenta republiki. 


Kolonizacya. 


Naczelny prezez W. Ks. Poznań - 
skiego wydał w sprawie ko- 
lonizacy jnej do niemie. 
ckich stowarzyszeń rolniczych okól- 
pik następującej treści: 

„Ponieważ w większej części 
ponabywanych przez komisyg ko- 
lonizacyjną gruntów znajdują się je- 
szcze budynki gospodarskie i in- 
wentarz, może kolonizacya odbywać 
się bezzwłocznie. Może się prakty— 
kować bądź to drogą dzierżawy, 
bądź kupna. W razie kupna powi- 
nien kolonista, któremu, jak się Ga- 
mo przez się rozumie, wolno być tyl- 
ko niemieckiego pochodzenia (der 
selbstyverstaendlich nur deutsches 
Abkunft sein dart), równowyżyła 
wartości budynków i inwentarza lub 
kosztom potrzebnym na nowe po- 
stawienie czy nabycie pierwszych i 
drugiego. Wśród pewnych okoli- 
czności mogą kupującemu być dane 
zaliczki na wystawienie budynków 
gospodarskich. Reszta ceny kupna 
ma być zapisarą jako hipoteka dla 
państwa za opłatą 8 pre. W pier- 
wszych trzech latach nie opłaca 
się procentów, W razie dzierżawy 
nie ma dzierżawca zyskiwać tak 
korzystnych warunków. Dżierżawca 


winien złożyć kaucyę wynoszącą 
sumę jednorocznej dzierżawy. Dzier- 
Żawca powinien nadto rozporządzać 
gotówką w ilości przynajmniej 10 
proc. ceny kupna. Dzierżawcy nie 
słażą ląta wolne od opłaty dzierża— 
wy. W razie dobrego gospodarowa- 
nia i ponktualeego opłacania dzier- 
Żawy, może zadzierżawiony grunt 
stać się później własnością dzier- 
Żawcy. Czy dzierżawca ma opłacać 
podatki i ciężary gruntowe, będzie 
zależało w każdym pojedyńczym 
przypadku od postanowienia rządo- 
wego‘, 


———p———— 


To i owo. 


* Stany południowe żądają, aby 
im wydano chorągwie i sztandary, 
które zostały zdobyte przez armię 
północną podczas ostatniej wojny 
O ile się tyczy Stanu Illinois, to 
polecono gabernatorowi Oglesby, 
ażeby zaprotestował przeciwko tez 
mu. Zresztą zakazał prezydent 
Cleveland ministrowi wojny wyda- 
wać jakiekolwiek sztandary. 

* Słonecznicy uległ 65 letni 
Martin Kirschner w czwartek ubie- 
głego tygodnia w Watertown, Wis. 

* Stan Kansas obejmuje 80,000 
mil kwadratowych. Pięć szóstych 
tego obszaru są wyborną rolą. Do- 
tychczas uprawia się tylko jedna 
szósta część tego obszaru. 


* „The Wadena Tribune“ dono- 
si, że skoczki czyli koniki okazały 
się tak licznie w około Perham i 
niszczą wszystko, co napotykają. 
Farmerzy w _ północno-zachodniej 
części Wisconsin uskarzają się na- 
suszę. W Montana wszystkie zie- 
miopłody stoją wybornie. 

W Buffalo czyli raczej na tak 
nazwanej wyspie (Island) spaliło się 
w ostatnim tygodniu 1,000,000 stóp 
drzewa budulcowego, jako i kilka fa- 
bryk. Strata wynosi co najmniej 
$100,000. 


* Z byłych wiceprezydentów Sta- 
nów Zjednoczonych, żyje jeden tylko 
jeszcze; jest nim Hamlin z Maine, 
który w dniu 27 sierpnia rb. bę. 
dzie liczył lat 78, Był wicepre- 
zydentem od 4 marca 1861 r. aż do 
4 marca 1866 — więc podczas 
pierwszej administracyi Abrahama 
Lincoln. Z byłysh prezydentów 
żyje też tylko jedyny jeden a jest 
nim Hayes, który zajmował ten u+ 
rząd od 4 marca 1877 aż do„9 
marca 1881 r. W dniu 4 paździer: 
nika będzie liczył lat 65, 


* W Letart, w powiecie Mason 
w Zachodniej Virginii obchodziła w 
tych dniach niejaka Anna Rausch, 
nee Layre, 100 letnią rocznieę 
swych urodzin. Niewiasta ta może 
się poszczycić, że ma w Stanach 
Zjednoczonych więcej potomków, 
jak którakolwiek inna kobieta. Bę: 
dc 15 lat starą poszła za mąż 
za Fryderyka Rauscha, któremu po- 
rodziła 18 dzieci, z których $ ży- 
je dotychczas, najstarsza córka li- 
czy lat 78, najmłodszy syn lat 50. 
Pierwsze dziecko porodziła, gdy li~ 
czyła lat 16. Najstarszy jej wuuk 
liczy lat 62; prawnuków ma ona 
62 — w ogóle przeszło 600 potom 
ków. 
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Ciąg dalszy .) 


Zadowolnieni strzelcy nabili znów flinty, 
aby gdy powrócą, nowemi powitać je strza 
łami, ale wilki, przelęknione ogniem i hukiem 
strzałów więcej nie wracały. Godzina upły- 
nęła — długi to przeciąg czasu, dla ludzi 
siedzących niewygodnie wśród gałęzi na mrozie. 
Łowicki chciał właśnie zejść z drzewa, gdy 
nagle usłyszał za sobą trzeszczenie gałęzi pod 
ciężkiemi stopami. Spojrzał za siebie i ujrzał 
dużego, ciężkiego zwierza, który z trudem 
Przedzierął się przez zarośla, chcąc się dostać 
ną dolinę, 

Odważny oficer w mniemaniu że to wilk, 
wymierzył i wystrzelił do niego. Ale okro- 


o. Gzy chybił w pospiechu, czy kula 
2 o. tylko drasnęła zwierza, przez co się 
ardziej rozdrąźnił, bo nie był to wilk, ale 


ogromny niedźwiędź który przylazł pod drze- 
wo 1 z zręcznością rodzajowi temu właściwą, 
począł na nie włazić, Łowicki zawołał o 
pomoc ale ze strachu upuścił strzelbę i dzidę; 


nóż w zęby, wlazł wyżej i usiądł na grubej 
gałęzi, chcąc się ztąd bronić, dopókąd mu 
przyjaciele na pomoc nie przyjdą. Niestety, 
nie pomyślał o tem, że przez to ukrył się 
przed ich oczyma, i Że w ciemności nie mogli 
celować na zwierza, nie wiedząc- gdzie się 
tenże a gdzie ich przyjaciel znajduje. Ale 
nie było już*czasu do przedsiębrania innego 
ratunku, Lubo Łowicki doskonale umiał 
wspinać się po , drzewie, jednak ER był 
jeszcze zręczniejszym. Zaledwie „myśliwy u= 
siadł na gałęzi, gdy tuż obok niego ukazała 
się kudłata głowa potworu, Dwa małe jego 
oczy błyszczały wśród ciemności, jak węgle 
rozpalone. z i 

— Co się tam dzieje? Odezwał się w tej 
chwiłi głos Romanowicza z dołu. M 

-— Ratujcie! niedźwiedź już mi siedzi 
na karka! wołał Łowicki w strachu mier - 
telnym. 

— Gdzie? nic nie widać! rozległ się 
teraz głos  Głlowińskiego, którego drżenie 
śmiertelny zdradzało niepokój o przyjaciela. 

— Tu, na drzewie! 

Teraz padło kilka wystrzałów; z drzewa 
pryskały drzazgi ale niedźwiedzia nie ugodzono 
i daremnie oczekiwali stojący na dole, czy się 
ich towarzysz nie odezwie. 

Tymczasem na drzewie straszliwa odby- 
wała się scena. Niedźwiedź był już blizko 
Łowieckiego, że temu nie pozostawało nic, jak 
usiąść na gałęzi, jak na koniu, chwycić się 
jedną ręką drzewa, a w drugiej trzymając 
nóż oczekiwać wroga. Ten czepiał się silne- 
mi łapami i miał tę korzyść, że jego gałęź 
była mocniejsza. Wtem niedźwiedź rozpoczął 


go nożem lecz stracił przytem równowagę i 
byłby spadł z drzewa, gbyby go się nie był 
uchwycił oburącz. W mgnieniu oką niedź- 
wiedź rozdarł mu łapą całą twarz i głowę. 
Wprawdzie usiłował jeszcze mężny wygnaniec 
Żgnąć go nożem, ale wkrótce stracił  przyto 
mność. Wtem straszliwy zwierz schwycił jego 
lewą rękę i rozgryzł mu ją aż do ramienia. 
Teraz konfederat stracił do reszty  przyto 
mność, spadał z gałęzi na gałęż, przeszło 60 
stóp wysokości, aż nakoniec upadł na śnieg 
opodal drzewa. Stojący na dole towarzysze 
nie słyszeli nie prócz mruczenia niedźwiedzia 
1 cichego jęku Łowickiego, gdy ten nagle 
spadł nieżywy pomiędzy nich. Głowiński 
pochwycił go i uniósł w zarośla. Dradzy po- 
zostali, aby pomścić na niedźwiedziu śmierć 
przyjaciela. Tymczasem tenże widząc, że mu 
łup uszedł, i Że nań czatuje na dole kilku 
uzbrojonych ludzi ukrył się pomiędzy gęste 
gołęzie i zdawał się namyślać co mu czynić 
wypada. Pomimo, że wszyscy trzej stojący 
na dole wygnańcy doskonale strzelać umieli, 
jednakże w ciemności nie mogli dojrzeć nie - 
dźwiedzia. 

W tym kłopocie naradzali się po cichu, 
co mają począć, gdy nagle rozległ się o- 
krzyk radości Głowińskiego, bo Łowicki odzy- 
skał zmysły. 

— Gdzie niedźwiedź? było jego pierwsze 
pytanie. 

— Siedzi na drzewie i skrył się tak po- 
między gałęzie, Że go nie możemy dostrzed z, 
odpowiedział Romanowicz. 

— Żetnijcie drzewo, to spadnie sam przez 
się, rzekł słabym głosem oficer, ale bądźcie 


Strogoński uderzył kilka razy silnie sie- 
kierą w drzewo, a Romanowicz i Rylski usko- 
czyli na bok, Podczas tego na drzewie zaczęło 
coś brzeszczeć i szumieć i zwierz zlazł szybko 
obejmując pień przedniemi łapami. Strogoń 
ski umknął się na bok, a Romanowicz i Ryl- 
ski wystrzelili równocześnie do zwierza. Ale 
i te strzały nie ugodziły go śmiertelnie, lecz 
rozdraźniły tem bardziej. Szybko uchwycili 
za dzidy, którą to bronią Żołnierz Rylski naj- 
lepiej władać umiał. Ten ugodził zwierza 
pomiędzy przednie łopatki tak silnie, że upadł 
jakby piorunem rażony i zdechł natychmiast. 
Drogie zwycięztwo! "Teraz dopiero pospieszyli 
wszyscy do Łowickiego, który przewracał się 
w największych boleściach na ziemi i błagał, 
jako o największą łaskę, żeby go dobito. 

Sprowadzono sanki, położono na nie 
zwierza, a na nim umieszczono rannego, ta 
że ciepłe i miękkie cielsko niedźwiedzia służyło 
choremu za miękkie posłanie. Potem po- 
zbierano broń i spiesznie wracano do domu. 
Już tylko byli o kilka set kroków od chaty, 
kiedy ich napadła gromada wilków. Ude- 
rzono na nich dzidami, bo strzelby nie były 
nabite, Wśród krwawej walki Głowińskiemu 
udało się nabić flintę. Prędko wymierzył w 
najgęstszą kupę wilków. Skoro usłyszały 
strzał, rozbiegli się wszystkie do lasu, zosta- 
wując na placu kilku zabitych towarzyszy. 

Nakoniec przybyli do chaty i zastali 
wszystko jak byli zostawili. Położyli na wy- 
godne posłanie ze skór jęczącego łowickiego 
i rozpalili ogień na kominie, i potem opatrzył 
Strogoński straszliwe jego rany. 


` 
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dzień naszych wygnańców jeszcze się nie miał 
skończyć. Jakimś dziwnym przypadkiem wy- 
padło z komina kilka głowni na izbę, i w 
jednej chwili zapalił się suchy mech posłania, 
na którym leżał Łowicki. Wszystko w około 
stanęło w płomieniach. W pobliżu izby było 
schowanie z prochem i szrótem, gdyby ogień 
był go dosięgnął, wszyscy wygnańcy byliby od 
razu zginęli. 

Wylano wszystką wodę znajdującą się w 
chacie i ledwo zdołano pożar ugasić. Dach 
już się był zapalił, a gorąco i dym dławiły 
śmiertelnie mieszkańców. Strogoński który 
był pobiegł po więcej wody do rzeki, przybył 
właśnie w czas by uchronić resztę chaty od 
zniszczenia. Cóżby się było stało z biednymi 
wygnańcami, gdyby ogień był im zniszczył 
trochę mienia? z takim mozołem nabytego. 

Po kilkagodzinnej ciężkiej pracy przy- 
prowadzono znów wszystko jako tako do ładu, 
i ciepłe płomienie » ogrzewały znów chatę. 
Ale biedny Łowicki coraz się miał gorzej. 
Przestrach, rany, a na domiar nieszczęścia za- 
ziębienie tak go osłabiły, że nie było wcale 
nadziei ocalenia mu Życia, Zaledwie skończył 
opowiadać swą przygodę z niedźwiedziem, 
popadł w malignę i jaż z niej się nie ocknął. 

Umarł nad ranem. Wszyscy płakali go 
serdecznie. Był on jednym z najodważniej- 
szych i najdoświadczeńszych pomiędzy nimi, 
a bystry jego rozum i ciągle dobry humor roz- 
weselały ich wszystkich. To też tem bardziej 
czuli tę bolesną stratę. 

Czterej pozostałi wygnańcy wykopali grób 
w pobliżu chaty, Co czuli przytem, można 
sobie wyobrazić! — Wszyscy spozierali na 


dopiero powracał księżyc, a przez ten czas 
już dwóch stracili towarzyszów. A tu zimą 
trwać jeszcze miała sześć miesięcy!  Straszli= 
wy rachunek! Okropny kraj! Na któregoż z 
nich będzie teraz kolej, myśleli sobie. 

O zachodzie słońca spuścili trumnę do 
grobu, pokryli ją zmarzłemi grupami ziemi, a 
na wierzchu umieścili prosty krzyż drewniany. 
Potem pomodlili się pobożnie i wrócili do 
chaty, gdzie roznieciwszy ogień, siedzieli późno 
w noc, rozmyślając smutnie uad utratą ulubio- 
nego towarzysza. 


VIII. 


Te smutae przygody posłużyły pod nieje. 
dnym względem do nauki biednym wygnań- 
com. Straciwszy dwóch towarzyszów, ci czte - 
rej pozostali uważali się jako członkowie je- 
dnej rodziny, kochali się wzajemnie, przeba- 
czali Sobie urazy i znosili swoje wady z pobła- 
żaniem i cierpliwością. Smutna to prawda, że 
nieszczęście poprawia ludzi i spaja ich ściślej - 
szemi węzłami przyjaźni. Wola Boga wyma- 
ga od wszystkich tego braterskiego stosunku, 
lecz jakże mała liczba ludzi kieruje się po- 
dług tego. 

Tak przeszedł Luty i Marzec, a w nich 
niejedna ciężka przygoda i praca spotkała na- 
szych wygnańców. Pilay Strogoński zrobił du- 
żą łódź, którą možna było opatrzeć Żaglami 


sky „w: 


Korespondeneye „baz. Pol. 


South Chicago, 20 Czerwca. 
Szanowny Redaktorze! 

Jakkolwiek jestem w Ameryce 
blizko 14cie lat, nikt mi zarzucić nie 
może żebym kiedy w jakiejbądź 
parafii buntował parafian przeciw 
proboszczom, Jednakowoż w tych 
dniach odebrał pasz ka. proboszcz 
list nawet bez podpisu, w którym 
jakieś indywiduum, mnie oraz 
Wojciecha Furmana chce poniżać; 
już mniejsza o nas dwóch ale 
niechby dało naszemu pasterzowi 
spokój, bo ten w nikogo nie za- 
wadzi. Nie myślę go tu wychwa* 
lać, bo gdybym chciał to nie 
starczyłaby cała gazeta na to. 

Czemu ów anonim nie podaje 
swego nazwiska? Widać, że to, co 
powiada, jest kłamstwem i cszu- 
stwem, bo ten co rzeczy swej jest 
pewnym, nie ukrywa swego nazwi- 
ska. Twierdzi on, że każdy ksiądz 
jest niedobrym i tak też ksiądz 
Radziejewski, były Dasz proboszcz, 
który parafię naszą trzy lata temu 
opuścił, przeszkadza nieznajomemu 
obywatelowi. Chyba łotr i niedo 
wiarek może coś podobnego pisać! 

Piotr Strzyżewski. 


Na ręce Komitetu przysłali nam 


Polacy z North Attleboro, Mass. 
Fran. Borewiński, $ 2.00 
Nepomucen Sękowski, 5.00 
Ladwik Murawski, 2.00 
Alfons Hance, 5 00 
Kl. Samarzewski, 5.00 
Bz. Ladkowska, 2 00 
Józef Dorszewski, 3 00 
K. Wojciechowski, 5.00 
Antoni Malinowski, 2.V0 
Starisław Poleski, 5.00 
Adolf  Hejkie, 2.00 
Jan Sękowski, 5.00 
F. W. Gulskr, 5.00 
Helena Tanner, 1.00 
Antonina Kraszewska, 1.00 
William Hejkie, 1.00 
Bolesława Poleska, 2.00 
Stanisław Rogowicz. 2.00 


Razem $ 56.00 
Za co Wam Rodacy Panie 
Boże zapłać. 
Z uszanowaniem 


Józef Pokraka, 
Webster, Mass. 

Przyszły cesarz niemiecki. 

Czcigodny cesarz Wilhelm czyli 
William po angielsku i najstarszy 
jego syn ścigają się, kto pierwszy 
pójdzie do grobu. Pomimo różnych 
sprawozdań z Berlina, z których 
jedne zaprzeczają drugim o stanie 
następcy tronu, każdy prawie ro- 
zumnie, że chorcba jego jest nie= 
wyleczalną i wkrótce ukończy swą 
pracę. Sprawozdanie nadwornych 
lekarzy, że choroba jego nie jest 
niebezpieczną, nie są  wiarogodne. 
Lekarze ogłaszają takowe  sprawo- 
zdania, aby zamydlić cczy Światu, 
zwłaszcza ludności nieu leckiej. Sym- 
ptomata następcy tronu podawane 
przez drut telegraficzny codziennie 
nie zgadzają się ze sprawozdaniem 
jego lekarzy. Trzy czy cztery 
operacye które przedsięwzięto z 
jego krtanią i ogólny traktament, 
którego doznaje z rąk lekarzy, 
widocznie wskazują, że cierpi na 
raka. Doktorzy mogą mu nadać 
imię po łacifisku lub grecku, aby 
wywieść w pole publiczność,. lecz 
trucizna wlana już do jego syste- 
mu, zakończy wkrótce swą pracę. 
Następca tronu niemieckiego i pru- 
skiego jest skazany przez naturę na 
śmierć, a choćby miał zasiadać na 
tronie cesarskim, to panowanie jego 
będzie bardzo krótkiem. 

Podług praw natury stary Cee 
sarz wkrótce pożegna się z tym 
światem. Pomimo iż kronikarze na 
jego dworze podawają obrazy o fi- 
sycznej jego żywotności i intelektu 
alaej żywotności dla benefisu publi« 
czności, nie ma wcale wątpienia, że 
jest bardzo słabym człowiekiem co 
do ciała i umysłu. Jest w 9lszym 
roku życia swego, a słabości, które 
przychodzą na człowieka w jego 
wieku pomnożyły się podczas osta 
tnich lat. Aureola która świeci nad 


(6 j iż jest może jednym z najlepszych 


zastępców familii Hohenzollern, nie 
może już dłużej oprzeć się natarciu 
wspólnego nieprzyjaciela. Częste cho- 
roby — słabościami czyli indyspo 

sycyami nazywają je w Berlinie 
— któremi został nawiedziony w 
ostatnich miesiącach oznajmiają że 
nadszedł począłek końca. Nie ma 
prawie nadziei, że przeżyje roku 
bieżącego. 

Zaniepokojące słabości cesarza i 
choroba niewyleczalna następcy troa 
nu zwróciły uwagę publiczności nie 
tylko niemieckiej lecz europejskiej na 
najstarszego syna ostatniego. Trans- 
atlantyczna prasa rozpisuje się nad 
jego przymiotami osobistemi, jego 
towarzystwem, jego zwyczajami, je 
go duchownemi i moralnemi zaleta - 
mi. W ogóle uznają, że jest mło- 
dym człowiekiem z bardzo ograni- 
czonym umysłem, bez stałego cha- 
rakteru i moralnego balastu. Ko- 
cha się w żołnierce atoli, co jest 
dziedzictwem po jego dziadach i 
pradziadach. Prawdą jest, że oj- 
ciec jego nie ma ducha wojskowe- 
go, jak igni Hchenzolerzy — lecz, 
jak uczeni ludzie twierdzą, te same 
oznaki, te same cechy ckarakteru o 
kazują się w późniejszych  pokole- 
niach. Pokrótce powiedziawszy mło- 
dy książe jest żołnierzem a jego za- 
jęcie tronu niemieckiego wzmocni 
militaryzm w Niemczech o tyle, o 
ile monarcha może kontrolować bieg 
wypadków. Zresztą przyszły cesarz 
ma być dość wesołym, lubi wino i 
niewiasty, grywa takża w karty i 
posiada inne książęce błędy i nie- 
cnoty, Zresztą nie ma być bardzo 
lubiony od przyszłych jego podda. 
nych. 


Zapałki. 


„The New York Evening Post“ 
pisze: Kilka miesięcy tomua roz 
porządził minister finansów, Że za 
pudełko, w których są zawarte tak 
nazwane „bezpiecane zapałki" (sa 
fety matches) trzeba zapłacić cło tak 
dobrze, jak iza zapałki same. Przed- 
tem, zwłaszcza od czasu, kiedy 
został zniesiony podatek jedencen - 
towy na każde sto zapałek, cena 
zapałek zniżał* się coraz bardziej. 
Obliczono ża w przecięcia każdy 
mężczyzna, niew'asta i dziecko po- 
trzebują po ośm zapałek dziennie. 
W Wielkiej Brytanii  spotrzebuje 
każła osoba po 9, w Belgii po 10 
a w pozostałej Europie po 7 
zapałek. Dziennie więc potrzebu* 
jemy w Stanach Zjednoczonych 
500,000,000 zapałek; w roku 
ubiegłym sprowadzono ich z Eu- 
ropy za $31,000 a w kraju wy- 
robiono ich za pięć milionów 
dolarów. Pomimo iż cena tak na. 
zwanych , safety“ zapałek poszła 
w górę, cena w ogóle jest tak 
nieznaczną, iż każdy się dziwi, że 
są tak tanie, zwłasziza ©', którzy 
sobie przypominają, że kosztowały 
dziesięć rasy tyle co dzisiaj. 
Zapałka ze siarką nie jest taką 
starą, jak kolej Żelazna, a na po- 
czątku terażaiejszego stulecia 
myślano, że bezpieczny i łatwy 
sposób dostania ognia był pro- 
blemem wieku. Pierwsze zapałki 
tak nazwane „parlor matches“ 
sprzedawano po $4.75 za sto. Za. 
pałki owe składały się z kawałka 


Aż do roku 1862 sprowadzano 
zapałki z Anglii i Niemiec. Wten= 
czas poczęto je tutaj fakrykować. 
Około dziesięć lat temu jedna 
spółka wykupiła prawie wszystkich 
innych mniejszych fabrykantów i 
robi dobry interes przez  fabryko- 
wanie tego artykułu. W Amery- 
ce wyrabiają tak nazwane zapałki 
siarkowe, których s'ę najwięcej u 
żywa, ponieważ są bardzo tanie; 
tak że tak nazwane „parlor** zapałki, 
które nie wydają nieprzyjemnego 
odoru i zapałki bezpieczeństwa 
(safaty). Zapałki zwyczajne są 
z drzewa sosnowego, czasem także 
z bukowego, brzozowego, topolowe * 
go lub też cedrowego. Łupki ma 
czają się nasamprzód w roztopio 
nej siarce a następnie w  fusfo- 
rze. Japończycy używają zapałek 
papierowych, które z vzasem i tutaj 
będą używane. skoro się da uczuć 
brak drzewa. Zapałki wyrabiają się 
maszyneryą, nawet co się tyczy 
ich liczenia i wkładania do puds 
łek. Drzewo łupie się za pomocą 
noży ukośno krających, a każda 
łupka pozostaje na pasie, który ją 
przenosi do przyrząda w którym 
wię znajduje siarka a następnie do 
fosforu. Ob.enie można kupić 18 
pudełek zapałek za 10 centów. 
Każde pudełko zawiera 135 zapa- 
łek — a więc za jednego centa 
dostaje się ich 155. 

Tak nazwane „parlor* zapałki 
kosztują prawie dwa razy tyle, jak 
zwyczajne zapałki, ponieważ mar- 
nuje się więcej drzewa, bo łupki są 
zaokrąglone. Nieprzyjemny zapach 
zwyczajnych zapałek pochodzi od 
palącej się siarki, która się zapala 
od fosforu a następnie zapala drze- 
wo, bez s'arki f.sfor zagasiłby się 
bez zapalenia się, lub potrzebaby 
go o wiele więcej. Jeden funt 
fosforu wystarcza podobno na jeden 
milion zapałek. Aby pozbyć się 
nieprzyjermnego zapachu starki u~ 
żywa się gstearyny, parafiny lub 
kwasu stearycząego. Zapałki takie 
palą się lepiej od zapaiek  siarko- 
wych, ponieważ drzewo natychmiast 
się zapala, podczas gdy w zwy- 
czajnych zapałkach siarka musi się 
nasamprzód spalić.  Fabrykacya 
jest podobuą do fabrykacyi zwy- 
czajnych zapałek, Każda zapałka 
przechodzi przez dwadzieścia ma 
szyn, nim bywa składaną do pu. 
dełka;  fabrykacya pudełka jest 
także dcść powikłaną.  Maszyneryę 
poprawiają wciąż, lecz szczegółów 
Lie możemy podać, gdyż fabrykanci 
zachowują pod tym względem taje 
mcicg. 

Statystyka okazuje, że prawie 
trzecia część pożarów wynika z 
nieostrożoego obchodzenia się z 
zapałkami. Czy tak nazwana „sa= 
fety'* „zapobiega niebezpieczeństwu 
ognia, jest kwestyą, o której różne 
istnieją mniemania. Główną ich 
zasługą jest, że nie zapalają się 
gdy człowiek na nie nadepnie. Wy» 
nalazek tego ostatniego gatunku 
datuje się od czasu, kiedy poczęto u: 
żywaś czerwonego amorficznego fv3= 
foru w miejsce zwyczajnego, który 
przyczyniał się do choroby pomię 


któ 
Lecz 


dzi robotnikowi ani dziecku, 
reby go chciało posmakować 


drzewa, którego jeden koniec był | fosfor ten nie da się pomięszaó z 


chloratem potaszu z cu- 
krem; maczając go w kwasia siar 
czanym  zapalał się. 

Zapałki te były drogie i nie- 
bezpieczne i nigdy uie mogły prze 
ważnie zająć miejsce dawniejszych 


oblany 


jeszcze zapałek z siarką, która Za» | 


palono za pomocą krzemienia, stali 
i hubki, który to sposób zatrzyma - 
no, aż do czasu, kiedy Juha Wal- 
ker, Anglik, wynalazł tak nazwa- 
ne „lucifer“ zapałki około 1829 
roku. Pierwsze zapałki, które się 
zapalają wskutek zadraśnięc'a 
zostały zrobione w r. 1832. Głó 

wka ich składała się z cbloratu, 
potaszu i sulfuretu antymonu, trze 
ba było je zadrasnąć na papierze 
W fosforze 


chloratem potaszu, i dla tego trze” 
ba go nasamprzód pomięszać z 
piaskiem. Niemiec [nazwiskiem 
Kammerer pierwszy  fabrykował 
takie zapałki i przez niejaki 
myślano, że  fabrykacya zwyczaj- 
nych zapałek ustanie zupełnie. W 
Anglii zakazał parlament używania 
wszystkich innych gatunków zapa 

łek. W „zwajcaryi i Szwecyi nie 
używają innych. Wielu się nie 
podoba ta rzecz, że trzeba wraz z 
zapałkami nosić pudełko ze sobą. 
Usiłowano w różne sposoby fabry 

kować zapałki bezpieczne, któreby 
można zapalić bez pudełka, lecz 
daremnie. Robion> już takie, na 
których na jednym końcu znajdował 
się fosfor, na drugim zaś  potasz, 


czas 


głową króla lub cesarza nie jest w 
stanie zatrzymać wpływu długich 


lat życia Stary ccsarz, pomimo | dwa później. 


ale była zachowaną dotąd w szopie, bo im 
najgłówniejszych brakowało przedmiotów, to 
jest płótna na żagle i lin, nie mieli bowiem 
materyału do zrobienia ich. Ostra zima trwa- 
ła jeszcze ciągle, rzeka pokryta była lodem na 
kilka stóp grubym, ziemia głębokim śniegiem 
i ani śladu nadchodzącej wiosay. Nasi wy- 
gnańcy oczekiwali z upragnieniem przemyca 
czy, ale ci nie przybywali. 

Zamiast tych odwiedzali ich teraz dość 
często strażnicy z najbliższej stacyi. 

Od tych dowiedzieli się, że w jednym z 
miejsc odległych przyszło do krwawych utar 
czek pomiędzy strażnikami i przemycaczami, 
w której z obu stron wielu poległo lub odnio- 
sło ciężkie rany. Ale strażnicy przyznali się, 
że przemytnicy zwyciężyli, jak zwykle, i kosz- 
towne swe towary za granicę wywieźli. Z te 
go domyślili się wygnańcy, dla czego nie przy- 
bywali ich przyjaciele, gdyż po tym przypad 
ku stali się zawsze ostrożniejszymi. 

— U was byli także przemytnicy, Odez - 
wał się jeden ze strażnikow. 

Głowiński chciał się zapierać, ale straźni- 
cy pokazali mu z uśmiechem niektóre przedmio- 
ty od nich pochodzące, a których zapomniano 
ukryć. Ślady na śniegu jako i te rzeczy 
zdradziły was, mówili oni, ale im tego wcale 
za złe zresztą nie mieli, owszem dali poznać, 
Że się to samo przez się rozumie. U nich, 
jak u wielu ludzi, którzy nie mają wyobraże- 


nia o ważności przyjętych obowiązków, było 
zasadą: „Radź sobie, jak możesz.“ W ogóle 


w Moskwie ten tylko bywa karany, co 
nie umie zręcznie oszukiwać i da się zła- 


wódki udobrachało 


"Kilka kieliszków 


posypanem piaskiem. 
pocaęto maszać zapałki w rok czy 


ponie 
zapałkę 


lecz i te nie trwały długo, 
waż było trzeba łamać 


strażników zupełnie i odtąd przybywali dość 
często, przywozili wygaańcom chleba i gorzał- 
ki, a w zamian odbierali od nich kosztowne 
skórki zwierzęce. Gdy Romanowicz spytał ich 
ražu pewnego, co robią ze skórkami, które 
od nich dostają, przyznali się ze śmiechem, 
że niemi handlują. Tak więc nawet w tych 
najodleglejszych okolicach panuje oszukańe 
stwo wszelkiego rodzaju, co jasno dowodzi, że 
im surowsze prawa, tem częściej i śmielej bywają 
przekrączane. 

Pewnego dnia przybyło dwóch Kozaków 
z wiadomością, że komisarze odbierający poda- 
tek byli w okolicy, i że wkrótce przybędą do 
chaty. 

— Strzeżcie się żeby komisarze nie zoba- 
czyli nie z tego, coście od przemytników do- 
stali, mówił strażnik. — Gdybyście się wydali 
z waszą znojomością, odesłanoby was do ka- 
torżni, albo gdzie dalej na północ. Jeżeli 
chcecie ująć sobie urzędników, to ofiarujcie 
każdemu z nich po kilka najpiękniejszych 
skórek. Nie trzeba też pokazywać wszystkich 
nagromadżonych zapasów skór, boby was u- 
karano za zbytnie tępienie zwierzyny, lub 
pczysłanoby tu więcej przestępców na osiedle- 
nie, coby wam utrudniało utrzymanie. 

Wygnańcy przysposobili się tedy na za- 
powiedziane odwiedziny. Strogoński zrobił w 
szopie miejsce w ziemi, gdzie zbyteczne futra 
ukryto. Kilka najpięknieszych skórek, po- 
między temi i czaroe sobole, przysposobiono 
na podarunki dla komisarzy. Potem pou- 
przątano wszystko w chacie i upieczono wielką 
pieczeń jelenią, w razie gdyby ci panowie gło: 
dnymi być mieli. 

Nazajutrz o wschodzie słońca ukazał się 


dzy robotnikami wyrabiającymi za- 
pałki. Czerwony fosfor nie szko- 


i potem trzeć fosfor o potasz. W 
Szwecyi i Austryi coraz więcej się 
ich teraz używa, ponieważ są bar* 
dzo tanie. Pomimo 35 procent po 
datku za zapałki a 100 procent za 
pudełko są one prawie tak tanie 
jak zwyczajne siarkowe. zapałki. 
Za „gross“ (12 tuzinów) pudełek 
płaci się jednego dolara a więc 
jeden cent za 12+ zapałek. Pu- 
dełka zawierająca po 50 zapałek 
bezpiecznych, sprzedawają się po 
15 centów „gross“, Ro:porządze- 
nie ministra finansów, że za pudeł- 
ko trzeba płacić 100 procent cła, 
wynika ztąd, że pudełko jest w 
istocie częścią zapałki; bez niej 
same zapałki nie mają Żadnej 
wartości. Jedna tylko spółka w 
Ameryce wyrabia zapałki tego 
gatunku. Cena zapałek fabrykom 
wanych w Ameryce . jest wyższą, 
od ceny zapałek importowanych, 
lecz natomiast są zapałki amery 
kańskie o wiele lepszemi od zapa: 
łek zagranicznych. 

Jedna spółka wyrabia zapałki 
woskowe, lecz z powodu ws;sółza 
wodnictwa w Fraucyi i Włoszech 
pie robi wielkiego interesu. Małe 
te modne pudełeczka z świeczkami 
woskowemi, które się sprzedawają 
po jednym cencie, nie można tutaj 
za tę cenę wyrabiać a nasi 
fabrykanci nie mogą zrozumieć, 
jak one mogą być w starym kraju 


fabrykowane, wysełane do Stanów 
Zjednoczonych i sprzedawane za 
małą tę kwotę. Pewien -fabrykant 
w _ Austryi potrzebuje około 
10 mil | woskowych świeczek 
dziennie i kilka tun fosforu ro- 
cznie. 


W roku 1880 było w Stanach 
Zjednoczonych 37 zakładów, w 
których się wyrabiały zapałki == 
z kapitałem w wysokcści $2,114,- 
850 a które fabrykowały zapałki 
w wartości $ł.668,446 t. j. około 
60,000,000 zapałek. Od czasu 
zniesienia podatku  jednocentowego 
cena zapałek spadła o połowę. 

Największe fabryki zapałek znaj- 
dują się w Austryi, dwie spółki 
fabrykując prawie tyle, ile się w 
Stanach Zjednoczonych wyrabia. 
We Francyi wyrabia się jeszcze 
więcej zapałek, i to przez jedyną 
jedną spółkę, która od r. 1872 pła- 


ci rządowi $3,300,000 rocznie za 
monopol fabrykacyi ich przez lat 
20. 

Nasi amerykańscy  fabrykanci 


twierdzą, że dobroć zapałek mogłaby 
być polepszona tak n. p. potrzeba 
zapałek, któreby nie zostały po 
psute przez wodę, potrzeba zapałek 
„bezpiecznych*,  któreby można 
zapalić bez pudła, zapałek, któreby 
wydawały przyjemną woń a nare= 
szcie zapałek z innego materyału 
jak z drzewa, któreby atoli były 
tak tanie jak drewniane. Robiono 
już zapałki z d'zewa sandalowego, 
lecz te kosztowały za nadto; ja. 
pońskie zapałki papierowe nie wy- 


dawają żadnego zapachu, lecz i te 
kosztują za nadto. Po kilka kroć 
usiłowano obyć się bez fosforu, 


lecz i to nie miało pożądanego 
skutku: w Niemczech wyrabiano 
wprawdzie zapałki bez fosforu, 
które atoli zostały potępione, gdyż 
były niebezpieczniejszemi jak zwy- 
czajne, 


0 


Wzrost prądu emigracyjnego. 


Rząd niemiecki, naražooy na ko- 
szta utrzymywania i transportowa- 
nia z powrotem tych emigrantów, 
którzy nieprzyjęci w Ameryce, ja- 
ko pozbawieni środków egzysteneyi 
(paupers), wracają do portów nie- 
mieckicb, zaczął ściśle kontrolować 
na stocyach granicznych od strony 
Galicgi wszystkich obcych emigran- 
tów. Kto nie mógł się wykazać pe- 
wną kwotą Ściśle określoną, temu 
wzbraniano dalszego przejazdu przez 
Niemcy ku Hamburgowi i Bremen. 
Ajenci emigrzcyjni znaleźli i na to 
środek zaradczy. Zaczęli formal- 
aie nocą przymycać na dalsze sta- 
oye kolei górno--szlązkiej emigran- 
tów, którzy nie mieli tyle pieniędzy, 


wzrost emigracyi, o którym w osta- 
tnicb czasach niemal codziennie Znaj- 
dujomy zapiski dziennikarskie. Rząd 


pruski znajdzie Środek i na tę 
przebiegłość ajentów  emigravyj- 
nych, 
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POLSKA. 


Ziemie Polskie. 
Pod Moskalem. 


Nadeszła smutna wieść o zgonie 
X. prałata Zenona Cho- 
dy ńsk iego, kustosza kate- 
dry włocławskiej, regensa semina- 
rynm duchownego w  Włocłąwku, 
sgdziego surogata konsystorza dye- 
ceżyi kujawsko-kaliskiej, Syn za- 
enej, powszechnie sznnowanej rodzi- 
ny, urodził się Zenon Chodyński 
w roku 1836 i pierwsze nauki wraz 
z bratem swoim bliźoim Stanisła- 
wem pobierał w Włocławku. Ta też 
obaj bracia kończyli seminaryum 
misyonarskie, przenióstszy się na 
stępnie do akademii duchownej do 
Warszawy, Zsowąd ten opuścili 
Chodyńscy ze śtopniem kandydatów 
Św, teologi. Idąc wciąż razem nie- 
rozdzielnie, Święcenie kapłańskie 
przyjęli bracia Chodyńscy w r. 1860. 
W roku 1866 stanęli żarliwi i głę- 
bokiej nauki kapłani na katedrach 
seminarynm włocławskiego. W roku 
1877 otrzymują godność członków 
kapituły dyecezyalnej. Giównem po- 
lom działania zgasłego Ka. Zenona 
staje się wszakże seminaryum, które- 
go w r. 1879 powierzono mu za: 
rząd. Na stanowisku tem zdobył 
on sobie wielki wpływ na przyszłe 
sługi Boże, otaczał ich Światłem, 
chętną zawsze opieką, wiódł Śmia- 
ło po drodze prawdy i wiary, przez 
wszystkich kochany i  wielbiony, 
Można rzec Śmiało, iż pamięć re- 
gensa Chodyńskiego przetrwa po- 
kolenia kapłanów. Jako pisarz ko- 
ścielny i historyczny położył tež 
Ks. Zenon równieź jak jego brat 
iście trwałe zasługi. Bracia Cho- 
dyńscy zaimowali się szczególnie 
historgą dyccezyi włocławskiej, do 
której dawniej i zachodoia część 
terzźniejszej  dyecezyi che ł- 
mińskiej należała. W osta- 
tnim czasie złierali materyał do hi- 
storyi synodów dyecezyslnych, ktć- 
rych wiele odbzło się w S u b k o- 
wach. 


Pod Prusakiem, 


WwW. ts. Poznańskie. 


Miasteczko łuapienno, liczące ma- 
ło co więcej niž 1000 mieszkańców, 
pragnie być zamienionem na wieś, 
ażeby podatki komunalne były mniej- 
sze. 


Prusy Wschodne i Zachodne. 


— W Kościerzynie w Presach 
Zach. otruła się kiszoną kapastą, 
którą w dniu 25 maja jedli na obiad, 
Żona mularza L i dwóch jej synów. 
Młodszy z nich na drugi dzień w 
okropnych męczarniach Życie skoń- 
czył, matka leży chora bez nadziei, 
a starszy syn przychodzi powoli 
do siebie. Kapusta po ugotowaniu 
miała podobno stać długo w ko- 
ciołku* koprowym i sad z niego stał 
się zapewne powodem rieszczęścia 
tego. 


Pod Austryakiem. 
Galicya. 


W Dańkowicach, powiecie przy- 
myskim, utopiła niezawężna Pazia 
Dziadyk swe swiefo narodzone dzie- 
cię w tamtejszym stawie. Oddano 
ją władzy sądowej, — Na śmierć 
zabił się włościanin Michał Made- 
oki z Huty Drohobyckiej, w powie- 
cie brzozowskim, po wypiciu litra 
wódki w karczmie Lejby Lofflera w 
Ostrowie, który został pociągnię- 
tym do cdpowiedzialności na mocy 
ustawy z 19 lipca 1877. — Utongli: 
w Czeremszu dwuletnia córka Zofii 
Skotiuk, w Jabłonioy, powiecie kos- 
sowskim, przez nieostrożność pija- 


Kamieniu, pow. niskim, również 
przez nieostroźność matki; sknt- 
kiom zawalenia sig kładki na rze- 
ce Prucie utonęli Iwan Weksiuk i 
Marya Marczuk z Dory, w pow. 
nadworniańskim; przy przemycaniu, 
tytoniu do Rosji przez rzekę Zbrucz, 
utonęli skutkiem nieostrożności Jó- 
zef M'roniuk i Jan Kłapouszczak 
ze Skały, pow. borazczowskiego. 
— Śmierć samobójczą przez po- 
wieszenie zadali sobie włościanin 
Mikołaj Kowal z Gsjów, powiatu 
brodzkiego, włościanin Mik, Olej- 
nik z Kłodna, powiatu żółkiewskie- 
go i źabrak Symko Melnik, w are- 
szcie gminnym w  Kopeczyńcach, 
pov. husiatyńskim, — Pisarz dwor- 
ski, Władysław Krzyżanowski, w 
Grębowie, pow. tarnopolskim, wło- 
Żył podczas młócenia zboża przez 
nieostroźność jedną nogo pomiędzy 
copy młocarni, które mu ją Zgro- 
chotały, a w następstwie spowodc- 
wały jego Śmi.rć. — W Magierowie, 
pow. rawskim, ndusła jakaś niewy- 
Śledzona dotąd kobieta świeżo naro- 
dzone dziecię płci męzkiej, ukryła 
je w garnku i wstawiła w krzaki 
przydrożne. — Zamachu morder- 
czego na swoim własnym ojcu do- 
puścił się Piotr Urda, mieszkanie 
Muszyny, w pow. nowosądeckim. 
Powodem czynu było nieznaczne 
poróżnienie się ojca 2 synem. Spraw- 
ca został awięziony i przyznał się 
do czynu. — Morderstwo przez u- 
duszen e zostało wykonanem przez 
niewyśledzonego dotąd sprawcę. na 
włościaninie Piotrze Artymowiczu, 
w Iablińcu, powiata wieszanowskie- 
go. — Ciężkich obrażeń ciała do- 
znał uczeń szewcki z Bortnik, po 
wiata bóbr:ckiego, który z pustoty 
usiłował zaczepić się przejeżdźają- 
cego przez stacyę pociągu towars- 
wego, — W Złoczowie skradł nie- 
wiadomy dotąd sprawea doia 15. 
z m. Maksowi Zuckerhandlowi z 
zamkniętego pomieszkania złoty 
damski, kryty zegarek, ozdobiony na 
kopertach  djamencikami.* wartości 
45 zł. talerzyk z chińskiego srebra 
i zimowe spodnie w czarne i niebie- 
skie paski. 


Sfałszowanie wiktuałów. 


Czasopismo „World“ podało nie 
dawno temu artykuł długi, 
o sfałszowaniu przedmiotów, jakich 
ludzie zwyczajnie potrzebują do 
utrzymania swego życia i ogłosiło 
długi spis takich substancyi, które 
bywają używane do sfałszowania 
innych. 

Nikomu z pewnością nie będzio 
się pod: bało że w "chlebie, który 
jemy, znajduje się kreda, że piwo 
jest zaprawione strychniną, a herba- 
ta jest pomięszaną ze Śmieciami z 
nieczystego jakiego handlu herbatą 
w Cantonie w Chinach. 

Niektóre przedmioty używane w 
ostatnich czasach do sfałszowania 
innych nie są może o tyle szkodli- 
we zdrowiu człowieka, jak jego kie= 
szeni, lecz niektóre z nich mają po - 
Średni wpływ ra zdrowie lub szko - 
dzą jemu w czasach późniejszych. 
Truciznę można wprowadzić do sy- 
stemu ludzkiego w małej ilości, 
która chwilowo nie zaszkodzi, lecz 
gdy człowiek wciąż to czyni, to na: 
reszcie żdrowie jednakowoż ucierpi. 
Dla tego też mie jest to wymówką, 
jeżeli ktoś twierdzi, że w takim 
lub owym pokarmie nie ma dosyć 
złej substancji, ażeby mogła zaszkos 
dzić. Wielu naprzykład powiada 
że cykorya polepsza kawę i nie 
szkodzi temu, który ją pije. Lecz 
dr. Hassell mówi, że cykorya, je- 
żeli jej się używa przez dłuższy 
czas powoduję zgagę, kurcze żołąd- 
kowe, stratę apetytu, smak kwa- 
skowaty w gębie, zatwardzenie, sta» 
bość nóg, insomnię czyli brak snu 
i wiele innych słabości, Prof: Reer, 
okulista wiedeński, powiada że cy- 
korja jest w wielu przypadkach 
przyczyną utraty wzroku. 

Publiczność jest dosyć obznajmio- 
na ze sfałszowaniem produktów mle- 
cznycb, gdyż w kongresie Stanów 
Zjednoczonych i w legislaturach po- 
jedyńczych Stanów różne uchwalone 
prawa odnoszące się do tak nażwa- 


ile okazać należało na granicznej 
stacyi pruskiej, Ztąd powstał ten 


nej matki 
Sikory w  zbiocn 


oddział Kozaków, towarzyszący kilkorgu san- 
kom. Głowiński i jego towarzysze pobiegli 
na powitanie panów komisarzy, lecz wkrótce 
dowiedzieli się, iż to tylko była ich służba. 
Pomiędzy tą był też kucharz, który się zera 
roztaszował w chacie z wszelkiemi swemi 
przyborami. Ze sanek wyniesiono stoly, krze- 
sła, talerze, noże, widelce, butelki z winem i 
wódkę. Kozacy sporządzili namiot ra zmarzłej 
rzece, a Że ich coraz więcej przybywał», więc 
cala okolica ożywiła się hałasem, jaki robili. 
Urzędnicy nadjechali dopiero około wieczora. 
Wśród dnia nasi wygnańcy wesoło się bawili, 
lecz na noc zajęli urzędnicy chatę, a oni mu 
sieli z Kozakami nocować w. namiocie, w 
którym było oprócz wielu Kozaków, kilkaset 
koni i niezmierną liczba wielkich psów kudła- 
tych. Urzędnicy poszli prosto do chaty i już 
z niej nie wyjrzeli. Kozacy ubili kilka jeleni i 
rozmaitego ptastwa, więc sutą sobie zgotowali 
wieczerzę. 

Dla koni było na sankach pełno siana i 
owsa, bo prawie na wszystkich stacyach u 
rządzone są magazyny z obrokiem. 

Nazajutrz, gdy cała ta karawana była 
już gotową do odjazdu, przywołano do chaty 
Głowińskiego i jego towarzyszów. Pomiędzy 
komisarzami był także komendant z naj- 
bliższej stacyi. Wszyscy ci panowie siedzieli 
w kosztownych. futrach, w wygodnych krze- 
słach przy suto zastawionym stole i samowarze 
z herbatą. Spozierali dumnie na biednych wy- 
guańców, aż nareszcie jeden z komisarzy ra- 
czył. się odezwać: 

— Wealeście się dobrze urządzili. OCzy - 
ście już zastali tę chatę, lub czyście ją sami 
zbudowali? 


4-letni 


nego oleomargarynu Masło fałszu- 


syn Antoniego 
je się zwyczajnie tłuszczem świń- 


ika gnojówki w 


— Zbudowaliśmy ją semi, odpowiedział 
Głowiński. 

-— Jak się nazywacie? 

Głowiński wymienił nazwisko swoje i to- 
warzyszów. 

— Jak dawno jesteście tutaj? zapytał 
drugi urzędnik, przeglądając jakieś papiery. 

— Przeszło ośm miesięcy. 

— Widzę tutaj sześć nazwisk, a was jest 
tylko czterech ? 

Głowiński opowiedział nieszczęśliwe przy- 
gody, w których Jermanowski i Łowicki 
utracili życie. Urzędnicy” słuchali tego obo 
jętnie, najmniejszego nie okazując współ - 
czucia, 

Na najbliższej stacyi chwalą was, że je- 
steście spokojni i dzielni ludzie, rzekł pierwszy 
z urzędników. Doniosę o tem jego ekscelen- 
cyi panu gubernatorowi, a ten przyśle wam 
może jeszcze kilku ludzi, aby wara było we- 
selej. A teraz oddajcie podatek. 

Wygnańcy przynieśli wspomnione wyżej 
zawiniątko. Uprzejmość urzędników  powię- 
kszyła się widocznie, gdy Głowiński ofiarował 
im dziesięć pięknych ezarnych skórek sobolich 
na własny użytek. Potem pożegnali ich ła- 
skawem skinieniem głowy, deli każdemu po 
flaszce wódki i wyszli z chaty. Wszyscy wy- 
gnańcy towarzyszyli im aż do rzeki i patrzeli 
z obawą za odjeżdżającą karawaną, aż nie 
zniknęła im z oczu daleko za rzeką wśród 
lasu, 

Około południa powrócili do chaty; mieli 
dużo do czynienia, zanim ją przywrócili do 
dawnego porządku. Jednakże te odwiedziny 
były im przyjemne, gdyż przyniosły niejaką 


r 


skim nazwanym zwyczajnie neu 
tralnym smalcem i oliwą z siemie - 
nia bawełny. Ser fałszuje się za 
pomocą tłuszczów zwierzęcych i 
reślinnych. Gdzieś na zachodzie 
znajduje się wielka fabryka sera, 
który się wyrabia z mleka, z któ- 
rego śmietana wszystka została wy- 
dobjtą za pomocą szczególneg» 
procesu — miejsce Śmietany zastę- 
puje smalec. Te smalcowe sery 
bywają wywożone do Europy, gdzie 
niezmiernie szkodzą amerykańskiemu 
handlowi że serem. Do sfałszowa 
nia sera używają tąkże tak nazwa 
nego ,oleo'*, oliwę z siemienia ba. 
wełny i najgorsze gatunki masła. 

Najwięcej zaś bywa mleko sfał- 
szowane, przez zniżenie jego po- 
karmowych własności, co się daje 
we znaki niemowlętom i młodym 
dzieciom. Zdaniem najlepszych 
lekarzy, że przyczyną śmierci tak 
wielu dzieci po miastach jest sfał 
szowane mleko. Prof. Wiley z 
wydziału rólniczego, twierdzi, że 
zaledwie 10 prosent mleka, które 
się dostaje na nasze stoły jest 
czystem.  Najbardzjej używa się 
wody do sfałszowania mleka, zbie: 
ra się Śmietanę i dodaje wody aby 
wyrównać temu, co brakuje. Kolo: 
ru dodaje się przez różne substan- 
cye. 

Zaprawy bywają bardziej fal- 
szowane niż jakiekolwiek inne wi- 


ktuały. W musztardzie znajduje 
się prawie zawsae mąka. Jest to 
dozwolonem w Anglii i Nowym 


Yorku pod warunkiem, żeto musi być 
skonstatowane na naczyniu zawi3 
rającem musztardę. Także i gyps 
bywa dodawany do musztardy. W 
pieprzu znajdujemy mieloną fasolę 
i ryż z dodatkiem gorczycy. Nie 
dawno temu wspominały czasopisma 
nowoyorskie, że pewien fabrykant 
przypraw zmeł 5000 funtów łupin 
z orzechów kokosowych, którą to mą% 
kę przyprawiał różne inne kondee 
menta. Trudaą jest rzeczą dostać 
tutaj prawdziwej oliwy — za oliwę 
sprzedawają oliwę z siemienia ba- 
welny, która jest dość smaczną, 
lecz jeżeli trzeba zapłacić $L 00 
za to co jest wartem 10 centów 
tylko— to możemy to nazwać czy- 
stem oszustwem. Wielu piekarzy 
używa stęchłej mąki do której do- 
daje alum i osłodzają sulfatą z 
miedzi. 

Inoą rzeczą na niekorzyść ko: 
stumera jest mała waga. Mało 
kto zważa na to, lecz dopiero gdy 


zajmie się cokolwiek ar; tmetyką, 
przekona się o ile traci. Brak 
jednego łuta na fancie wyno- 


si jeden funt na 16 funtów. Na 
sto funtów hsrbaty wynosi 6 fua- 
tów a jeżeli herbata jest po dolarze 
funt, to ten który ją na funty ku: 
puje traci szość dolarów. Naj- 
częściej dostajemy za małą wagę 
w miejscowościach, gdzie jest wielu 
współzawodników. 

Co do herbaty, to znajduje się 
pomiędzy nią wiele listków, które 
już były używane. Kilka lat temu 
było w Londynie ośm zakładów, 
które się nie trudniły  niczem 
iniem jak suszeniem i farbowa 
niem herbaty już używanej. A= 
genci kupowali takową w hotelach 
za 8 do 4 centów funt. Brano ją 
do fabryk gdzie pomięszano z roz- 
czynem gumy. Jeżeli miały przed- 
stawiać „czarną herbatę, to dodawa - 
no różowego koloru i tak nazwane- 
go czarnego ołowiu. W Ameryce 
jest wiele sfałszowanej herbaty, 
przychodzi ona atoli już taką z 
Chin, gdzie jest więcej sposobno- 
ści do sfałszowania jej jak tutaj. 
Tam biorą nie tylko liście herbaty 
nie nie wartej, lecz i liście roślin 
i drzew, których liście są po- 
dobne do herbaty.  Chinczycy u- 
mieją fałszować herbatę tak, że 
potrzeba  powiększającego szkła, 
aby oszustwo odkryć. 

Mieszanie  cykoryi z mieloną 
kawą jest dozwołonem w Stanie 
New York pod  waruakiem, że 
mieszanina nie zawiera mniej jak 
50 procent kawy i dokładny proz 


czonych paczek będzie można zna 

leżć — każdy grosernik prawie 
sprzedaje tę mięszaninę za czystą 
kawę, przez co gwałci prawo i o 
szukuje swych kostumerów. Czę - 
sto też mięszają mieloną kawę z 
grochem, fasolą lub zbożem. Kil 
ka lat temu sprzedawano w An 
glii za kawę mielone pestki dakty 
lowe pod nazwą „kawa  daktylo 
wa“, a wielu a tych którzy. ją 
sprzedawali, oświadczali, że miała 
być lepszą od kawy prawdziwej. 

Do cukru z trzciny cukrowej 
mięszają zwyczajnie tak nazwaną 
„glukozę** czyli cukier z krochma« 
lu. Każdy zrozumie, jakiem to 
jest oszukaństwem, jeżeli wspomni- 
my, iż prawdziwy cukiar z trzciny 
zawiera dwa razy tyle słodyczy, 
jak cukier z krochmalu. 

Niektóre towary aptekarskie, jea 
żeli są drogie, bywają także fał- 
szowane, tak n. p. mięszają mąkę 
do proszku rubarbarowego. Inna 
jeszcze zachodzi rzecz, że apteka - 
rze dają często artykuly, które 
lekarz przepisuje, mniej silne, jak 
w istocie mają być. Lekarstwo 
jeżeli ma wywrzeć żądany skutek, po. 
winno być silnem, jak lekarz przepisu- 
je Jeżeli tak nie jest, to jest oszukań= 
stwem kary godnem. 

Przyjąwszy n. p, ż» familia 
potrzebuje za 8 dolarów wiktuałów 
tygodniowo i że przez fałszowanie 
tychże tracimy 15 procent, to nas 
oszukano w przeciągu roku o 
$62 40. 

Fałszowanie, choć jest tak ogól- 
nem w ucywilizowanym Świecie, że 
je uważamy za grzech powszedni 
tylko, powinno być policzone do 
zbrodni, bo jeżeli nadweręża nasze 
zdrowie jest morderstwem, jeżeli 
nadweręża naszą xiószeń jest kras 
dzieżą, W Turcyi tak b zydzą się 
fałszerzem wiktuałów, że gdy go 
odkryją, to przybijają uszy jego 
do jego składu. W tym kraju pła= 
ci karę pieniężną; w Nowym Yor- 
ku, gdzie fałszerstwo nazywają 
przekrcczeniem prawa (misde- 
meanor), sędzia możs posłać wino 
wajcę do więzienia, Gdyby fałsze: 
rzy posłaao do więzieniu, zamiast 
nałożyć na nich karę pieniężną, to 
nie przekraczaliby prawa tak często: 
Weźmy n. p. tych którzy sprzeda” 
wają mleko, w którym nie ma 
ani odrobiny śmietany.  Zarobek 
ich jest tak wielkim, że raz po 
raz mogą zapłacić $100 a i nawet 
$500 kary. Lecz gdyby się mieli oba- 
wiać, że za to przewinienie krótko 
ina obstrzyżą włosy i że przez 6 
miesięcy lub dłużej musieliby nosić 
ubior w kratki, to z pewnością po- 
stępowaliby inaczej. 

Poniżej podajemy spis ingredy- 
encyi jak się znajdują w niektó- 
rych pokarma:h i napojach, 

Kawa (mielona), — Cykórya, 
groch, fasola, pestki  daktylowe, 
sucharki, figi, palony cukier, żołę- 
dzie, mangel- wurz:l,  brodownik 
mleczowy czyli Świnia sałata, 
rzepa, pietruszka, marchew i mąka 
rzanna i kartoflana. 

Herbata. — Wygotowana już 
herbata (do przyprawy tejże i na: 
dania koloru używa się  ołowiec, 
guma, indygo, krochmalik, chińska 
glina, mica, fraacazka kreta, (soap 
stone), sulfat wapienny, carbonate 
miedzi, arsenita miedzi, chromate i 
bichromate potaszu, carbonate 
wapienny i magnezya), liście bzu, 
wierzby, tarniny i innych drzew i 
roślin, śmieci z podłogi handlów 
herbatą, piasek, kwarc, krochmal i 
magnetyczny niedokwas żelazny. 

Cukier (z trzciny cukrowej). — 
Cukier z winogron i krochmalu, 
mąka pszenna i kartoflana, kro- 
chmal z tapioca, krew, glina uży: 


wana do fajek, proch marmurowy,. 


gyps, mąka z kości, ołów, żela - 
zo, wapno, pias:k. 

Kokos i czekolada. — Korzeń 
strzałki uszycowej, sago, krosbmal, 
cykorya, ziemia zawierająca cząstki 
żelazne, kreta, niedokwas żelaza, 
sulfat wapienny, mąka pszeuna lub 
kukurudzana, topioca, łuski z ko- 
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Mąka pszenna — mięszana z 
podlejszą lub starszą, mąka pszenna 
kartofiana, mielona fasola, grocb, 
żyto, jęczmień i ryż, alum, kreta, 
gypa, kreta francuzka i karbonat 
magnezyi, 5 

Mąka tatarczana — mięszana z 
pszenną lub inną mąką. 

Miód — Cukier z trzciny cue 
krowej, kreta, sulfat wapienny, 
glina do fajek, gyps i cukier z kro- 
chmalu 

Smałec — Oleomargaryn, olej 
z siemienia bawełny, mąka kar- 
toflana, woda, łój owczy, alum (dla 
nadania koloru), karbonat sody (dla 
smaku) i soda (używana do prania). 

Winian potażu (kremortartary ) 
— Gyps, krochmal, fosfat kwasowy 
z calcium, kwas tartarycany. 

Saleratus. — Co sę obecnie 
sprzedaje za saleratus jest po wię- 
kszej części tylko bicarbonator so- 
dy. 

Bicarbonat sody czyli soda 
do pieczenia. — Gyps, sulfat sody 
i carbonat wapna. 

Marcepany. — Cukier z kro> 
chmalu, terra alba, kreta, strzałka 
uszyca, piasek, mąka z pszenicy i 
kartofli, ros,uszzony w wodzie 
sulfat wapna z (dla koloru) ko 
szynilą, indygo, błękitem pruskim 
(krochmalikiem), carbonat miedzi, 
carbonat ołowiu czyli tak nazwa- 
ny biały ołów, karmazyn, gumigu- 
ta, chromat ołowiu, sok  zielonawy 
(4 drzew), a:szenik miedziany, ka - 
skarylla, bursztyn, sienna, farba 
nazwana „Vandyke brown‘‘, kobalt, 
emalia, litmus,. farba nazwana 
„Naples yellow*s bi-salfuret ży- 
wego srebra, aulfiret arszemikowy, 
proch z bronzu, lub mieszaniny 
miedziane i cynkowe. 

Muszlarda. —= Mąka, pieprz 
hiszpański, imbier, plaster paryzki, 
mąka z siemienia lu, siemię rzod= 
kwi, chromat ołowianny, gyps i 
piasek. ; 

Kasza owsianna. — Kasza ję* 
czmienna, ryż i mąka kukurudzo- 
wa, mielone łupiay różnych ziemio- 
płodów. 

Chleb pszenny. — Jęczmienna, 


owsianna i grochowa mąka, mąka 


z kości, karbonaty wapna, ma. 
gnezyi i sody, sulfat miedziany, 
chromat ołowiu (dla koloru), alum 
(dla smaku). 

Ser. — Oleomargaryn, smalec, 
oliwa z siemienia bawełny, borax, 
saletra, kartofle, fasola, francuzka 
kreta, soda, potosz, mocz, sulfat 
cynku, witryolej jasny, arszenik 
(w serach przychodzących z Euro» 
PY): 

Mastc. — Oleomargaryn, łój, 
oliwa z siemienia bawełny, alum, 
borax, barium, kreta, mąka i gyps, 
karbonat ołowiu, chromat żółtego 
ołowiu, mąka z kartofli, sól, kreta 
francuzka, krochmal, szkło rozpua 
szczalne. 


Tak nazwany „,arrowrool'* 


(korzeń -strzałki uszycowej). — 
Sago, krochmal z kartofli i tapio” 
ki i mielony ryż. 

Cynamon. — Cassia i różne 


inne korzenie, mąka i strzałka u- 
SŁYCA. 

Pieprz. — Mielony ryż i faso= 
la, łupina gorczycy, sól, mielony 
kuch olejowy i glina — dla koloru 
czerwony ołów, karmazyn czyli bi- 
sulfuret żywego srebra i wegiel 
drzewny. 

Imbier — Mąka pszenna, z 
kartofli, sago, łupiny gorczycy. 

Cukier z klonów (maple sugar). 
— Cukier z trzciny cukrowej, Cua 
kier z krochmalu i mąka. 


Cykorya. —  Palona mąka 
pszenna i żytaa, palona fasola i 
żołędzie, marchew, mang:| wu zel, 
suchary, otrocioy, dębaica garbar* 
ska. 

Sago. — Mąka z kartofli. 

Ocet. — Woda, palorg cukier 
(dla koloru), witryolej, kwas octo- 
wy, hydrochloryczny, saletrowy i 
tartaryczny, pieprz bizzpański, sól 
i gorczyca, 

Owoce marynowane — kolo- 


cent jest  oznaczoay na paczce. 
Lecz z pewnością mało tak ozna- 


mniała się im Ojczyzna droga, gdzie ich 


rodziny. 


IX. 


Po dość pogodnych dniacn w' końcu Mar- 
ca i Kwietnia poczęło się znów niebo czarne- 
mi pokrywać chmurami, a nasi mieszkańcy, 
zaznawszy co dopiero ostrości zimy, a nie 
wiedząc o nagłych zmianach powietrza w tym 
klimacie, lękali się nowych straszliwych za- 
wiei śnieżnych. Ale teraz kierunek wichru 
zmieniał się co chwila; to wiał ze wschodu, 
to z zachodu, to znów z południa. Ogromne 
pokłady chmur pędziły ku północy, podczas 
gdy inne znów zwracały się ku wschodowi 
lub na południe. Nasi wygnańcy przypatry: 
wali się z podziwieniem tym zjawiskom. Na- 
koniec około wieczora zaczął padać deszcz, 
który się wkrótce w gwałtowną zamienił 
ulewę. 

— Przyjaciele! — zawołał radośnie Stro- 
„goński, teraz już po zimie, bo w tych okoli- 
cach tak rozpoczyna się wiosna. Najpierw 
nastaje pora dźdżysta a po niej wkrótce wszy- 
stko się tu zazieleni. 

Zaledwie zdążyli ukryć się do chaty, kie- 
dy rozpoczął się straszliwy szum w lesie. Był 
to południowo wschodni wicher, który z taką 
dął gwałtownością, że nikt z nich nie mógł 
zasnąć tej nocy. Chata chwiała się na wszy- 
stkie strony. Szum orkanu w lesie podobny 
był do odgłosu piorunów, a wśród tego rozle: 


zmianę w jednostajnem ich życiu. Przypo- | gał się trzask i huk łamiących się i obalających 


kosów, atare suchary, kartofle, me' 
las, łój i smalec. 


rują się kwasem miedzianym. 
Bosy. — Wapno i plastar pa: 


odwiecznych jodeł i sosien, lub pękającego na 
rzece lodu. 

Gdy nadszedł ranek, wszyscy wygnańcy 
wybiegli z chaty z obawy, by ta, wywracając 
się, nie przywaliła ich gruzami. Wicher sza- 
lał tak w około nich, Że im nawet oddech 
tamował, lecz był tak ciepły, iż musieli się 
wrócić do chaty i ołszukać dawno zarzuconej 
sukiennej odzieży, bo w futrzanym ubiorze 
było im zbyt gorąco. Pomimo gwałtownego 
wichru pozostali cały dzień na dworze, pod- 
parli chatę ze wszystkich stron moenemi drą- 
gami, potem zajęli się przysposobieniem czoł- 
na, które przy spodziewanej powodzi jedynym 
ich mogło być ratunkiem. Śnieg tak był 
zmiękł przez tą noc, że bez łyżw wcale po 
nim chodzić nie mogli. 

— Jutro, gdy się wicher trochę  uciszy, 
— mówił Strogoński, pójdziemy polować na 
łosie, Jest to najstósowniejszy czas do tego, 
bo one więzną w miękkim sniegu i nie mogą 
uciekać, my więc na łyżwach łatwo je może . 
my dogonić i zabić, nie tracąc kul i prochu. 
Wszyscy towarzysze przystali z radością na 
jego zamiar, a Że znów gwałtownie padać za- 
częło, wrócili do chaty, aby wypocząć na ju= 
trzejsze polowanie. ` Noc nadeszła. Wicher 
uspokoił się, w około głucha zapanowała cisza, 
przerywana tylko lekkim szumem spadającego 
kroplistego deszczu. Wszyscy czterej wygnań- 
cy siedzieli około komina i drzemali, 

Wtem nagle Głowiński zerwał się i za- 
wołał: 

— Cicho, co to jest? 


(Dokończenie nastąpi.) 


„Słynni an nw 


ryski, i różne czerwone gatunk 
ziemi. 

Marm:lada — miękuz z 
błek lub rzepy. 

Oliwa. — Oliwa z siemienia 
bawełny, i inae tanie oliwy z ma: 
ku, orzecha ziemnego (peanut), 
rzepaku, buczyny, petrolej, ołów i 


ja 


miedź 

Brandy. — Woda, spirytus z 
kukurudzy, melas, palony cukier 
(dla koloru). 

Jałówcówka. — Woda, pieprz 


hiszpański, sól  tartaryczna, wi- 
tryolej, kolędra, oliwa z migdałów, 
korzeń tataraku, skórka poma. 
rahńczowa, kwas ołowiu, terpentyna 
i szara i biała sól. 

Rum. — Woda, cukier hiszpań: 
ski, palony cukier i  ,,coculus 
indicus. * 

Whiskey. — Woda, pieprz his 
szpański, gorzkie migdały, pałone 
suszone brzoskwinie, ówikicł, witry 
olej, „creosote* i słodki spirytus z 
saletry. 

Wino. — Męsaniry z wina 
złego gatunku, jabłecznika i sok 
z rubarbarum, agrestu i gruszek — 
farbuje się kampeszem, sokiem z 
jagody bzowej, drzewem  brazylij- 
skiem, borówką, palonym cukrem, 
wiśniami, koszynellą, sulfat potaszu, 
bitartrat potaszu, ołów, trociny dę 
bowe, karbonat sody i inne ingre- 
dyencye. 

Ale (piwo pszenne), piwo zwy - 
czajne i porter. — Woda, cocu- 
lus indicus, opium, pieprz hiszpań: 
ski, imbier, kwassia, kolocynth 
siemię kminu końskiego i kolę- 
dry, proszek pomarańczowy, miód, 
lukrecya, sulfat żelaza,  witryolej, 
kremortartari, rumianek, alum, 
karbonat potaszu, kwas saletrzany. 
oset, (bodziak), kosaciec łąkowy 
(lilia żółta), tyrlicz (goryczka), 
aloes, melas, jałowiec, karuk (klej 
rybi), paloza mąka, albumen, gyps, 
sól, glyceryna, kwas solny, rosół 


z cielęcych nóg, klei,  eiarczan 
żelaza (koperwas), blekot  (bielun), 
bście  belladonny, nux  vemica, 


„hartshora* (spirytus wyciągnięty z 


rogu jeleniego), strychnin, tytoń, 
wiory i skorupy ostryg. 
Mleko. — Woda, mąka lub 


krochmal, gotowana biała marchew, 
mleko migdałowe, mózg OWczy, 
„tracaganth* guma, karbonat sody, 
farba żółte. 

Przechód tej armii gerylasów 
przez żołądki ludzi podczas osta- 
tnich 35 lub 40 lat był tak zgu 
bnym w swych skutkach, jak spu 
stoszenie przez wojnę, głód lub 
zarazę, a miliony, którę z kieszeni 
konsumentów przen'osły się do kies 
szeni oszustów pokryłyby  snadnie 
długi Europy i Ameryki. 


— e —- 


Bismark pokonany. 


Powątpiewanie a rawetwprost za 
przeczenie dowodzące niemożliwości 
tego, wywołują w umysłach czytel.- 
ników powyższe dwa wyrazy. A 
jednak jest to faktem — stało się 
zaś wówczas, gdy żelazny książe 
stał iuż prawie na szczycie Swej po 
tęgi, bo w r. 18,1. Były francuz 
ki oficer hr, Her.sson wydał nie- 
dawno książkę pod tyt. „Journal 
d'un Officier d'ordonnance,‘ w któ 
rej znajduje się następujące cieka- 
we opowiadanie: Wspomniany ofie 
„cer wysłany został do Wersalu z 
podpisaną kapitulacyą do Bismarka. 
Znajdował sę tż w nicj warunek 
tej treści, ża paryzki garnizon ma 
złożyć u stóp zwycięzców swe cho. 
rągwie. Warunek ten bardzo bolał 
hrabiego Herissona, uciekł się więc 
do podstępu i przybywszy do Bi- 
smarka oświadczył mu, że przy- 
wiózł wprawdzie podpisaną kapitu 
lacyę, lecz otrzymał rozkaz i tylko 
pod tym warunkiem ją doręczy, je - 
śli Niemcy nie będą żąduli wydania 
chorągwi. Bismark początkowo o- 
burzył się na to, lecz w końcu 
przystał pa warunek. Podstęp więc 
na własną rękę dokonany udał się 
znakomicie. Gdy obecnie czytano to 
opowiadanie w książce Heriesona, 
nie chciano temu wierzyć, bo któż. 
by przypuścił, iż można podstępem 
zwyciężyć żelaznego ksęce! Bim 
smark jednakże po przeczytaniu u- 
znał opowiadanie za zupełnie praw 
dziwe i polecił przez pewną wysoko 
postawioną osobę hrabiema Ierissun 
oświadczyć, że opowiadanie jego z 
wielkiem zajęciem odczytał a równo= 
cześnie mu gratuluje, że mu sę 
udało jego (Bismarka ) pokonać, 


Picie podczas pracy w polu. 


Wielu rólników walczy podczas 
roboty w polu przeciw pragnieniu, 
aby się za nadto nie pocić, lub też 
może z innych przyczyn. Nie jest 
to jednakowoż rzeczą dogodną ani 
słuszną, bo często następuje nie- 
bespreczeństwo dla zdrowia człowie” 
ka. Pragnienie trzeba uważać za 
napominanie, ażeby zastąpić płyny, 
które odchodzą z ciała człowieczego 
czy to przez pot lub też inną dro» 
Ba; kto nie zważa na to naraża się 
La zgęszczenie krwi i wyschnięcie 
Systemu ciała, przez co następuje 
bardzo często tak naswana słonie= 
Cznica czyli zaraza od słońca. Zre- 
Sztą, choćby to nie zaszło, to je- 
nakowoż w każdym razie, nastę- 
Puje osłabienie ciała. Do tego też 
nie rzeczą dobrą, aby pragnienie 
Pc: umorzyć, lecz radzimy 
ACZ Powoli i z umiarkowaniem; 
z z Kaka. az jest rzeczą dodać do 
wic: kika kwasu cytrynowego 

ropli o wiele tańe 
szego kwasu 8clnrgo (acid muriatic), 
przez co Się zapobiega  rozcieńcze - 
niu soku żołądkowego spowodowa- 
nego przes nieumiarkowane 


ici 
wody. p: 


CHICAGO. 


Tomasz  K:ólik zrezygnował 
ze swego urzędu, jako agent bió- 
ra zdrowia, 

— Pomimo wszystkich środków 
przedsięwziętych, aby  zapobiedz 
szerzeniu się ospy na S. Clark 
ulicy, zaraza ta okazuje się raz po 
raz pomiędzy włoskimi mieszkań - 
cami tej części miasta. 


— W hutach żelaznych „North 


Chicago Rolling Mill“ kompanii 
w South Chicago poczęto znów 
pracować. 

— W śrolę podało sę do kon 
kursu piętnaście spółek, które 


gpekulowały pszenicą, 

— Btrajkuiący cieśle i mularze 
powracają jeden po drugim do pra* 
cy. Bossowie jako i strajkierzy 
ugodzili się, że spór. ma zostać u 
kończonym na drodze arbitracyjnej, 

— Psomieniem słoneczńym zo- 
stali rażeni w ubiegły czwartek: 
August Anderson, 36 letni robutnik 
szwedzki na rogu D.v sion i Hal- 
sted ul., gdzie pracował na torze Ch - 
cago 1 Evanston kolei.  Odesłano 
go do szpitala braci Al x anów; 
wątpliwą jest rzeczą czy wyzdrowie. 
je — G. H. .Luffertz, 50 letni 
robotnik na N. Clark ulicy; zawie- 
ziono go także do szpitala braci 
Alexianów, zdaje się że wyzdro - 
wieje — i Patrick Hanlon, 40 lat 
stary palacz w heblarni  Pearsona, 
na 8) 1 Laurel ulicy. 

— Niejak:ś King wynalazł trze” 
wiki, za których pomccą można chox 
dzić po wodzie. Próbę złożył w 
środę ubiegłego tygodnia.  Kipg 
chodził po wodzie już poprzednio 
w 8 czy 4 miejscowościach w 
Stanach Zjednoczonych. 


— Sekretara Sanu Illinois ue 
dzielił w piątek ubiegłego tygodnia 
praw korporacyjnych tak nazwanej 
„Equitable Transportation Compa- 
ny“ kapitał $1,000,000 
która zamierza wybudować wywyż 
szoną kolej (elevated) pomiędzy 
Chicago i Blue Island. 

— Około 200 Polaków, zatru» 
dnionych w składzie drzev a „Ch cazo 
Lumber (o.*, położonym na rogu 
55tej i Iron ulicy, porzuciło pracę po: 
nieważ spółka dała zatru Inienie ne- 
growi, z którym nie chcieli pracować. 


— W piątek ubiegłego tygodnia 


zostali r»żeni promieniem słone” 
cznym 47 letni Elward Kersten, 
mieszkający na rogu Ward i 14 


ulicy i 29 letnia Maryanna Miller 
z numeru 278 Augusta ulicy. 
Także nieżonaty cieśla William 
Budge z Brighton pracujący na 
dachu tamtejszej fabryki gwożłzi, 
który atoli wyzdrowieje. Wskutek 
rażenia promieniem słonecznem u- 
marł w ten dzień 27 letni Jobn 
Buger, piwowar nieżonaty mieszka 
jący pod No 8757 S. Halsted u- 
licy. Niebezpiecznem było także 
położenie Karóla Yerred, ceglarza 
zatrudnionego na rogu Western 
Avenue i 81 ulicy, Jest 24 lata 
stary, nieżonaty i mieszkał pod 
No. 3721 Bloom ulicy. Znalezio - 
no także w potocznej ulicy trupa 


nieznajomego człowieka, który o 
ile się zdaje stał się także ofiarą 
słonecznicy. 


. — W piątek panował straszliwy 
upał w Chicago a nadto wybuchły 
pożary w 20 miejscowościach. Je. 
dnym z najgłówniejszych był teo, 
który zniszczył piłę Hinckley'a va 
Robey ulicy niedaleko od Blue 
Island Ave. Toż samo spotkało 
skład drzewa „Wh tecomb Cedar 
Co,*, jako składy drzewa budulco= 
wego spółek ©. C. Thompson i 
Walkup & Co., położonych w są 
siedztwie. 

Cokolwiek później wybuchł pożar 
w suszarni drzewa spółki J. H. 
Pearson % (o, położ;nej na rogu 
B9tej i Laurel ulec. 

Nad wieczorem musiała s'raż 
ogniowa wyruszyć do lejarni znanej 
pod nazwą „Gray Irov Works,“ 
własności spółki Crane Bros, po 
łożonej na rogu Canal i Maxwell 
ulec. Na chodniku w pobliżu po 
łożonym, zgromadziła się znaczna 
liczba lu lzi, gdy ten się zarwał. 
Wynikiem byłe, że cztery osoby 
zostały znacznie pokaleczone. W 
Town Lake zniszczył pożar także , 


spichlerz „Globe Drying Co.”, 
połcżony na Ashland Ave. i 43 
ulicy. Jeden ze strażaków został 
pokaleczony. Strata ogólna wynosi 
$50,000. 


-— W sobotę umarło trzech męż- 
czyzn z powodu niezmiernego upału: 
niejaki Józef Kaphan, mieszkający 
pod No. 206 „Clyhourn Place, 
Charies Nickelson, stolarz zamie - 
szkały pod No. 18 Milton Ave., i 
Frank Karl z 920 N. Halsted 
ulicy. 

— Śmierć zabrała 293 ofiary w 
ubiegłym tygodniu. Dzieci nie li 
czących lat pięć umarło 161, 

— Na 55 ulicy i Lase Ave., 
znaleziono w sobotę robotnika, 
który ucierpiał tak od promieni sło- 
necznych, iż nie mógł podać swego 


nazwiska. Podobno ma być Pola. 
kiem, 

— Dwóch „boodlerów* t. j. o- 
szustów, którzy okradali powiat 
Cook — MeGarigle, dozorca  laza* 
retu powiatowego i E. S. MoDo- 


nald, iożynier w tym zakładzie, zo- 
stali w sobotę skazani na trzy lata 
do domu poprawy każdy. 

— W sobotę zamordował 32 le 
tni rzeźaik Henryk Doelitsch w 
salonie położonym na przeciw pi- 
wowarai Ernsta 2% lata starego 
Franciszka Meindl”a robotnika w 
powyżej wymienionej  piwowarni. 


Od kilku tygodni istniała menawiść 
pomiędzy nimi i to z powodu fat- 
szywych 25 centów, które pierwszy 
był dał Meęindlowi, gdy mu płacił 


jakiś dług. Meindl był właśnie 
zjadł Śniadanie i wracał do pracy, 
gdy Doelitsch nagle doskoczył i 
zadał mu nożem rzeźaickim ranę 
w lewy bok, która spowodowała 
śmierć w pół godziny. Morderca 
uszedł tymczasowo. 


— W sobotę odbyło się solenne 
nabożeństwo za duszę śp. Józefa 
Ignacego Kraszewskiego w tutejszym 
kościele 0. O. Jezuitów, położonym 
na 12tej ulicy. Pochód uformował 
się na rogu Centre Ave. i 18tej ulicy. 
18 towarzystw tak narodowych jak 
i kościelnych ze wszelkich dzielnic 


naszego grodu brało udział w tej 
uroczystości. — Obecnych było 
przeszło 8000 Polaków. Po mszy 


św. pochód wrócił do hali położonej 
na Centre Ave. i 18tej ulicy, gdzie 5 
czy 6 mówców rozwodziło się nad 
zasługami J. I. Kraszewskiego. 
Obchód zakończył się zašpiewaniem 
Boże coś Polskę. 


AMERYKA. 


Koniec strajku robotników przy 
wypalaniu koksu. 


Piltsburg, 16 czerwca. Dzisiaj 
podjęli znów pracę Słowacy pracu- 
jący przy piecach koksowych w 
Sterling i Jimtown, przez co strajk 
się zakończył. Wczoraj na wieczór 
mieli Słowacy pos'edzenie, na któ- 
rem postanowili cofnąć swe żądania 
tj. powrócić do pracy pod takimi 
warunkami, jakie postawili właści- 
ciele kopalń. Jest tutaj około 4000 
Słowaków a rodowici Amerykanie 
są zmuszeni powrócić do pracy po- 
mimo ich woli. W poniedziałek, 
o ile się zdaje, wszyscy wypalacze 
koksu (12,000) powrócą do pracy. 
Strajk trwał 3 miesiące. 

Connelsuille, Pa., 16 czerwca. 
W „Davidson Coke Works'* poczę- 
to znów pracować. Wielu robotni- 
ków, którzy brali udział w strajku, 
utraciło pracę. 


Wicher w Dakocie. 


Z Grand Forks, Dak., donoszą w 
dniu 16 czerwca. Dzisiaj po połu- 
dniu nawiedziła nas straszliwa bu- 
rza połączoaa z gradem. Ciemno 
było jakoby w nocy. Domy, bu 
dynki, a między innemi  wierzchne 
piętra uniwersytetu dla północnej 
Dakoty zostały zwiane. Bardzo 
wielu ludzi miało utracić życie. Nie 
był to cyklon lecz wicher tylko, 
który zginał młode drzewięta; a 
wykorzeniał stare drzewa nad brze- 
giem rzeki stojące. Wicher szalał 
przez pół godziny a atmosfera była 
napełuioną deskami, blaszanemi da- 
chami, spadającemi kominami i in- 
nemi częściami różnych budynków. 
Nikt nie mógł wychodzić z domu, 
aby się ocalić lub też zobaczyć, jak 
się powodzi jego sąsiadowi. Naj- 
główniejsze bud ynki miejskie ucier 
piały. 

Pociąg przychodzący z północy 
został zwiany z toru i wielu ludzi 
pokaleczonych, chociaż nie niebez= 
piecznie. 

Dom Starboarda został zwiany a 
4 niewiasty, pomiędzy niemi 12 let. 
dziewczynka, zostały zabite. W 
domu ob, Fullon zostały cztery o- 
soby zranione, dwie z nich Śmier - 
telnie. 

W East Grand Forks zostało po - 
kaleczonych kilkanastu ludzi, jedna 
osoba zaś została zabita. 

Nie mniej dał się we snaki wicher 
w Manvel i Ardock. Dwoje dzieci 
zostało uniesionych w powietrz e 
przeszło 150 stóp. Kościół katoli= 
cki w Grand Forks został zupełnie 
zniszczony. Ogólna strata wynosi 
około $100,000. 


Pożar statku na jeziorze michi- 
gańskim. 


Z Dotroit donoszą w dniu 17 
czerwca, Parowiec Champlain, osle- 
Żący do Northern Michigan kom- 
pami Że-glugi parowej, a płynący 
pomiędzy Chicago i Cheboygan, 
spalił się przeszłej nocy w zatoce 
Traverse. Pożar wybuchł nagle pod 
maszyną, a  mąszyniśta, którego 
ubiór także począł się natychmiast 
palić, pobiegł na pokład, gdzie 
wskoczył do tam. się znajdującego 
rezerwoaru z wodą, porzem udał się 
natychmiast na swoje miejsce, lecz 
płomienie tak już się rozszerzyły, 
Że ani maszyny nie było można za- 
trzymać eni też założyć rury do wo- 
dy. Pasażerowie opatrzyli Się w pa- 
sy do pływania i zgromadzili sig 
na przednim pokładzie, Spuszazono 
łodzie, lecz paląny się statekjpłyngł 
tak szybko, Że te zaginęły. W dzie- 
sięó minot po wybuchu ognia mu- 
sieli pasażerowie wskoczyć do wody. 
Na statku znajdowało sig 57 osób 
włącznie osady, — Pewną jest rze- 
czą, že 23 z nich utraciło Życie, 
pomiędzy nimi kilku mieszkańców 
miasta Chiczgo, 


Nieszczęście w ko;alni. 


Z powodu eksplvzyi w Twin ko- 
palni w Puttston Junction w pobliżu 
Wilkesburre wydarzyła się w dniu 
18 czerwca straszliwą  eksplozya, 
wskutek której pięciu-górników zostało 
niebezpiecznie poparzonych. Niektó- 
rzy 2 nich umarli dotychczas. 

Kksplozya wydarzyła się skutkiem 
nieostrożności jednego z górników." 


Z Wilkesbarre, Pa., donoszą w 
dniu 14 czerwca: Przez spadaięcie: 
wielkiego kamienia w kopalni wę” 
gla w Mill Creek- utracili życie, 
Piotr Zimmermann i Ssymon Cha- 
mecki, Michał Fiszer za został 
śmiertelnie a Jan Pradewski nię- 
bezpiecznie zraniony, 


a 


Czerwoni nasi współobywatele. 


Kongres ostatni uchwalił prawo, 
którego przeprowadzenie zajmuje 
dużo czasu, które atoli nada życiu 
krajowców (Indyan ) zupełnie nowy 
kierunek. 

Dotychczas obchodził się rząd 
Stanów Zjednoczonych z Indyanami 
jak z plemionami, które nawet na- 
zywano narodami.  Zawierano z 
nimi traktaty, dawano im wielkie 
obszary (rezerwacye) za miejsce 
pobytu, pozwolono aby się tam ba- 
wili w „„nygusa'* i stali się łotra 
mi, i od czasu do czasu kupowano 
nawet od nich obszary ziemi, za 
które im dawano roczne pensye, 
które naturalnie też po większej 
części przetrwonili. Dla tego też 
były daremnemi wszystkie usiłowa - 
nia aby ich ucywilizować. Nawet 
dzieci indyańskie, których wychowa- 
no w szkołach rządowych po po- 
wrocie do swych współplemienników, 
stały się znów leniuchami i łotra- 
mi. 

Obecnie ma się to zmienić. In- 
dyanie nie mają już być dłużej tra: 
ktowani jako plemiona, lecz jako 
pojedyńczy — ludzie, z których każdy 
będzie odpowiedzialnym sgam za 
siebie i który, jeżeli będzie można, 
ma się stać pożytecznym obywate” 
lem. Lecz nie przez naukę szkól- 
ną, lecz przez przyzwyczajenie do 
wiedzy, iż jest własnym panem, 
przez wzbudzenie w nim przemysłu 
i wzmocnienie jego uczucia famlij- 
nego — zamiast uczucia, iż należy 
do tego lub owego plemiona. 

W tym celu dostanie każda fami- 
lia — tymczasem warunkowo tylko 
— pewny obszar jako własność pry” 
watną. Wszystkie rezerwacye in 
dyańskie obejmują około 154 milio. 
ny akrów tj. przeszło 200,000 an- 
gielskich mil kwadratowych, o wiele 
więcej, jak Stany Ohio, Indiana, 
Illinois, Michigan razem. Licząc 
akier po dolarze i ćwierć tylko, ob- 
szar ten byłby wartym 167 milio- 
nów dolarów. Nowe prawo przepi- 
suje, że każda głowa familii pomię- 
dzy Indyanami dostanie 160 akrów 
roli, każdy młodzieniec liczący lat 
18 odbierze 80 akrów; reszta ma 
zostać sprzedaną a pieniądze z 
sprzedaży mają być umieszczene 
tak, aby przynosiły procent. Po 
25 latach ma każdy otrzymać „deed“ 
na owe 160 lub też 80 akrów, ka- 
żdy dorosły [ndyan stanie się oby- 
watelem Stanów Zjednoczonych i 
otrzyma mu się należącą część z 
kapitału wraz z procentem otrzyma- 
nego przez sprzedaż zbytnej roli 
osadnikom białym. 

To jest mniej więcej plan uchwa' 
lony; — czy się da wykonać, 0» 
każe nam przyszłość, Czy Indya- 
nie będą mogli być właścicielami i 
rólnikami? Czyż się nauczą praco- 
wać, zarabiać na chleb w pocie czo- 
ła? Może być, lecz nadzieja pod 
tym względem jest bardzo słabą, o 
ile się to tyczy niektórych ple- 
mi on. Indyanie nie są sobie równi. 
Niektórzy z nich dadzą się ucywi: 


lizować — przynajmniej o tyle że 
porzucą życie łowieckie, aby się 
stać chodownikami bydła. Niektóre 


z plemion nawet, jak Choctaw'sy, 
Cherokee'sy i Chickasaw'owie zro- 
biły znaczne postępy w  rólnictwie 


i przemyśle. Są atoli. inne plea 
miona, które są niczem innem jak 
stadami dzikich zwierząt (Apache - 


sy). Ci ostatni mniemają, że wszel. 
ka praca poniża człowieka i z nimi 
to będą pewnie wszystkie usiłowania 
daremnemi. 

Niech będzie jak chce — nowa 
„polityka indyańskać, jest usiłowa- 
niem w prawym kierunku. Do.. 
tychczasowa była brzydką  mięsza- 
ning  chorobliwej tkliwości i bez- 
względnego okrucieństwa. Z jednej 
strony  podchleb'ano  Indyanomi 
pieszczono się z nimi, z drugiej zaś 
strony, oszukiwano ich jak najchanie- 
bniej a gdy się buntowali, zabijano 
ich. Wykonanie nowego prawa 
natrafi na wiele trudoości. Naj- 
większą trudnością będzie na- 
kłonić białych osadników do pray 


jażni dla czerwonych ich sąsia- 
dów. 
Rewoluecya, 


Z Panama donoszą nam w dniu 
lógo czerwca: Co dopiero odebrali 
my telegram że rewolucya, która 
wybuchła w Tucusnau, w tej rze. 
ezypospolitej, została zmiażdżoną 
przez zarząd generalny. 400 ludzi 
utraciło życie. Telegram  dozosi 
także, że gubernator tego krajui 
jego ministrowie zostali uwięzieni. 
Prowincya Panama liczy 108,000 


ludności. 
Rozmaitości. 
* Przyjemności Indyi. Do wiadoe 
mości umieszczonej już dawniej 


o Indyach angielskich, dodajemy 
szczepółowsze daty, jakie podają 
urzędowe wykazy angielskie, We. 
dług nich w angielskich Tadyach 
pożarły dzikie zwierzęta w 1886 r. 
22.125 ludzi. Z tego 1593 osób po- 
żarły tygrysy, 278 wilki, 207 lam- 
party, 359 hyeny, 202 alligetory i 
19,579 węże. W tym samym roku 
przeszło 46.707 sztuk bydła roga- 
tego padło ofiarą dzikich zwierząt 
i wężów. Przy tem należy wspo- 
mnieć, że rzyd indyjski udziela 
nagrody 2a każde zabite zwierzę, 

W r. 1885 zabito 18.591 dzikich 
zwierząt, a 322.421 węży, Za co 
rząd wypłacił 14.165 funtów szter 
liogów, czyli 141, 650 złr. 

* Organy z papieru. W Medyola- 
nie we Włoszech wystawione są na 
widok publiczny organy, sklejone 
całe z papierm przez miejscowego 
księdza i profesora Jana Crespi. 
Kighiszo. Otrzymał on przywilej 
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na swój wynalazek, a jeden z nie- 
mieckich przedsiębiorców ofiarował 
mu 50.000 lirów za pierwsze na- 
śladownietwo. 

* Bankrut Mało kto wie, zkąd 
powstał wyraz „bankrut, tak czę« 
sto teraz używany we wszystkich 
europejskich językach. 

We Włoszech każdy wekslarz miał 
niegdyś swoją ławkę na giełdzie, 
gdzie prowadził interesa. Jeżeli 
się stał niewypłacalnym łamano jego 
ławkę i przezywano go: banca 
rotta (złamana ławka). 

* Nie zaczepił, tylko oddał. 
Chłopca zapłakanego pyta ojciec o 


przyczynę. 
—- To Michaś uderzył mnie w 
plecy. 
— Trzeba mu było oddać, a nie 
beczyć. 


— Obh, ja mu już oddałem nim 
mnie uderzył! 

* Także zmowa! Dziewczęta 
miasteczka Newtown  (New-Jer 
sey) utworzyły towarzystwo, któ 
rego celem jest „odrodzenie mo= 
ralne'* młodzieży. Kobiety, chcą- 
ce wstąpić do stowarzyszenia, ma - 
szą podpisywać  deklaracyę, iż 
żadna nie odda ręki człowiekowi, 
który pije gorące mapoje lub pali 
tytoń. Trafiła je kosa na ka- 
mień, gdyż młodzież Newtona, u- 
ważając wymagania dam za zbyt 
surowe, urządziła kompletną zmo- 
wę i poczęła szukać małżonek w 
okolicznych miastach. Ciekawa 
rzecz, co zrobią dziewczęta wobec 
tego oryginalnego bezrobocia? 

* Wystawa paryska w r. 1889. 
Paryski National przytacza treść 
rozmowy, którą jeden z jego redakto- 
rów miał w kwestyi wystawy z je- 
neralnym dyrektorem Bergerem.Ten- 
Że zapewnia, że wystawa udać Bię 
musi i w Czas cZnaczony otwartą 
będzie. Wzbranianis wię przyjęcia 
udziała w wystawie obcych państw, 
wspomnianego dyrektora wcale nie 
zasmuca; owszem jest on zadowo- 
lony z tego, gdyż nie będzie potrze- 
bował mieć do czynienia z urzę- 
dnikami obcych mocarstw, z który- 
mi bardzo delikatnie i ostrożnie 
trzebą sig obcbodzić. Angielscy zaś, 
niemieccy, austrowęgierscy i włoscy 
wystawcy, których jako osoby pry- 
watne na równi z francuzkimi tra- 
ktuje się, juž dawno przyrzekii 
wziąć udział w wystawie. 


* Herbata z owsa może zastąpić 
prawdziwą, przyczem jest tanią iw 
wielu cierpieniach działa uzdrawia- 
jąco. Sposób jęj przyrządzania jest 
następujący: bierze się garść owsa, 
który oczyściwszy starannie z wszel- 
kich oboych ciał, sparzy rig dwa 
lub trzy razy wodą gorącą. Tak 
oczyszczony i sparzony owies gotu- 
je się w kwarcie wody mniej więcej 
kwadrans jeden. Odwar ten  osło- 
niony należycie, ma smak wyborny 
i zapach wanilii. Oprócz własność! 
ogrzewającej, jest on wielce pomo- 
onym w eerpieniach Żołądkowych, 
Aby napój, który nawet po ośmiu 
dniach jest bardzo smaczny, uczynić 
musującym, wsypuje się przed jego 
użyciem do każdej szklanki łyżkę 
cukru, utłuczonego na proszek, 

* Zaręczyny ks. Janasza Ra- 
dziwiłła nastąpiły temi doiami w 
Niuży z hr. Mostowską. Książę 
jest najmłodszym synem zmarłego 
w r. 1870 Wilhelma Radziwiłła, 
i żyjącej Matyldy hr. Clary-Aldrin- 
gen. Brat narzeczonego, Antoni, 
służy w wojsku niemieckim. (Zda- 
je się, że Radziwiłłowie zupełnie 
, Się zniemczyli. Przyp. Redakcyi. ) 

* Władze w Brooklynie, N. Y, 
zatrudniają obecn'e w główniejszych 
stacyach policyjnych 15 niewiast 

; tak naswane matrony, które dostają 
po $ 600 rocznie za to, iż opie 
kują się więźniami płci żeńskiej. 


* Nieposłuszne dziecko. Przed są- 
dem londyńskim stanęła niedawno 
102-letnia Anna Hsawish, oskarża- 
jąc swą T4-letnią córkę Nelly o 
nieposłuszeństwo i samowolny wy- 
jazd na wieś. Sędzia z całą powagą 
odrzekł rozgniewanej matce: „Sąd 
pozostawia zawsze możność ukara- 
nia nieposłusznychb dzieci rodzicom, 
zaleca jednak wyrozumiałość na 
wady młodości, która bywa wietrzną 
i lekkomyślną.* 

* Ojciec Święty liczne i wspa- 
niałe dary etrzymuje na swój ka- 
płański jubileusz, a inne są zapowie- 
dziane. Sułtan i królowa hiszpańska, 
przysłali mu drogoceune pierścienie; 
słychać že cesarz Wilhelm zamierza 
mu ofiarować kosztowpą tysrę czyli 
potrójną koronę, a inna tyara, ko- 
sztująca ogromną sugię, ma mu być 
cfiarowana przez legitymistów fran- 
cuzkich, Pewna Argielka przysłuła 
mu niedawno pierścień wartości 
50,000 franków. Hr, Leftwre de 
Behaine, ambasador trancuzki przy 
Stolicy Świętej, złożył papieżowi w 
imieniu p. Grevz*ego, prezydenta 
Rzeczypospolitej, bivro z sewrskiej 
porcelany i takąż przepyszną wazę. 
Mówią w Rzymie o brylantami wy- 
sadzanym, nieocenionym kielichu, 
darze cara Aleksandra, który ma 
być przywieziony z Petersburga 
przez umyślnego posłannika, jako- 
też o innym niemniej kosztownym 
prezencie, który baron d*Andrade, 
poseł brazylijski przy Stolicy Świę- 
tój, ma doręczyć w imieniu cesarza 
Don Pedra, Ksiądz Azaryan, pa- 
tryarcha katolickich Ormian, przywiózł 
Ojcu św. osobliwej i  przedziwnej 
roboty stułę, wyhaftowaną przez 
mniszki ormiańskie w Konstanty- 
nopolu, 


* Rozdwojenie pomiędzy „Ryce- 
rzami Pracy“ staje się coraz wię” 
kazem i ci, którzy są niezadowole- 
ni lub już ze Stowarzyszenia tego 
wystąpili, chcą założyć inne Stowan 
rzyszenie pod nazwą  ,„,Polepszony 
zakon Rycerzy Pracy*, Joseph 
Buchanan (jeden z najgorszych so- 
cyalistów) z Denver, drukarz Mul. 
len z Richmond, jako i Joha Mor- 
rison mistrz suspendowanej grupy 
okręgowej 126 w Nowym Yorku i 
W. H. Barrett z Phiiadelphii są 
naczelnikami tego ruchu 


* Najwyższy trybunał (Supreme 
Gourt) miasta New York uznał, że 
właścicielom hotelów nie wolno dawać 
gościom przy strawach trunków za» 
wierających spirytus w niedzialę. 

* W St. Paul, Minn., położenie 
rzeczy jest mniej więcej tem sa” 
mem, co i w Chicago. Nasamprzód 
zastrajkowali cieśle, Murarze czując 
sympatyę dla cieśli porzucili pracę 
w piątek ubiegłego tygodnia. Około 
8000 ludzi świętuje. Jeżeli bezro- 
bocie potrwa, to i wiele innych ludzi 
zatrudnionych przy budowlach bę- 
dzie musiało porzucić pracę. 

* Terres, gubernator meksykań - 
skiego Stanu Sonora, wyznaczył 
$500 za głowę każdego z Apache- 
sów, którzy się niedawno temu zbun- 
towali, 


Ciepły napój dla bydła. 


Zwierzętom wystarcza za napój 
woda, ale nie należy sądzić, žeby 
im i co lepszego się nie zdało, W 
Anglii oddewna już upowszechnione 
jest pojenie krów dojnych odwarem 
z siana. Jest to herbata przyprawio- 
na solą zamiast cukru, a Że kro- 
wom, smakuje i na zdrowie idzie, to 
widać z ich wygląłu w porównaniu 
z ipnemi, Dają także krowom od- 
war z sieczki i niektórych ogrodo- 
wizn, zwłaszcza marchwi. Tuczą się 
wyśmienicie i dają mleka półtrze- 
cia raza tyle, oo inne. Wygotowa- 
ne siano lub słoma używa się na 
podściołkę. Zresztą i w Ameryce 
przygotowanie cdwaru za napój by- 
dła jest znanem, Nie mówimy tež 
o niem, jako o czemś zupełnie no- 
wem. Czynimy tylko przestrogę, 
żeby odwar podawany był w stanie 
zupełnie ostudzony i początkowo 
lekki, rozwodniony, lekko posolony, 
petem coraz mocniejszy. Stosunek 
następujący: ł fanta soli do odwa- 
ra z 100 fantów siana w węborka 
wody. Siano powinuo być w do- 
brym gatunku, nie stęchłe. 


Kiopot. 


Kiedy człowiek traci apetyt, nie może 
spać ub też sypia niespokojnie, natenczas 
może się spodziewać kłopotu. Organy tra- 
wiące, w stanie zdrowym, żąiają pokarmu; 
system nerwowy zaś, gdy się znajduje w 
stanie normalnym, nie przeszkadza jego włą- 
ścicielowi podczas nosy. Lekarstwo wzma- 
cnła'ące zaś, aby wywierało skutek, nie mu- 
si być jedynie takiem, coby tylkowywoływa - 
ło apetyt,a nerwy zaś nie mogą być wzma- 
cniane lub uspoxojone przez akcyę lekar- 
stwa nuśmierzającego albo narkotycznego. 
Potrzeba medycyny, która wzmacnia żołądek 
i przyswaja przez strawienie pokarm za 
pomocą systemu, który wzmacnia system 
nerwowy, jako i inne części fizycznego or- 
ganizmu. To czynią HOSTETTER'A BIT- 
TERS, lekarstwo, ktorego r'putacya jest 
ustaloną pomiędzy pubiicznością a które 
lekarze polecają dla jego wzmacniających, 
anti-cholerycznych czyli żółciowyeh 1 in- 
nych włisności. Jest najlepszym środkiem 
przeciwko febrze i ograżce, reumatyzmowi, 
ełibości nerek i macicy i innym chorobom. 


Wenona, 10 Czerwca, 1887 r. 


Kochaci Przyjaciele! 
uwagę Was wszystkich, 


zwracam 
abyście 


uważali na to oo Jan Sommerla 
podał do  „Gazetyć, Jest to 
kłamstwo, bo on przyjechał do 


Wenony myśląc, że łatwo pieniędzy 
nabędzie, lecz tutaj trzeba pracować. 
Każdy robotnik pracujący dla We- 
nonskiej kompanii jest zadowoln'ony. 
Kompania ta Zatrudnia przeszło £0 
Polaków i życzy sobie, aby mogła 
jak najwięcej polskich robotaików 
dostać. My, którzy jesteśmy niżej 
podpisani pracujemy w tej kopaln. 

Józef Topolski, 

Paweł Klaman, 

Mateusz Laskowski, 

Franciszek Topolski, 

Józef Adamski, 

Stanisław Adamski, 

Jan Adamski, 

Pawel Sobieraj, 

Filip Pikólski, 

Antoni Fibikowski, 

Antoni Miszkowski, 

Józef Bocian, 

Martyn Weczar 

William Sheling, 

Franciszek Glogier, 

Jerzy Botanowicz» 

Marcin Peter 

Jan Lokaj 

Jav Krygier, 

Józef Spekier, 

Szymon Obermeter, 

Piotr Pietrowicz, 

Tomasz Belaj, 

Majk Wajt, 

Wojciech Feder, 


Józef Lesar, 


+ Józef Wilim. 
Nekrologia. 


* W Poznaniu umarła w dniu 
20 maja Emilia Rembowska w 
76tym r-ku życia, 

* W Krakowie umarła w dolu 
26 maja Wikterya z Dybskich Jaka- 
bowska, 

* W Lionie pod Paryżem umarł w 
tych dniach Wincenty Mazurkiewicz, 
szwagier przed ciu laty zmarłego 
Ludwika Mierosławskiego, Żołnierz 
z lat 1831 i 1348. 

* Julian Ostoja Fink, weteran 
z r. 183] właściciel dóbr ziem- 
skich, umarł we wsi Komorniki 
pow. wielickiego w Galicyi, w 82 ro- 
ku Życia, 


Gaele | 


można sobie zapisać jak ró- 
wnież 


Polskie Ksiażki 


zamówić u 


p. Stanislawa Budzbanowskiego 


na rogu 17 i Paulina ul. 
CHICAGO, ILL, 


Li 
86 EN 
skiej 
4 


x Kto nie ma papierowych 
pieniędzy a nie może wykupić 
„Moncy Order“ niech przyśle na 
książki lub Gazetę wartość w mar- 
kach pocztowych (Post 
których može kupić na każdej 


poczcie, 


stam ps), 


OBRAZY 
POLSE0-NARODOWE, 


któremi każdy Polak 


w Ameryce 


powinien swój pierwszy pokój 
przyozdobić, do nabyca w księ- 
garm Poskiej W. Dyniewicza. 


I 


Matki Bozkiej Częstochowskiej, 
z herbami Polski, Litwy i Rusi, w 
sześciu kolorach, rozmiara 19 X 24 


c. 75 
II 


Jana IIl Sobieskiego, pogrom- 
cy Turków pod Wiedniem, w pię- 
ciu kolorach, rozmiaru 24 X 30 ca- 
li po c. 75 


cale po 


. Tadeusza Kosciuszki, bohatera 


Polski i Ameryki w siedmiu kolo- 
rach rozmiara 18 X2¢ cali po 0.75 


IV 


Pamiątka przyjęcia pierwszej 
komunii św. 2 podpisami (osobno) 
po polsku, angielsku i niemiecku w 
dziewięć kolorach rozmiaru 104X 15, 
po c. 15 


KATALOG KSIĄZEK 
drukowanych w drukarni „Śazety Polskiej” 
WE. DYNIEWICZA, 

W CHICAGO. 


l. >OŚREDNIK POLSKO -A 
a dla Polaków w Ameryce 
zenia się o angielskn z op 
ryrazu, Jax się ma; WYMAWIAĆ 3 
Y. Dyniewicz, przejrzane,poprz 


(GTELSKI, książ 


łatwego nan- 


wypracował 
ione i zna 
e dodane są 
kim i angiel- 


ne, a miano 

2 listy w po 
Bian jezy s 

2 ŻOŁTY GENERAŁ ; 
spisane przez Wł. Łozinskiego...........C. 

3 KSIĄŻKĄ DO NABOŻZŃSTWA zajmująca 
450 strornic drobnego druku, zawierająca na- 


n, z opowiadań wieozornycn 


do 


va na każdy dzień całego roku, 
Spo , Komunii, Litenie, Nie- 


pieśni 
itd, 
1.50 


szpory łac Drogę krzyżową, « 
łacińskich, 42 pieśni polskich, Kalendarzyk 
wydanie dla kobiet...-.-...:- 
BIALI I CZARNI, Trewieść 
skreślił Jou Syqma...... 
3, GAŁĄZKA CIERNIOW i, 
ling z L. Wilkuńską....... 
1 PIĘĆ P. u1NUS JEDNO R. 
z: wspomnień ojczystych, spisana przeze ul. 
BONN +0 
©. KW.AT NIEWINNOŚCI. xsiążeczka do. na- 
bożeństwa da G«ieci. osobne wydanie ©'- 
całopców i oscbne dla Aziewcząt po.....€. 25 
X ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna bar- 
dzo wzrnszajyce z starożytnych czasów. .C. 30 


r, 


z „ycia litewskiego 
7 na osz WO 


„wieść przez Pau- 
T 333416. 4h 


"Fieclka Ramota 


2 PIĘKNA HISTORYA o cierpliwej Helenie 

córce króla Antoniusza. ..-..:. --«+++«»-.€. 15 
BÓŻANTEC ŻYWY. czyl: regułv Rożańca ś- 
z modlitwami na cały tydzień, powiększony 
kilku pieśniami do Matki Bozkiej ...-.. e. 0 
LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci ..... c.5 
WYPRAWA NA SYBIR i OSTATNIE CHWI- 
LE SZPIEGA przez Alex. Bednawskiego c. 5 
WARSZAWA, DNIA 


t 


ŚLUB KKÓLEWSKI, 
6 KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, król 
c. 8 


s Polski, przez Alex. Bednawskiego £ 

1. WYPRAWA PO ŻONĘ, według opowiadania 
starego organisty Franciszka Gączarzewicza, 
IA :-„asNZST 


spisał Paweł Gawr „= R. AO 


ARYE POLSKIE, zebrane dla Polonii w Ame- 
sasa TS IC AR 
4 dla rodziców i innych 

z E 


ryce przez W. Dynitwicza ...... 


POWINSZOWA 
e A PRO RE 
PROROCTWO Michaldy, królowej ze Saby c.15 


.- . . 7 
| 
SENNIK, czyli wróżenie ze snów ..,... €. 15 
22. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo ........ C. 19 
23. DOKĄD IDZIESZ .++2.2-.,..s2ssueacia-- GB 
LISTEK WŚRÓB BURZY, epizod z wojny 


francuzko-prucxiej ........,.-+2-. c. 10 
25. MYNHAUSEN nowy, ten z długim nosem, 
czyli dziwaczne podróże i figle 
HRABIA PAROBRIEM U KMIRCIA, 


KI powieść 
Rałnot Ramotków Wiikoń- 


wyciągnięta z 
skicgo .-..-. 
27. JAN ORLIK, 
orlem TA E E R T 
KSIĄŻECZK A JUBILEUSZOWA ...... c.8 
BUTY DZIADUNIA, opowiadania Jana Za- 
CharyaziawiCĘA «155350050 iuaoG 07 
GAB .fEL HOŁUBEK, wielki 
DOSK akn 9:6 aTa e a S 
KALAMBTUNY czyli dowcip i prawda dla 
rywki 1 poacCZEBIA TE ERE JO 
MINISTRANTU SA z dodatkiem dwócn pieśni 
1ErOdOWYCH "Też 1 Fo adm sa 46 A E e5 
JORZhIE ŻALE czyli 
IIESZPORY ŁACIŃSKIE ..,.. .-...... 
JIROGA KRZYŻOWA, czyli Štacye .... €. 
WIE MSZE I NIESZPORY po polsku .. e. 4 
;EMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości 
rzez Polkę, koctającą całem sercem Ojczy- 
nę 1 jej bohatórów |. ..«<usisutac aan GIO 
JWIE POWIEŚCI, 1. Dzień 26 Lutego, 1846 r. 
w Poznaniu i powiastka Pauliny z L. Wilkoń- 


WTO EC FORMSP za c. 10 
znalezione dziecko w gnieździe 


» €. 10. 
wojownik 
sku,» (Eri 


roz- 


.....' 


KATECHIZM w. 4202404 12000002 so 25 
CZTERY POWIEŚCI 1. z Niedalekiej p. 
szłości, Nowela przez M. D. Chamskiego. 4, 
Noc na pobojowisku z wojny Turecko-ro 
skiewskiej 1877 i 1878, 3, Moc Duszy, opowiatia 
» 


nie Edmunda de Amicis, przeynmaczył z wł 
skiego Piotr Zubrzycki, 4. Zbieg........€ 
„ OJANIE TWARDOWSKO i, wielkim 
wniku i jego sprawkach wraz z powieśc 
o czarach; Czarownica, o paleniu 14 mniema 
„ych czarownic w Doruchowie, Madejowe łoże, 
„e. Bi 
podróżnego o strasznie dzi 
.. a . acc R MU 


Chłop 1 djabeł, Osieczna. .-..--1-12-+ = 
OPOWIADANIE 
woem łÓŻU.++.+++«:- mes ionnearse 

BITWA pod Kobylankg dnia 6 maja 1864..c. 5 
DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacyi dla 
pożytku dusz ludzkich, z polecenia XX. H 
fjulskiego i H. Górskiego................€ 
5. KORONKA na cześć niepok: 
Najświętszej Maryi P, Bogar 


* UISTGRYA o siódmiu mędrcach DE 
T SKARP WATAŻKI, mecno i pęknie opra 
wna A a ceapan dO c. 

. KRWAWA NG 
16. LIST Agatrna Gill 
w Ameryce 
ASKINIA BE 
łoconym tytulil ź 
ÓZEF KONRIUSZEWSKI. wspomnienie g 
zazów prześliłdowania Unitów na Podlesin, 
wpisał Nadbvżanin „6 35 
WIAT PRERYI raiędzy Indyjczykami, po 
ieś chodnio-pói.ocnej Arneryki, Ch. A 
raona na polskie przez Tózefu 
złoco 


a o organizacyi Polaków 
k RTTA M 


A, w mocnej opmwie 


ne z 


setkowsk 
nym ttri 
13. ŚPIEWNIK piani n 
eśni, jako to: 


w mocnej oprawie ze 
zawiera jgcy 630 
laicane, Mazy św 
Vieszpory polskie. Nieszpor' łacińskie. Pie 
Śni ua nroczystości pańskie na Święta Matk 
Boskiej i Świętych Pańskich. Pieśni za Polskę 
niemniej piesm %ygoane, Psalmy, Supli 
kacye i t. d PŁONIE "22. T 
. DZIEJE starego i nowego Ter DJ czyli 


a 


Historya biblijna dla szkół yo ch z 1% 
obrazkami, mapą Palesty ny i £giptr; -mocne 
oprawna w ozdobną okładkg.........21..6: 

ò. ZOFIĄ KOSSAKOWSKA, powieść historytz na 
w mocne opr. ze "**conym tyt... s.es PE 
OBRAZKI 1 OPOWIADA si” OBOŻOWE yir 


Aifreda Barwiińiskiego...... í 
1 Z PRZYFADRÓW ìł OLSETEGO WĘDIOW i 
Swe własne przypadki i przygody na ląd l 
1 


i na morzu opisał Władysław Hoppe c 

GRATULANT, omz Pieśni weselne dla m? 
dzieńców i drnzbów, zawierający: Znprosn 
na wesele — Oracye weselne — Mowy 
wyjazdem do k ołai przed ślubem — P 
winszowanie drużby przy wyjeździe do ko 
ścioła w czasie tahen i przy nczcie— Życzenia v 
dniu weselnym--Piosneczki wcselne.....c. 3 
WYPRAW: TO ZŁOTE RUNO, Wielisława, 1 
LISTOWNIS Polsko-Amerykański. Podręcz 
nik zawierający: Naukę pisania listów i go 
towe wzory listów, w wszystkich przypadkac! 
życia, mianowici 


w 


prze: 


E 


§ 


AL 


Listy pocieszające, upo 
minajęce, dziękc ynne, polecające, radzące, o 
pisujące, powrnszowania, podania itd., a wr 
szcie listy sławnych mężów, Sobieskiego. Ko 
ścinszki, Poniatowskicso, Mickiewicza, Słę 
wackiego, Krasińskiego, Szajnochy, Libelta. 
Krazzewskiego, Moruwskiego i Napoleon” 
szczególnie zhstósowany do uży ku i wygod; 
Polaków w Ameryc©.........:«....-. .. -C GI 


n iwana Groźnego 
TAJEMNICE Różańca Świętego na kartkaci) 
wydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnic) ..c. 10 
ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wspo 
mnień lekarza turysty, przez Michała Wol 
wskieg0.....«,.s-4:444%8+ srasaaazacaza Ko N 


8. ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skrál 


II. Koszutskiego, proboszcza w Mielżyn 
3T. KRAKOWIAKI, 657 6 jiewek ze róde ctr 

graficznech i własnych natat zebrał Zy gmn 
uleger.. ems ` 
8. JAK STĘ vor a 

Wojtkiem Bruchyłą. Powieść ludowa pozni 
apis an Ni 


sko-amerykańska. 


9. ŻYWOT św. Patrycy'tsZa.«.......... cz 

à. SPANISŁAW I DOLORES, Nowuje z Mek 
kn. Napis? Władysiw Hoppe A 5 

71. PIOSNKI. DUMKI 1 ARYE NARODOWI 

13. BOLESŁAW czy:i dalszy ciąg Genowefy «. % 

44. OBRAZKI HISTORYCZNE. ++ +«:+4121::0 1t 


2 117. ŻYWOT Najświę 


4. DZIEJE NARODU POLSKIEGO przez _ 
Chociszewskiego.  Ozdobione 78  obraz- 
a a 5» 2002 RGG EOG D ESC ZZ RCD c. 40 

©, SYN BUKLMISTRZA. Obrazek z niedawnej 
przeszłości, pęzez F. Choihńskiego....... c. 3C 

76. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz 
przez Sierpińskiego...........1.........€. 10 

17. MARCIN MRĄGA. Powiastka historyczna z 

ziemi kaszubskiej, pr” «z Józefa Grajnerta. (2 


158. NIEPOKALANA MARY PANNA, nasz ra- 
tunek, pomoc nieustanna, tzyli opis pod po- 
wyższą nazw znajdującegh się w Rzymie œ 
brazu po całym świecie rnozsławionego łaska- 
mi; oraz apone i sposób, jak mamy n- 
wielbiać i zyskiwać pomoc Najśw. Maryi Pan- 
ny. Zebrał = oryginałów włoskich K. Ś. U. $. 
T20,P.A. 000 0X0= We adayan I BB 

159. PROBOSZCZ z KUKULEWA, podług Pinde- 

o MJ 


Aż WAS SZ 20 KĘ ta opracował Wiktor Xarłowski ...... 

78. HISPORYA o Książęciu Stylfrydzie i synu | 160. KAZIMIERZ BRC-ZIŃSKI, ouczy. publiczn: 
jego Brącwiku ste oeaz s oo E T REWA c.ł przez. Sew. Duchinską Mak 2% Aerea & 1% 

19. ABECADŁO z ob,azkami treści religijnej, dle 4 3 - rzez 
dzieci pœskich w Ameryce. Przez w. syty pa O a kady. Piękne 
WICZA.. ..--- . c. i wzruszające opowiadan 5 

80. ODGŁOS Z”.A MORZA. Poezye polsko-amery- Pt uni Dra 
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjelski....c. 25 | 163, OFIARA ŻMUDZINA, obrazek historyczny 

81. PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i z czasów powstania 183] r., przez Chwali- 
wskazówki o domu i gospodarstwie, zebrane DOTA. o. „aso wory orn eses syes vaie BO 
przez Gazetę Poleką......---1+---+: vnes c. 163. WYGRANA W KARTY, powiastka mnor- 


82. SOBIESKI POD WIEDNIEM. Tragedya w pi 
cin aktach, napisana dla szkół polskich w Fół- 
nocnej Ameryce. przez K. K............ ©. 80 


wegska. Podług nieznajomego autora o 
pracował J. N. Jankowski.... ....... © 0 


NIEPOSŁUSZNA, streścił A. Parysso.. c. 8 


83, JAN II! SOBJESK?, król polski, obrońcachrze- | 165. PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, przez 4. 
ściafistea pod Wiedniem............--... c. 1n Kaimibckiego. -v- oo4cz0 SEA c. 10 
84. ZAM SK nad Czarnem Morzem. Powieść ory- | 166, PRZERAŹLIWE ECHO Tryby Ostatecznej 
ginalna przez * g *...... JOSE ER. c. 4 albo cztery rzeczy ostatnie człowieka cze- 
85, OBRONA św. Częstochowy, historya cndowne kające.... 000084 01090 009 eur osaaa so M 30 
a prawdziwa o Jacku Brzuchańskim, micsz 167. 5. ATOBÓJCA, powieść moralna z cza» 
czaninie Częstochowskim, na cześć i chwałę sów wialkorządztwa Alby w Niderlandach 
Boską a dobrym ludziom na pocieszenie opo osnuta na prawdziwem zdarzen i, napisa- 
wiedziana przez Józefa z pod Krakowa z3 ry na przez X. Hajduckiego kapłana z K— 
cinami.. Sy pajace RZE RZEZYEPE c 0 sen w Szwajraryi. vii szk ©. 0 
86. BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie nszla- . COŚ KNEG z ; W P 
chtenie. (Nobilitacya.) Ustęp z dziejów 1% | Tone ESNEGO w ośmiu powiastkach. 
roku. Z trzema rycinami.....-+1+----- t. 10 Powiastk vp Smatne skutki niemądrego 
$7. GRAMATYKA POLSKA ułożona przea Ico figla, 4. Nieuczynność, powieść, 5 Prze- 


dozego Sierocińskiego. 
skiego i literatury. Drukowana dla szkoł pol 

æ skich ~y Ameryce, z wydania t""ynastego, w 
mocnej oprawie....---1«1++0:1%+++++0-1-»+-.€ 25 

3. PRZEKLĘTY SZCZUPAK.........1++--.-€. 10 
. STACYE czyli droga krzyża Jeznsowego 0a 
prawiane w archidyecczyi gnieźnieńsko-poz- 
nańskiej. Z czternastoma rycinami.....c. 10 
©. J. M. J. Książka zawierająca Koronkę, No- 
wennę, Litanie, Modlitwy i Pieśni do oh 4 
SUECSE T poEW oks ain0 sepisni a a 

. BRUSTACHIUBZ. Powieść s pierwenroh wie- 
ków chraościzówtwa, Prat Gsm 


wefy . Koszyka Kwiatów................©. db 
. NIEFRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, czyli kto 
ma szczęście, ten prowwdlzi swą ulubienicę do 
domu. Dziwna powiastka o ubogim szewczyku 
i ZaMmie, córce sułtana tureckiego.... .©. 15 
. SISTORYA o rycerzu złotoskrzydłym, o por 
wancj dziewicy z drogim klejnotem i złotyn 
zamku. Opowicazłał 1. Daniełewski......c. M 
w. TANIEC ŚMIERCI. Opis wszystkich stanów 


»rofesora języka pol 


czucie, powiastka, 6. Imdwik i 
powieść, 7. Złotówku »owieść, 8. 
przyjaciółki, oowimstka ....-. ses... 


Helena, 
Trzy 
c. 30 


EISTORYA o sery a pięknej Ma- 
zelonic, córce króla z 1 R. i o PiO- 
TRZE RYCERZU, hrabiem różne przy- 
gody smutki, pociechy, szczęścia, nieszczę- 
ścia przy odmianach omylnego świata re- 
prezentująca. ..---2222 22 2a tsessagaa sys ©. BD 
OPOWIADANIA JMĆ. PANA WITA NAR- 
WOSA, rotmistrza konnej gwardyi koron- 
nel A. D. 1467 — 1/67 spisal i Wł. Łoziń- 
ski, w mocnej oprawie, ze złoconym tytu- 
S > 2 Ra 
PAWIĘTNIKY mag? Mieczysławskiej, 
ksieni Bazyiianck w Mińsku...........€. 15 
. ZBYODNIA UKARANA, opowiadanie z žy- 

cia amerykańskiego.. ... -2122+-211 111.0, 10 
DROGA KRZYŻOWA, ożona wedłng ćw. 


ro. 


178. 


Leonarda, przez X. Mycielskiego T. Jy 
tudzież gorzkie żale 1 modlitwy o męce 
pańskiej da nak IMO 


DZIECI WDOWY, powieść moralna. ©. 30 


od papieża aż do kmiecia, jak ich śmierć do | 174. 
SABUE a LTE „4as200 22004 rodaka owy SH W uinna = aai aapa o 
AG z M ej opr t, zc złocony” j d 

35. O KASI, ładnej dziewczynie... -.1112.2..0, 13 E SENNO E aj TAC 00 
9%. POWIEŚĆ © „uncu życia Piłata Fontskiego 10 | (75. ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH KŁYOLI* 
N. KOSZYK KW.ATOÓW. Powieść przez Fa. CRICH dla użytku kościelucgo | domowego 

c APMETA PPT PRĘSE <Q TW oe. c 3 Zawiera: 52 msze, nieszpory, 110% pieśni z 
38. SZRAPLERZ WIARUSA, powię ść obyczajowa dodatkiem nieszporów łscińskich, -teszcze 

przez Józefa z nad Obr} ..... «22221112: c. 8 4 więcej pieśni łacińskich i 28 pieśni za 
łe. ZAKLĘTY DWÓR powieść przez Walerego Polskę. Obejmuje blizko 1100 stronnic wiel- 


zozińskiego, mocno oprawna > złoccnym iy 
TWMIIOŃ | 292 100 oyoęziEneś Gs 2 adw e PAS AIERE 
ULICA NAD WISŁĄ, iCotochrila w dwócł 
aktach ze piewkami napisana przez Karol: 
Kucza 424414 1-200, DO trzy za jednego $i 
The 12 day ol September, 1883, is the 200th an 
ary ofone of the grandest events in hi 
story. John Sobieski, King of Poland, conquer» 
the Turks under the Wa'ls of Vienna Sept. 12 
1683, and Forever after Relieves the whole 
Christian World from the Iron Yoke of the 
o i „m 1 wy REESE EIA A EAT 023 
SMOK we wsi, czyli strach ma wielkie oczy. I 
PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE. z donat 
kiem krótkiej wiadomości o następnych c. 14 
KSIĄŻKA PUNATOWANIA............€. N 
HISTORYA o siedmia mędrcach w litewskin 
px iku „Historyia scptyniu Mokitojn iź Lar 
uszko ant Letuwiszkos kałbos per Augusty 
na Zeytz, zakonika Piarjieta.”...........C. 5 
JOZAFATA DOLINA cżyli Sąd Ostatc 
napisał x. Feiiks ondek, Pleban z Krzyż: 
nowic, Dyccezyi Taruowskiej.... c 
ZAMEK DUCHÓW, li podstępy fałsze 
rzy pieniędzy i Niczwykły Sen, czyli nerwo 
wa dama paryzł.c. Opowiadanie lekarza fran 
cuzkiego........ A Ą FF E. 
108. NAD SPREĄ. 
B. Bolesławitę w mocaej oprawie ze złoconyiz 
A 2 —07.02 0009 5<z] T E 0 c. 
19. WĘGLARZ Z WĄLENCYI Przez Autor 
Jaskini Beatusa i Koszyka Kwiatów..... c. M 
110. Jass A GONA CZĘSTOCHOWSKA, gdwęda 
przez Karola Kucza PEP. A c. 10 
PŁACZ i NARZERANIE Ojców 
czyli siodm ksiąg Mojźcsza ..--+-1---.. €. 85 
w mocnej oprawie złoconym  tytuli 
kiem szw GS +6 
ARYTME gźka rachunkowa 
dla szkół posikich w opracowmł 
vodług arytmetyk amerykshskich Kazimierz 
Dyniew icz, W riochcj oprawie......... c. 85 
RINALLO RINALDINI, sławny 
j XVIII wicka, Czyny 


100. 


101. 


( 
102. 
108. 


104. 
105. 


106. 


107. 


Obrazki współczesne prse: 


111. pwiętych 
c. 3i 


„e 


KA czyli k 


112. $ 
Ameryce, 


113. dowi 
jego to 

4 yw ą 
dolin Włoch. Uenu pojedyńczego egzempla 
S . U 


115. KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera: i 
wiadanie podróżnego o strasznie dziwnem 
łożu. 2. Bitwa pod Kobylanką dnia 6 «aja 
1864 r. 3. Djabeł w łóżku hotelowem, przez 

ZB rh. 4. Teodor, Król Bo 


Opo 


kańska, przez Zygmunt: 
4. Wyprawa profesora Norden 


bieguna północnego ....--. C 


skjoelda do 
116. ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą czyli cyru 
Jik zbawca, przygoda Bertrama w zamku 
BEBE 2-057 NEJ c. 10 


szej Panny Matki Zbawi- 
REES c. 60 


iẹt 
ciela przez Wielogłowskiego 


118. PRZYJACIEL DZIECI książka 


zustósowana dla szkół polskich w Amery. 
ssnin a 


do czytania 


119, POWRÓT z WOJACZKI, powiastka z cza 
sów powstania Tadeusza Kościuszki... ©. 15 

120. BOCHATERSKA RODZINA, urywek z po 
wstania 1863 r., zdarzenie prawdziwe opisał 
Wł. Czaplicki.....-- -serre seeceneeeeen c 


POLSKA « 


„. M ; +. A MERINA 


ZAWieriJyCi 


kilka set przepisów kucharskie 

dla miod: k, kucharek i gospodyń n 
tanie i sma p rządzanie  rozinattyc! 
potraw, a szczcgólnicec: zup, sosów, jarzyn. 
potraw mięsnych i postnych z uwzględnieniem 
potraw posskich, a mianowicie: barszczu, bi 
gosn, zrazów, flaków i pieczywa amerykań- 
eday jako to: eakes, viskuits, muffins, pite 

Ce: 8 -€,6 


2.FOJATA córka L zdejki, albo Litwiń w 
XVI wiern, romans historyczny przez Berna- 
towicza, w mocnej oprawie : z pozłacanym ty- 
PRBI 4020 <0apOoŻy TF LoGBZENKA EOG $15 

128. INAUGURACYA Grover Clevelanda, pierw- 
szego po 84 latach z stronuicuwa demokratycz 
nego, wybranego prezyderta Stanów Zjedno- 

FREY 


czonych, w dniu 4 marca 1885 r. ...... 


124. MALY LISTOWNIK cia dzieci ........ c. 5 
125. ŚŚ. CYRYL I METODY Apostołowie Sto- 
1 POPE A c5 


c.5 


przez 
+. ©. 15 


60: N +... 
181.CÓRKA HETMAŃST 
Rykewskiego 


przez Piotra Jaxy 
o, 
SR AANE POLSKIE, przez Fr. br. Skarb- 
<a sasse ........ 


233. O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POLAKACH 
przez W. Anczyca c.15 
124. ZDARZENIE NA POLOWANIU w pnszczy 
litewskiej, opowiadanie Wisłockiego .- . c.5. 
135. KRÓTKI RYS początku rozwoj: 4 obecnego 
stanu Inytytncyi zakładu św. Kazimierza w 


Paryżu pod przewodnictwem W-bnej Matki 
Teofili Mikułowskiej ........ POW A | 


188. JAMES GARFIELD, albo Praca i Cnota, poe- 
mat skreślony 
Sumolińską .... saien es Dianas oh 

139. NOWY SOWIZDRZAŁ i awantury jego, ozdo- 
biony ośmiu obrazkami ............1..... €. 40 
w mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 


podług faktów przez Teofil 
a zaden 


140. TARŁO, powieść z dziejów Polski przez Fr. 
hr. Skarbka w mocnej oprawie, ze złoconym 


tytuNiiom „+ aZassc rauwene naas ns c. 7% 
141. ŻYD WIECZNY TUŁACZ <... onoi c. 10 
142.Na DALEKIM ZACHODZIE, opisał W. Kar- 

łowski AE >asiea.;- dweok aapoG © 


rek, ze woconemi tytulikami, który zawiera 
następujące powieści: Czartowa Góra, Bez- 
imienna, Córka Hetmańska, Krwawe sieroty, 
Obrazek z naszej ziemi, Partyjka stosika czyli 
zakład wygrany, Dwaj egsiedzi, Poczciwi lu- 
dzie, Cnota i wina, Szymek i Handzia, Pier- 
wsze pycha—drugie łakomstwo, Bóg nie opu- 
éc, kto się nań spuści Szymon z Zawiśla, 
Pisanki Wielkanocne; wiele powiastek czysto 
polskich—ludowych, obrazków historycznych, 
aśni i wiele opisów rozmaitej treści nanko- 
wej. (Powieści te w Jrormacie książeł 
kosztowałyby przeszło 850.90). Cena.. .$2.85, 
144. GROBY NA STEPIE. Opowiadanie z ż”*%u 
amerykańskiego, Przełożył Karoi Maćkow- 
na BE PERTOPEPWOY TEL WZA „ ©. 16 
145. RYMOTWÓR HISTORYCZNY o wyjściu 
Pułkn Czwartego Piechoty Liniowej z War- 
szawy 11 grudnia 1830 r. z opisem trzech pier- 
wszych bitew stoczonych 14 lutego pod Za- 
wiem, 17 pod Dobrem, trzech dni w 
Olszynce i 1%, 20, 25 lutego pod Grechower”, 
rzez ostatnicgo weterana z tegoż pułku, 
który z karabinem w ręku był w tych bi- 
twach czynnym i we wszystkich innych oprócz 
Warszawy (J. Ręczyńskiego.)....-...... €. 25 
146. ŚW. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach 
dia dzieci. Przez ks, K. Kozłowskiego.. c. 56 
(trzy za 1.00.) 
147. TRZY MIESIĄCE. Ze znalezionego ręko. 
pismu, wydał Józef Narzymski........ c. 56 
148. JASKINIA POTĘPIEŃCA. Powieść przez 
Fr. Xaw. Tuczyńskiego................ €. BO 

Ta sama w mocnej oprawie, że złoconym 
tytuMkiajn_ oni iadA 014405 a 
149. A CÓŻ ROBIĆ? Powirtka przez Józefa 
ZłotorzyGokŚC$0.-1.-. E c. 10 
150. KSTĘŻNA LUBOMIRSKA czyli cudorsuy z 


sieroty polskiej w Paryżu..... 
151, LUDGARDA czyli skutki wychowania opar- 
tego na religii i moralności, opracował po- 
dług źródeł pewnych Tomasz wss 


as aag adnp aeaiee We dos MKOROWAWANKAWAKMIE 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym ty- 
talikiem........,ssaasaanzesraraceawa1 ++ ©. 95 
152. LOS SIEROTY czyli powieść wystawiająci 
zgrozę nieludzkośćc., srogość zawiści, i da 
tkirwość nędzy, skuteczność wiary i cnót, 
wzorowość miłosierdzia i szczodrobliwości 
opatrzności przez ks. A. Pokojskiego.. c. 30 
153. KOMINIARZ I MŁYNARZ czyli zawalenie 
się wieży. Komedya w 1 akcieze śpiewami. 
F. N. Kamińskiego; inuzykę ułożył F. Za- 
o W 0« 50a 4 kia «bodo I 
trzy egzemplarze.. waz 1.00 
154. DOBRY FRANUŚ I ZŁY KOSTUŚ czyli 
życie dwojga różnie wychowanych dzieci. c. 50 
a Sama w mocnej oprawie <2 złoconym ty- 

retd casona c. y 


tmikiem 


1%. ZR(ÓR PIEŚNI dla szkół polskich w Ameryce 
nłożył były uanczyciel w Chicago Frenciszek 
Żabka Casiye ides © 


156. POWTEŚCI LUDU episane z podać 
zawiera: 1) Wilki Słkowrene y awnnastn 
królewiczach zaklętych w orły Lis TWĄJK, 
4) O bogatym panu cc miał syna jedynob«, 
5) Kojata, 6) Piękne oczy, 7) Bieda, £) Tomiła, 
9) Sierota, 10) Rozmowa bydlęt, 11, Wisnek 
Heliri, 12) Maciej Pyta. 13) Kaganiec, 14) Pie 
niądze, 15) fun króle” sxa, 14) Djabcl i w 


stron.) 


dzy chłop, 17) Tumek, 18) Kłeznstwa nad klan 
stwami, 19) JAiłmnżzna, 20 Zofia. 21) Mary, 
22) Djabli taniec, 28) Risa panna, 24) Wieczny 
szewc, 25) Zwierciadło, 26) Pun Kożnszek, 27) 
Potępiona, 28) Miecz zw ycięski, 3v) Potępiona 
zBięźniczka w zemku gniezhieńskim, 30 Za- 
cezaron ane pączki. Cena .... .-- $1.00 
W mocnej oprawie 1.35 


„PIEKŁO (Oxy jost? ; am jest? Oo czynić a 


się do niego nie «Napisał J, W. X. Bi- 
Skap de Sarar wa | POS 4 


fi 
tó „ A 
3: 
m 
25 
+ 
B 
w 
5 
1 
„10 
30 
30 
1 
5. 
15 
60 
10 
1 


3 

15 
0 

2e 


kiego formatn na pięknym papierze i z wy- 
złucanemi tytulikami, 
Dzieło to sprzedaje sig po cenach nastę- 


pującyć h: 
Oprawne w pó! skórek. ... es ++ ++». ..$2.25 
Całe w skórę 7. "RER RE DE | 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi..... $3.25 
PRAWDZIWY PERSKO - EGIPSKI SEN” 
NIK. Npowany sposób wygrania na 
loteryi według kombisacyi słynnych magi- 
ków i profesorów matematyki ORLICE 
1t. p., tndzież wyjawienie tajemnic 1 spo 
sobów, jakich używano w starożytności do 
e 1 —— wróżenia przyszłości Z 
M” DRUGI IERŻNIK: Mgodnika" Powicłagć 
wo - Naukowego obejmujący 830 stronie 
wyraźnego drukn, na pięknym papierze, 
oprawiony mocno w półskórek, ze złoco- 
pemi tytulikami, który zawiera następujące 
powieści: Trzy miesiące, Jaskinia potę- 
ieńca, Opactwo Carrow, Opowiadanie Jmć 
ana Wita Narwoja, rotmistrza konnej 
gwardyi koronnej (A. D. 1760—1767), Bra- 
tobójca, Pamigtniki ks. Makryny Mieczy- 
sławskiej, Dzieci Wado ry, Dwie Marys, 
Klara czyli zwycięztwo cnoty i oprócz tego 
wiele pomniejszych powieści i powiastek, 
baśni, bajek i ertykułów nankowych. (Po 
wieści te w formacie książek kosztowałyby 
przeszło $30.00.) Cena................$R.R 
OPACTWO CARROW, przez J. F. Smiti 
(z angielskiego) zawierając: blizko tysiąc 
stronic; w mocpej oprawie, ze złoconemi 
tytulikami, w dwóch iomach. Cena....2.50 
OBRAZKI ©: RYZMU, pamiętniki J. Gor- 
dona. W mocnej oprawie ze złocanym ty- 
E E ar wcze EA c. 45 
GODZINA ŚMIERCI, czyli przygotowanie 
red na śmierć szczęśliwą. Czytamia na 
każdy miesiec w roku dlą wszystkich sta- 
nów. Z ośmin obrazkami. Wydał ku, G. 
Stagraczyński. . .. .11-10111->» . ©. 85 
LEKARZ DOMOWY, czyli niezawodne 
sposoby domowego i taniego leczenia roz- 
maitych chorób oraz opisanie rozmaitych 
roślin leczących przez Przyjaciela Luz 


176. 


18. 


Ebm AWAĆ AER SĘ" 
282. W JARI SPOSB UTRACII IRLAND- 
CZYCY SWĄ ZIEMIĘ. Skreślił W. Kar- 
łowski FFP SPERM N | 


188. DWIE MARYE, powieść z dawnych cza 
sów polskich przez Fr. Xaw. Tuczyński 


go. LU 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym 
ty talikiem 7 


154. GAWĘDZIARZ, zbiór gawęd, wesrtych 
ciekawych opowiadań, powiastek, dykte- 
ryjek, żartów, figli i t. d., zebrał z ro- 
zmaitych książek Wtadystaw  Dyniewicz, 
Zawiera : 

Królowa sów, 

Czerwony pies, 

„mierć kumg, 

Rusałka, 

Kot rozpędza mieszkańców caste) wioski 

Walka lisa ze szczupskiem l o mędcew 
Wojtknu, 

Bitwa chłopska w Golańczy 

Turecki Sowizrzał, 

Madry Mactuś, 

Demokrata w «iopotach, 

WyborBa rada, 

Dobrana para, 

Czy jadł asan pierniki w kościele? 

Karpie, 

Kapitan profesor, 

Kolęda ubogich 

Postronek, 

Żebrak, sprytny oszust, 

Rachunek malarza, 

Perty, 

Gawędy dziadunia z okolic Leszna, ` 

Kasinka, 

Ostatni figiel pana Jacentego był najlepszy 

Jwce, 

Wesoły Sawanda," 

Złoty kołowrotek, 

Zhawiciel w drodze 

Kara po Amierci, 

Długi, szeroki, i bystrooki, 

Cena $1.00 
Ta sama w pięknej mocnej oprawie, ze 
złoconym tytulikiem £1.35 
KLARA CZYLI ZWYCIĘZTWO CNOTY, 
powieść, napisał ks. Kanonik Szmtd. 25c. 

. 0 JENERALE JOZEFIE BEMIE, napisał 
Piotr Zbrożek 20 c. 


187. WIĘKSZA GORYCZ ANIŻELI ŚMIERĆ 
przetłómaczył J. W. Studnicki, z Long 
Branch, N. J. 1b c. 

188. OJCZE NASZ, powiec napisana przez F. 
B. 

15 c 

188. DWAJ PRZYJACIELE. przez Guy de 
Maupassant. 10e 


190. KORABIOWIE, Obrazek rodzinny z cza- 
sów Napoleona 1. przez N. J cena c 25. 
191. ROŻA Z TANENBERGU, Powieść 6ta- 
rożytna przez ka. Kanonikw Szmidt, 2 
28 obrazkami cena 40 c 
mocnej oprawie ze złaconym tvtu'fkiem ©. 75. 


NOWENNY DO NAJŚW 
mj aj AJŚWIĘTSZEJ PANNY 


w 
192 


193. PRZEZ KOBIETĘ. Powiasika Michała 
Wołowskiego, cena 156 c. 
194. DAMIAN RUSZCZYC. Powieść z CZARÓW 


Jana II przez Fryderyka hr Skarbka“ 
Trzy tomy. W mocvej oprawie, ze złoco- 
nym tytulikjem, cena 
ANIOŁ PAŃSKI. Powieść obyczajowa 
ha me Bakałarza z Lwigrodu, cena C. 30. 
SZPANRA (| y 
smierć. Powickć h Ba = ge hę 
cena c. 726 
JAN PŁUŻEK. Powieść z dawnych czasów 
napisał Mieczysław z Poznania, cena c. 16. 
KUJAWIAKI Ms:ZURKI WYRWASY i 
Dumki pomniejsze, ze źródeł etnografi- 
eznych i własnych notat 
Gioger. Cena e, 
199 WIANEK POWIASTEK rzez 
zetę Polskę w Ohiczgo. "zaa kad 
Zawiera: 
Ś.nierć, ohrazek z życia codziennego, “ 
Kasia, (przekład z anmelskiego.) 
Niby Siostra, = Z. G. K 
Po Śmierci; zdarzenie prawdziwe, 


195. 
196. 


197. 


198. 


Pruskie Swatv. powieść Jndowa wialko-polsita 
z końca XVIL wieku przez Stefana 3 Ope- 
tówk a, 

Wojna, przez K. 

Wigilia Bożego Narodzenia, z francuzkiego. 


c.”6 

200. OJCIEC KAPUCYN czyli zwycięztwo 
1 miłości, cena ""— per~ à 
201. KAZIMIERZ I MAGDOSIA. Powieść 


dziejów ojczystych siedmnastcgo stulecia 
przez Mieczysława z Poznania, cena c. 15 
- TRZEJ WĘDROWCY. Chrześcianiń, Żydi 
Turek, czyli kto w Bogn pokłada zaufania, 
za m ma tenże ©, yy SE Pe- 
w nader powabna | pouczająca prre- 
Tomasza Wiśniewski go. cena z 3) 
MYSZA WIEŻA wśród jeziora 
przez Aleksandra Bronikowskiego, I 
wieść słowiańska z pierwszej połowy XI 
wieku, cena c 30 
204 TRZYNASTA BATERYA z wojny fracnuzko- 
włoskiej r. 1859 
206 TESTAMENT PIOTRA WIELETEGO, 
li zamiary Moskali 


238. 


c. 5. 
czy: 
zawojowania całego 
wiata ć c. 
206 DOM NA PZZEDMIEŚ IU spolszczyła R 

M. cena 


207. 


+40 ©. 10 
MIESIĄC MAJ poswięcony Bogarodzic 
i Niep kalanej Dziewicy Joyce ge c 
ra blizke 309 stronnic w mocnej eprawie. 
Oena egz. 30 c. 
208, 
Hi-torya prawdziwa z XII wieku, wielce 
Dxuczająca, osobliwie dla niewipnie oler 
piących, przez Krysztofa Szmida, przepo]- 
szczona przez Ks. E W. 80 c. 
HISTORYA o szlachetnej ip'cknej Melu» 
zynie, różne przygody, pociechy i smutki, 
szczęścia i nicszczęścia, przy odmianech 
omylnego świata przedstawiająca. 30 c. 
OPOWIADANIA, ANFGDOTY I HUMOR. 
(Tłomaczoce z angieisk'eg ). Zawiera 
1. Uczta kanibalska. 2, Nazwa , Chicago, * 
3 Najmniejsze dziecko w świecie. 4, Po- 
"urnnek młodego ucznia. 0. Fatalne imię 
Walters. 6, Cudo xvne wynalazki Edleona. 
Cena . 5e 
ROBINSON KRUZOE czyli skutki niepo- 
słuszeństwa, książka zupetnie piję 1 
reż-iw © żon c. 


209, 


210. 


21. 


GENOWEFA 
toranym tytulikiem . .. »-- 
BOLESŁAW czyli dalszy ciąg Genowefy przez 
ks. erm „w mocnej oprawie pe 


w mocnej S3prawie 


a 


ztoconym tytulikiem, cena c 
LISTOWNIK w mocnej oprawie, ze złoconym 
vytunkiem Sb 


WYGRANA W KARTY, w mocnej oprawie ze 
ztoconym tytulikiem sb c. 


BG” Każdy, kto chce mieć pi- 
śmienną odpowiedź, powinien przy: 
64 c. markę pocztową. 


c. 76, * 


zebrał Zygmnnt - 
26 


ITA HRABINA NA TOGGENBURGD. ` 


Wielka Wycieczka 


PIK-NIKOWA 


Towarzystwa 
POLSKICH KRAWCÓW 


z Chicago do 
Norwood Park’u, Town Niles, IIL., 


Oqrodn Barciszewskiego 


w pobliżu cmentarza polskiego, odbędzie się 


w Niedzielę, 26 Czerwca, 1887. 


Pociąg opuści dworzec Chicago % North- 
Western «olei, na rogu Wells i Kinzie ulic 
godzinie 9-tej A. M. Zatrzyma się także na 
Diyision ul. 


Bilet 35e. włącznie wstępu do 
ogrodn. 


Dzieci poniżej lat 12-stu 10 e. 
Biletów dostać można u pp. 
J Niemczewskiego, Noble : Sloan Str. 
. Nalepińskiego, Nobie i Chapin Str. 
J. Górnego, 677 Milwaukee Avenue. 
W razie niepogody wycieczka odbędzie się 
dwa tygodnie później. (22—25) 


POSZUKIWANIA. 


Andrzej Kałowy, pochodzący z Pol- 
skich Olędrów: pod Koziminem a przy- 
był do Ameryki przed sześciu laty, 
który ma zamieszkiwać w Brooklynie 
lub okolicy, jest proszony przysłać 
swój adres do swego brata: 

"Tomasz Kałowy: 
2908 Main Stry Chicago. lil. 


Kawaler, Polak, 26 lat stary poszu= 
kuje sobie panny luo wdowy» któraby 
posiadała farmę lub miałaby odziedzi- 
czyć farmę od rodziców» z powodu, Że 
mám zamiar poświęcić się rólnictwu 
ma zawsze i posiadam także kilkaset 
„dolarów gotówki. 

Upraszam Szanowne Rodaczki, które- 
by się miały zamiar zgłosić, aby przy - 
słały swe fotografie pod wskazanym 
adresem. Można się zgłosić przez długi 
CZAS. 

Franciszek Mankiewitz» 
Iron Wood, Bessemer Co., Mich. 


Teodor Lewandowski, 
Budowniczy, Mechanik i In- 
żynier 


piwowarń, gorzelni, elewatorów, lodo- 
wni, fabryk do prania wełny, fabryk 
zapałek i krochmalu itd., magazynów; 
skladów i eleganckich domów. 


Bióro: 16 W, Lake Street, 


room 12, 


Mieszkanie: 1727 Diversey Av. 
LAKE VIEW. 


Choroba kobiet i dzieci, 

Wszeikie ehoroby właściwe tylko płci żeń- 
skiej, jak też wszelkie choroby dzieci leczy 
darmo, żądając tylko za dane lekarstwa wy- 
nagrodzenia stara i drówiadczona Doktorowa 
Pani EMILY SPORE. 

Godziny ofisowe są +d lej do 3ej J zi 
dniu, w każdy PONIEDZIAŁEK, WTOREK, 
CZWARTEK i PIĄTEK w 

, 
Dr. Spork's aptece 
322, W. Chicago, Ave. 


kLilium Specific 


Nowy i doskonały środek lecznicy jest do- 
E na wszelkie choroby kebiece, z | sowę 
którego każda cierpiąca bez pomery lekarza 
znacznej straty pieniędzy wyleczyć się może. 

Gy ty ta jest do nabycia u mnie w 
APTECE, a wskazówki jak ją używać należy, 
udzielam bezpłatnie, 


Doktorowa EMILY SPORK 
322 W. Chicago Ave. 


Przyjdźcie w towarzystwie osoby, ktora 
mówi po angielsku, i przekonajcie się o mo- 
ich świadectwach. 


(April 25, 88.) 


LINIA CZERWONEJ GWIAZDY 


(Red Star Line) 
Cena międzypokładu pomiędzy 


Antwerpia 
i Philadelphia 


$2.50. 
Dotąd i napowrót 
Pomiędzy 


ANTWERPIA 


EN z 


Nowym  Yorkiem 


$23.00. 
Dotąd i napowrót $43.00. 


O szczegółach można się dowiedzieć 
od agentów jeneralnych: 


Peter Wright & Sons, 
New York i Philadelphia, lub: 


Wasmans dorff£ Heinemann 


160— 62 Randolph str., 
róg LaSalle str. 


Chicago, IJl. 


Ludwik Bochme, 
Skład broni palnej 


jako, to: 
Stućców 1 Dubeltówek, 
Rewolwerów; 
Kul, Kapiszonów 
wszelkich przyborów myśliwskich. 
Również u nje na składzie do drzwi zamki 
dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 
ry stoto 


we. 
skutecznia wszelkie r cye wchodzące w 
»akres puszkarsiki, Alusarski i maszyniarski. 


$40.00. 


Ge, 


776 Milwaukee Avenue, 
CHICAGO, ILLS. 
(July 187) 


$3.00 za tunę 
wraz z przewózką do 
mieszkania. 


WEGLE! 


, Nadpłacić trzeb za przewózkę, je 
żeli węgle ma zawiezione po za 
85tą ulicę lub Fullerton Ave. 


50 c. trzeba zapłac.ć przy zamó= 
wieniu, resztę po otrzymaniu węgli. £ 


MINONK SPRINGFIELD. 
iWILMINGTON. 


Miner T. Ames, 123 LaSalle str. 


Boe m 
DWUPIĘTROWY 


(murowany) z lotą 


na Fox Place 


składem wiktuałów (grocernią) jest 
natychmiast do sprzedania. Bliższych 
wiadomości udzieli 


A. PURER 
066 Milwaukee Ar. - - Chicago, I 


(23—28) 


W księgarni Polskiej 


W. Dyniewicza, 


582 NOBLE ULICA, - 
CHICAGO, ILL. 


`o 
T ai 


KOMUNII Św. 


z podpiszmi (oscbno) po polsku 
angieisku i niemiecka w dziewięcia 
kolorach, rozmiara 103) x 15, 

Cennik tychże wyseła się na żą: 
danie bezpłatnie. 


Figielek ułanów. 


(Dokończenie.) 
— Kamraty już resztę wy- 
łapali i poszli po chałupach 


gotować — rzekł, sumitując 
się Kuźma. 
— A niech cię z twymi 


kamratami wszyscy djabli por- 
wą! krzyknę do niego — Ma- 
chaj, wystarać się mi zaraz 
choć o jednego kuraka, bo 
jak próżno wrócisz, to ci się 
rodzona babka przyśni. 
Trzeba państwa wiedzieć, Że 
kiedy jestem głodny, to w naj- 
gorszy wpadam humor, ba! co 
więcej, staję się raptus i im- 
petyk. 5 
Kuźma drapaął tedy do pier- 
wszej izby i tam, jak to przez 
ścianę słyszałem, zaczął z ży- 
dem ciche prowadzić rozchowo- 
ry. Później do tych słów 
przyłączyło się parę innych, 
wreszcie wszystko ucichło. 
Zdrzymałem się trochę, ko 
rano mieliśmy wymaszerować, 


a chciałem choć  odrobiuę 
użyć  wczasu, gdy wtem 
wsuwa się mój Kuźma, 


niosąc przed sobą farfurę go- 
rącego rosołu, z którego tłusty 
kawał wołowiny wyglądał. 

Nie- potrzebuję panie tego 
wspominać, z jakim apetytem 
spałaszowałem te delicye; po- 
mimo jednak tej zapalczywo- 
ści uważałem, z jaką lubością 
Kuźma podziwiał mój apetyt i 
jak żyd w drugiej izbie zna- 
cząco się uśmiechał. 

Ano, podziękowałem serde- 
cznie poczciwemu chłopcu za 
jego trad ponies'ony wzglę 
dem mojej osoby, i nie pyta - 
łem nawet, zkąd przyszedł do 
tak smakowitego jadła. Ro- 
biłem to zaś z tego powodu, 
Że w czasie wojennym często 
gęsto się przytrafiło, Że któryś 
z Żołnierzy nabył jakowąś rzecz 
nie w ten sposób, jak siódme 
przykazanie poucza. 

Wszyscyśmy jednak na te 
wybryki patrzeli przez palce, 
bo to wojna, ruchawka, człek 
jutra nie pewny, gdzie tam 
kogo sądzić! 

O piątej tedy rano zatrąbio- 
no pobudkę, do pół do szóstej 
ułani futrowali siebie i konie, 
a punkt szósta mieliśmy z przed 
karczmy wyruszyć. 

Że jednak w tym czasie 
dzień się robi bardzo wcześnie, 
więc nim się porobiło wszy - 
stko jak należy, nim się te 
skotery pościągały z kwater, 
dzień się już zrobił na dobre. 

Zapłaciłem Żydowi za no 
cleg i poczęstne, i kiedy już 
dosiadałem konia, aby ruszyć 
4 szwadronem, powstaje w 
karczmie straszny krzyk. 

— Gewalt! aj waj! moja 
krowa. 

— Co to takiego? pytam. 

— A to proszę pana poru- 
cznika, mówi jeden z ułanów, 
— coś dzisiaj w nocy ukradło 
żydowi krowę. 

— Jakto? mówię panie te- 
go, i mimowoli przyszła mi 
na myśl wczorajszą  farfurka 
rosołu. Jakto? kto ukradł? 
kiedy? — pytam, spoglądając 
ostro po moich wisusach. 

W tej chwili wylatuje z kar- 

czmy w największym impecie 
Żyd, za nim Żydówka, potem 
sześcioro żydziaków, a za ni- 
mi dopiero belfer ciągnie skó- 
rę Z zabitej krowy. 
Panie poruczniku! — 
krzyczy żyd. — Woni mnie 
oszukali, te łajdaki, woni mnie 
sprzedali własną krowę, woni 
mi zrobili szkodę na 100 złr. 
Ja im saio zapłacił za krowę 
25 złr., a to była moja kro- 
wa, aj waj! 

— Zwaryowałeś kasztanie! 
— krzyknę na Żyda — po cóż 
kupowałeś swoją własną kro- 
wę, nie masz bałuchów, czy co? 
gałganie jeden! 

-- Aj waj! panie rotmistrzu, 
oni porobili „,szwarceem* na 
mojej białej krowie czarne ła- 
tki i przyprowadzili do maie; 
ja myślał, że to jaka zabłąka- 
na krowa i kupiłem, aj waj! 
Panie jenerale, ja biedny czło- 
wiek! ja mam strutę na 100 
złr. aj waj! 


Przyznam się państwu, że 
pomimo wszystkiego, serde - 
czniem się uśmiał z tego figla, 
który moja wiara temu Żydo- 
wi urządziła, 

Jak się bowiem z indagacyi 
pokazało, to najwięcej był tu 
winien sam żyd, gdyż to oa 
namówił ich do kradzieży kro- 
wy u jednego z sąsiadów. Fi- 
glarz jedosk Kuźma spenetro- 
wał stojącą w jego stajni kro- 
wę, z pomocą kolegów prze- 
mienił jej toaletę, potem ją 
przyprowadził i sprzedal. 


" ` 


Żyd płacąc, ani przypuszczał, 
że swoją krowę kupuje, a kon- 
tent z interesu, potraktował 
ich jeszcze mięsem i wóde- 
czką. 

Ruszyliśmy z kopyta, a la- 
menta żydowskie długo jesz- 
cze pobudzały do śmiechu mo- 
ich towarzyszy, którym swoją 
drogą ostrą dałem admo- 
nieyę. 


KONIEC, 


Władza prawodawcza Stanu Illi- 
nois. 

W środę ubiegłego tygodnia od- 
roczyła się sine diem 35th jeneral- 
na assembly Stanu Illinois. Można 
powiedzieć, że członkowie jej byli 
cokolwiek pilniejszymi, jak poprze- 
dnicy ich w 34tej assembly, ale to 


też wszystko dobre, co o nich 
można powiedzieć. Zamiary jej by- 
ły dość dobremi, lecz mało tych 


praw, któreby powinny były przejść, 
zostało uchwalonych. Spis tych 
wniosków, któreby się prawie były 
stały prawami, jest większy, jak spis 
praw w istocie przyjętych. Naj- 
główniejsze zaś i takie, któreby by- 
ły pożyteczne dla ludu przepadły. 

Przed wszystkiemi trzeba tu nad- 
ra'enić wniosek do prawa, którego 
celem było zmienić niesłuszoy sy- 
stem upodatkowania w Stanie Ilh- 
nois, wniosek ten przepadł zupełni. 
Milionerzy naturalnie, którzy płacą 
tylko podatek za setnią - lub pięć- 
dziesiątą część właściwego ich ma“ 
jątku cieszą sig, ubożsi ludzie zaś 
muszą stósunkowo więcej płacić, 
Sprawa ta zostanie niezawodnie pod- 
jętą powtórnie za dwa luta, 

Przepadł także wniosek do prawa, 
mający położyć koniec zdzierstwu 
kompanii telefonicznych. Bardzo 
wielu podejrzywa, že niektórzy z 
członków dali się przekupić. Dla 
reprezentantów z powiatów, w któ- 
rych nie ma telefonów znaczy 500 
lub 1000 dolarów bardzo wiele; i za 
to pozwalają, aby ebdzierano mio- 
szkańców miasta. Choćby kompanie te- 
lefoniczae miały wydać 50,009 albo 
100,000 dolarów, aby módz dalej 
prowadzić zdzierstwe, to rob:łyby je” 
dnak zawsze jeszcze Świetne inte- 
ress, 

Tož samo moża powiedzieć o 
kompaniach kolejowych, posiadają- 
cych wagony sypialne, (Chciano bo- 
wiem zniżyć côuę za sypianie w wa- 
gonach, lecz nadaremnie. I ta nie- 
zawodnie odegrały pieniądze wielką 
rolę, r 

Z wniosków, które się stały pra- 
wami są następujące najgłówniej- 
szemi: utworzenie banków oszczę- 
dności podług wzoru banków no- 
woyorskich ; prawo przeciw spiskow- 
com, które przepisuje, ażeby ci, któ- 
rzy namawiają ipnych do bantów 
i gwałtów, byli tak samo karani, 
jak ci, którzy gwałty popełniają i 
ostra prawo przeciw boykotowaniu. 
Ostatnie to prawo jest nie tylko 
skierowany przeciw robotnikom ale 
i pracodawcom, którzy robotników 
im się cie podobających zspisują w 
czarnej liście i przez to zapobiegą- 
Ją, sżeby gdzie indziej pracę dostali. 
Prawo przeciw spiskom nie jest a- 
toli tak ostrom jak niektórzy myślą, 
Nie przepisuje ono kary dla tych, 
którzy innych do gwałtów namawia- 
ją, jeżeli gwałty nie zostają popeł- 
nione, Tylko wtenczas, gdyby ta- 
kowe miały zostać popełnione, pod- 
legaję agitatorzy takiej samej ka- 
rze, jak i ci, które takowe popełni- 
li. Anarchiści mogą krzyczeć i ha- 
łasować, ile im się podoba, byleby 
nie wywołali popełnienia zbrodni, 

Dla Chicago i Cook powiatu pra- 
cowano dosyć wiele. Liczba sędziów 
powiatowych została pomnożona o 
sześciu. Inne prawo umożliwia po- 
łączenie trzech town*ów (dzielnicę 
poładniową, zachodnią i północną) 
w jednę korporacyę. Dalej uchwa- 
lono że 15 członków rady  powiato- 
wej ma być wybranych na razi 
wprawdzie na jeden rok tylko. Pra- 
wo, które dozwala miastu Chicago 
uregulować wodę w rzeca Desplaines, 
jako i te, które dozwala rekorderom 
wyrabiać abstrakty.  Ważaem dla 
miasta jest prawo zabraniające ra- 
dzie miejskiej darować kompaniom 
kolejowym ulice miasta przeciw woe 
li mieszkańców. Prawo także do 
zwolające miastu zaciągnąć poży- 
czkę w wysokości $3,000,000, na wy- 
budowanie wielkiego muru na pół- 
nocnej stronie rzeki Ch'cago tam, 
gdzie ona wpada do jeziora. Prae 
wo tyczące się wyboru komisyi, 
która ma zamianować „jury (przy- 
sięgłych) został podpisany przez gu- 
bernatora i wchodzi w życie z dniem 
L lipca. Czy prawo znoszące mniej. 
sze szulernie, tak nazwane bucket- 
shops, dopnie celu, do którego dą- 
ży, jest kwestyą, która dopiero póź 
niej będzie mogła być rozstrzygniętą. 

Wiele mniejszych „wniosków do 
praw“ stało się prawami, których 
pewnie wyszczególniać nie potrzeba. 
Wspomniemy tylko o trzech. Jedno 
ułatwia płacenie podatków szczegó- 
łowycb (special assesments) w ten 
sposób, że mogą być płacone w 
czterech ratach — przepisuje że 
człowiek nie może siedzieć w więzie- 
niu więcej jak sześć miesięcy za długi 
trzecie znów zapowiada, że za wszel 
ką własność prywatną, która zosta 
nie zburzoną podczas rozruchu lub 
buntu przedsięwziętego przez więcej 
jak 12 osób, m'asto lub powiat ma 
zapłacić trzy ówiercie wartości wła 


ności spusto szonej. — 
ciec 


Z druku wyszło Ziarno — Berya 
druga, zeszył | — czasopismo dla 
miłośników muzyki i śpiewu naro- 
dowego, zebrąne i wydawane przez 
p. Antoniego Matika, nauczyciela 
śpiewu i mazyki aarodowej, 540 No- 
blə str., Chicago, III. 

Ziarao zawiera: l) Wiersz z 
pczygrywku Lenartowicza; 2)Przy- 
jaźo; 3)Do wina; 4)Hej żwawo 
dziewczę me; 5)Ty ze mnie szydzisz 
dziewczyno; 6)Marsz Żołnierzy Dan. 
giewicza, 


ZAS m PAEST NRY PTNT NEONY OE WE TYP KRC 


Milwaukee, 20 Czerwca 1887, 


Uwagi dla kupujących. 


Pułaski i Hofa Park we Wiscon- 
sin będzie w dniach 2, 3 i 4go Lip- 


ca odwiedzone przez wielu przyja- 
ciół i obcych i dla tego niektóre 
uwagi mogą się dla nich okazać 


korzystnemi. 

Ci którzy mają zamiąr przybyć, 
powinni pójść do agenta tykieto- 
wego, i żądać od niego tykiet eks- 
kursyjny  (Exoursion ticket) do 
Green Bay, a wtedy dostaną tykiet 
ważny od lgo Lipca aż do 8go. 
Dodaję, że nie jest to zupełną rze- 
czą, że można dostać ekskursyjny 
tykiet na tyle dni, ale można za- 
wsze spróbować. 

Należy przybyć do Green Bay 
na North Western kolej, bo s dwor- 
Ga tejże North Western ekskursya 
rusza. Kto przyjedzie na kolei St, 
Paul, to się spóźni o 2 godziny, a 
toby nie było bardzo wygodnie, 
Zeszłego roku podczas ekskursyi 
o tym samym czasie niejeden 
złapał się w ten sposób tak, že 
ledwo 5go lipca stanął w kolonii, 
spodziewam się że tego roku nikt 
się tak nie opóźni. 

Každy który ma zamiar przybyć, 
powinien najprzód napisać list do 
mnie i wyraźnie wyszczególnić ilu 
przybywa i jak się nazywają i któ- 
rego dnia. Również powinni mnie 
zawiadomić ile zamyślają kupić 
czy 40 czy 50 czy też więcej 
krów. Niechaj mi także  zateleyra- 
fają, którym pociągiem przybędą 
Jak tylko otrzymam listy lub tele- 
gramy tak, że się dowiem ilu przyr 
bywa, wtedy natychmiast zamówię 
konie, boć každy pojmie jak tradno 
jest o konie na dniu 4go lipca, 
jeżeli ich sę kilka dni nsprzód nie 
zamówi, 

Będzie tam tak liczny zjazd 
kupujących grunto, Ż6 jestem Zmu- 
szony mieć wszystkich moich in- 
Żyvierów polowych, i innych prze- 
wodovików na pogotowiu do poka- 
zywania grantów gościom i kupu- 


A- 


jącym. Kto mi napisze lab zatele- 
grafaje, že przybywa, ten takiego 
przewodnika otrzyma juž w piər- 


wszy dzień, a ci którzy zaniecha- 
ją to uczynić, będą musieli czekać 
do dnia następującego, aż przewo- 
dnicy będą mieli czas. Každy któ- 
ry przybywa powinien sig tak u- 
rządzić ażeby mógł spędzić w ko- 
lonii przynajmniej 2 lub 3 dni, 

Kolonia ta jest o wiele obzor- 
niejszą aniżeli niejeden nieobznaj- 
miony mógłby sią spodziewać. Ci 
którzy będą mieli ze sobą  pienią - 
dze jako zadatek na grunt, będą 
pujprzód usłużebi, a potem dopiero 
ci, którzy zadatku nie mają ze 
sobą. Kto zatem chce mieć  najle- 
pszy wybór, niechaj się wybierze z» 
zadatkiem. 

Mógłby tež niejeden tak sobie z 
ciekawości przybyć bez wszelkiego 
zamiaru kupienia, więc ażsby się 
ustrzedz przedtem,  zażądsm od 
każdego który pojedzie, ażeby za- 
płacił przypadającą na niego część 


za wóz za nim wyruszymy zZ 
Green Bay, 

Kto kupi, ten natychwiast te pie- 
uiądze dostanie zwrócone.  Przy- 
bądźcie zatem, kto tylko może, 
przyjrzyjcie się piękoaym zbożom, 


ładnym farmom, przekowajcie się o 
postąpieniu budowy kościoła, kla- 
sztoru i tartaku, a kaźdy bądzie 
zadowolony, że podróż tę przed- 
sięwziął. Niechaj nikt nie pieze do 
mnie po tykiet, bo jesto dla mnie 
niemożliwóm posyłać tykiety do 
setek osób w rozmaitych. miejscach. 
Dopisek. 

Jeżeli agent kolejowy w jakiem 
miejscu nie może sprzedać takiego 
tykietu, któryby przewiózł z owe- 
go miejsca do Milwaukee na kolei 
North Westero, wtedy będzie naj- 
lepszym wziąść tykiet ekskursyjny 
ztamtąd do Chicago, lub w ogóle 
do miejsca takiego na którym jest 
oñs tykietowy kolei North Western, 
i wtedy dopiero kupić tykiet eks- 
kursyjny do Green Bay. 

Przysposóbcie się na duszcz i 
przywieźcie z sobą parasole, Para- 
fia urządza wielki piknik na który 
wszyscy są proszeni, Przyse- 
łając przyjaciołom jako teź obcym 
powitanie, kreślę się 

Z szacunkiem 
J. J. Hof. 
(25-26 ) 


7” Panu A W. C. w New Wa? 
verly, T.xas. Korespondencyę otrzy- 
maliśmy przy zamykaniu formy, 
Podamy w przyszłym numerze. 


nar” Obywatel Franciszek Plom- 
bon z Glencoe, Minn., pisze co na- 
stępuję: „Przescłając Szanownemu 
Redaktorowi Gazety Polskiej i Ty- 
godnika Powieściowo - Naukow ego pre- 
numeratę za te dwa pisma, pozaa- 
lam sobie Życzyć dwom tym pi- 
smom jak najlepszego powodzenia 
na dalszy czas, Życzeniem mojem 
jest aby wszyscy wierni Polacy 
porozumieli się i wzięli się do dzieła i 
wszyscy, Gazetę Polską t Tygodnik 
popierali, bo to są te dwa Czasopi- 
sma, z których my Polacy możemy 
się wiele nauczyć i nawet się roz- 
weselić na tem wygnaniu. Bardzo 
to jest korzystnem dla nas, Że mo- 
żemy sig wszystkiego w ojczystym 
języku doczytać i dowiedzieć, bo 
przynajmnej nie zapomniemy jęży- 
ka naszych praojców.* 

Z Uszanowaniem it d. 


Kronika kościelna. 
Przew. biskup Kcsne z Virginii 
powrócił znów do Richmood ze 
swej podróży do Rzymu, 


Księgarnia polska W. Dyniewi- 
cza, 582 Noble Str., Chicago, Ills., 
ma na składzie następujące dziełko 
a Petersburga, Roszi: 


Nowyj 


i Połnyj samouczytel 


żywawo anglijskawosłowa 


" Rukowodstwo 


nauczitsia bez postoronnoj pormmoszczi 
choraszo czitat, pisat i goworit po 
apglijski, Sostawił E. Furman. 

UEDA. >5s60oseFacysto0sBF0-0 


Ostatnie Wiadomości. 


Peszt, Ż0 czerwca. Wczoraj po 
poładoiu podpslło pospólstwo w 
Spardaheli, mieście położorem pad 
Dunajem, część tegoż zamieszkaną 
przez Żydów; prawie wszystkie bu- 
dynki zostały obrócone w perzynę 

125 familii pozostało bez przytałku. 


Paryż, 20 czerwca. Czasopiema 
paryzkie są oburzone, że Alzatczycy 
vskarzeni 0  „dradę stanu, zostali 
skazani na róż ue kary. 

Deroulede, Bausbreuf i inni człon- 
kowie ligii podpisali petycyę do pre- 
zydenta Grevy, w której go proszą, 
ażeby zaprotestował przeciw ska- 
zaniu Koechlina na rok więzienia, 
Wątpliwą jest rzeczą czy Grevy to 
uczyni. 

Londyn 20 czerwca. Jutro przy- 
pada 50-ta rocznica wstąpienia na 
tron angielski królowej Wiktoryi. 
Policya przejrzała dokładnie wszy« 
stkie zakątki Westminster — opä- 
ctwa, czy czasem nie podłożoao dy- 
namitu lub inne :vaterye rozsadzają- 
ce, poczem Obsadziła wszystkie drzwi 
i wshody. Każdemu, noszącemu 
ubiór cywilny został wstęp zakaza- 
ny a trzysta parów (peers) i wielu 
dygaitarzy katolickich zwróciło na- 
desłane bilety na; uroczystość jabi- 
leunszową. s 

Dzisiej po południu przyjęła kró- 
lowa w prywatnej, audyencyi . posła 
amerykańskie helps, który jej 
złożył winszowania prezydenta Cle- 
velanda, Jest to rzeczą bardzo rza” 
dko się wydarzającą, aby przy ta- 
kiej sposobności poseł Zagraniczny 
został przyjęty prywatnie. i 

Londyn, 20 czerwca. Turcya ż,- 
da, aby traktat niedawno temu za- 
warty z Aaglią został zmieniony 
tak, Że sułtaa w razie niepokojów 
w Egipcie będzie mógł żądać pomc- 
cy ungielskiej lab też nie — podłag 
swego upodobania. 

Wiedeń, 20 czerwca. Donoszg że 
nieszczęście na Danaju w pobliżu 
miasteczka Pacz, było większem, 
jak się zdawało. Na promie znaj- 
dowało sig 400 ludzi, z których 300 
utongło, Wydobyto juź 200 trupów. 

Eigin, 11., 21 czerwca. Doelitsch, 
morderca Meinddiʻa w Chicago (wspo 
minamy o tem w wiadomościach chi- 
cagoskich. Red.) został tutaj areszto 
wany, W więzieniu powiesił się Za 
pomocą chustki do nosa. 


Wytnijcie to — schowajcie i 
czekajcie. 


Wielkie bankructwo hurtowuego składu 
ubiorów. Zapas musi szczegółowo być wy= 
sprzedany w siedmiu dniach za rozkazem 84- 
du. Z powodu wielkiego tego bankructwa, 
niezmierny budynek, 191 State Sır., Chicago» 
pozostanie zamkniętym przez dni pięć, aby 
módz spisać towary i urządzić je na sprzedaż 
assygnacyjną. Wielką ta wyprzedaż assygna- 
cyjna rozpocznie się w piątck, 24go czerwca, 
o godzinie $tej, w wielkim dwupiętrowym bu= 
dynku 191 State str., pomiędzy Monroe i Adams 
ulicami, Chicago. Zapas składa się z piękuych 
ręcznie szytych ubiorów, najlepszego gatunku i 
wszystkieh modnych zagranicznych i krajowych 
towarów. Wszystko zostanie sprzedawane 
szczegółowo o 50 procent peniżej właściwego 
kosztu, ponieważ wszystko musi być uperząd- 
kowane w przeciągu siedmiu dni. Podajemy 
poniżej niektóre z nadzwyczajnie nizkich cen, 
a niezapuminajcie że mamy tysiące ianych to- 
warów, których ceny tu nie możemy podać, 

Bardzo piękny ubiór dla mężezyzny, szyty 
przez krawca $3.49, gwarantujemy że jest war- 
ty $13.00 lub zwracamy pivniądze. Możecie 
iść do jakisgokęlwiek składu w mieście, a jo- 
żeli możecie dosiać taki ubiór, za mniej, jak 
$13.10, to zwracamy wam te $3.49. Elegancka 
para spodni dla mężczyzn z ciemnego; mię- 
szanego kaszmiru za $1.15, gwarantujemy że 
sẹ warte $5.00 lub zwracamy pieniądze, Nie 
sapomitajcie, że obowiązujemy się zwrócić 
wala te $1.15, jeżeli owe $1.12 spodnie do» 
staniecie za mniej jak $5.(0, w jakim innym 
składzie w mieście. Extra piękne przez kra- 
wca szyte ubi>ry $6.99, warte $15.00. Najpię- 
kniejsze i najlepszego gatunku jasne ubiory 
dla mężczyza $8.59, bytyby tanie Z» $18.00. 
Extra piękne „corkscrew“ ubiory; poBzyte 
pięknym atłisem, a rękawy jedwabiem, 20,000 
różnych innych pięknych ubiorów, któ:e wszy- 
stkie muszą być wysprzeędane w przeciągu 
sieamia dni ze straszliwą stratą. Tak wspą- 
białej sprzeduży nie było jeszcze w tem mie- 
ście i może nigdy nie będzie. Nie kosztuje 
was nic, jeżeli przyjdziecie i przejrzycie wiel„i 
ten zapas hurtowny szczegółowo. Będziemy 
wam z przyjemnością pokazywali towary, Nie 
ma żadnego ryzyko, gdyż zawiadowcy obo- 
wiązują się uczynić, jak w tym artykule wspo- 
miusją, Nie zapominajcie że ta wielka wy- 
przedaż assygnacyjna rozpoczyna się w piątek 
24go czerwca, © godzinie Otej i musi się zi- 
kończyć w siedmi» dniach, pod No. 191 State 
ulicy, pomiędzy Monroe i Adams ulicami, 
Chicago. Nie dozwelimy nikomu wejżć do 
składu i nie będziemy sprzedawall towarów. 
aż w piątek, 24 czerwca o Śtej godzinie. Pod- 
czas tej wielkiej wysprzedaży skład będzie 
otwarty aż do dziewiątej godziny na wieczór, 


KSIĄŻKI 
Dlą Szkół Polskich w Ameryce 
wydane przez 


WŁ. DYNIEWICZA, 
532 NUBLĘ UL. CHICAGO 1ILL. 


1. Elementarz Mały 


czyli Picrwsza Nauka Czytania, Pisania i 
Rachowania, przez W. Dyniewicza  c.8 
— w mocnej oprawie c. 12 


2. Elementarz Polski 
czyli Nauka Czytania, Pisania i Rachowa- 
pia, z nauką pisowni i gramatyki, przez 
Wt. Dyviewicza w mocnej oprawie 
3. Przyjaciel Dzieci 
czyli Książka do Czytania; zastósowana 
dla szkół polskich w Ameryce c. 40 


c. 25 


4. Katechizm Początkowy 
Rzymako — Katolicki c. 5 
-» w mocnej oprawie c. 8 
5. Katechizm Rz.-Katolicki 
(maty) c 8 
— w moćnej vprawie c. 12 
6. Katechiząa Rz. Katolicki 
(większy ) w %ocnej oprawie c. % 
7. Historya Swięta 
czyli Dzieje tarego i Nowego Testamentit 
(mniejsza) w mocnej oprawie c. 12 
8. Dzieje Starego i Nowego Te- 
stamentu 


czylt Historya Biblijna, utożona dla szkó 

katolickich, z 100 obrazkami i mapą Ziemi 

świętej, w mocnej oprawie c. 40 
9. Gramatyka Polska 


ułożona przez Teodozezo Sierocińskiego, 
profesora języka lskiego 1 literatury. 
Drnkowana dla szkół polskich w Ameryce 
z wydania trzynastego, w mocnej oprawie 


c. 25 
10. Arytmetyka 


czyli Książka Rachunkowa, podług sze 
metyk amerykańskich opracował K. W. 
Dyniewicz, w mocnej oprawie c. 36 


11. Listownik 


dla szkoln dzieci, uczący 
stó z dodatkiem powinszowań 


12. Dzieje Narodu Polskiego 


ozdobione 78 obrazkami w mocnej oprawie 


po c. 40 
13. Zbiór Pieśni 


dla szkół polskich w Ameryce, ułożył były 
nauczyciel w Chicago Franciszek Zabka 
10c, 


Listy polskie na poczcie. 


Jankowski F, 
Karolina F, 


pisania li- 
c. 26 


Angelski Andr. 
Baranówski Jan 


251 Berowski Jan. 388 Kandziora P, 
256 Bielatowicz Józef. 386 Karosacki J, 
257 Bloch Franc. 3:8 Kacki H. 

209  bockowicz W, 397 Ki;anowski L, 
250 Borowski H., 401 Kiecka B. 

257 Capłon M. 401 Blugewik W, 
268 C.zek Jan. 406 Kocka J. 

273 Oonda Andrzej, Kocoursk Jan 
274 Czapski Frank 409 Koczorowski S. 
276 Dejinek Wactaw 416 Kopydlowski B, 
281 Drzewiecki Jakób 419 Kostowski Jan 
254 Dyboski Józef. 28 Krimski F. 

285 Dumek Józef, 424 Krisza J. 

286 Dzugasz A. 429 Kropik Jan 

305 Gecan Tomasz 430 Kruszyński J, 
312 Grovkowiak M, 433 Kucak W. 

314 Goliński M, 449 Lechowski A. 
316 Górdon M. 460 Łipobek J. K, 
319 Graczyk W. 461 Majer Jan 

320 trabek J. 464 Mariaowicz G. 
321 Grams Anton 460 Menadel Jan 
324 Grabba Marcin 4:0 Panoch Jan 

837 Huycex Anton 496 liotrowski A. 
346 Hayna F. 600 Preszczyski Stan. 
366 Huy Jakób 506 Rankowski Hien. 
367 ldziak I. 526 Rutkowski Jozef 
369 Izsak Jukób 065 Wachlarowicz Br.. 
%0 Jakubowski J, 586 Zydron Mich, Mr 


Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywania abo- 
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki, 


W Alberta, Minn. W. Wisniewski i Fr. Spiczka, 
—dAnderson, B. B. Throop, pocztmistrz. 
— Brooklynie N. Y. T. Romnóbić; 
— Buffalo, N. Y. F. A. Górski, 
i J. Jozef Majchrzycki. 
—Berlinie, Wis. Marcin Warnke, 
—Bay City. Walenty Wróblewski i M, Stajkowski. 
Bronson, Wincenty Ławniczak. 
— Calumet, Mich. L. Wróblewski. 
Chicago. Stanistaw Lauferski i Stanistaw su- 
dzbanowski. 
—Cleveland. M. Konrad. 
— Clover Bottom Józef Pillot. 
—Crosby i Duluth, Marcin Lepak. 
— Czestochowie. August 1, Zsiontz. 
—Dunkirk. J. Szubarga, 
-= Tunae, Kony Ziarnik 
— Duelm, nn., Joseph Fishbierek. 
— Detroit. Jan Lemka .” ia 
— Erie Pa. Aloizy Nagowski. 
— Freeland, Chas. C., Boczkowski. 
—Grand apids, Mich., J. W. Napierała. 
—Hazteton, Zygmunt Twarowski. 
— Lemont. Michał Nowacki 
—La Salle. P. Bobkiewicz i J. F. Mulka. 
— Louisville, Ky. Jan Richter. 
A n A, H. Lipski, 
—Mhilwaukee. Jakób Wożniak, Jakób Krygier i 


A. Kuehn, 

— Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz. 
—Mount Carmel. W, Przybyliński 
—Nanticoke, John Sosnowski. 
—Newburgh. Jan Rydlewski. 
— Northeim, Wis. Józef Szweda. 
— Philadelphia, Pa., Józet Gabryelewicz, 
—Pittsburgh, Pa. Jan Bruchwalski, nauczycieł 

i Wł. Szewczuga. 
— W Poznaniu, W, Dronsutowicz. 
— Radom A Malinowski 
—Seranton, gr. Stryczyński. 
—Shamokią, St. Wejna. 
- Shenandoah, D. Szymański, 
—Siwer Lake, Mian., St, Pawlak. 
—śŚw. Jadwiga, Texas. M, Zizik. y 
—South Bend, Fr. Kowalski i J. Sosnowski. 
— Stevens Point, Wts., Jan Kubisiak i w. 

ar geny 5 í 

- edo, 0.,M Szwajkowski i Geo.J, Vollmayor. 
—wilkes Barre, Jóżet Czernik. X 
= Wilno, M A. Mazany. 


Wal. E. MASON — LAWRENCE M. ENNIS, 
Mason & Ennis, 


ATTORNEYS AT LAW, 
NOTARY PUBLICS 
ADWOKACI, 


79 Dearborn Str., 
ROOM 37.38. 839 e 40 
CHICAGO, ILL, 


Polskimi ? Juliusz Małkowski, 
klerkami $ Frank Niemczewski, 


Jakob Johnson 


Sktad założony w r. 1851 


Henry Schoellkopf, 


grosernik hurtowy i drobiazgowy, 
NO. 232-234 FAST RANDOLPH STR., 


pomiędzy Franklin i Market ulicami, 


sprzedaje następujące towary w dobrym 
gatunku: 


Prawdziwa magdeburgska kwaðna kapusta, 
Szparagowy groch, korniszony 1 sz aragi, 
Nowa soczewica, groch zwykły i Manni kon- 
serwowany, 
Mąka ronbone: ziemniaczana i ryżowa, 
Najdelikatniejsze krupki jęczmienne, grysik 
Bzeniczn. 
Wtoskte kluseczki i Rkatoc, y1 sago, 
Groch franc. i champignons, 
Pasztety z gęsich wątrobeki piersi gosie, 
Buszone grzyby prawdziwe, 
Oliwa prawdziwa, mąkowa i kaprowa, 
Dueszeldorfska musztarda i ocet wipny, 
Czysty sok malinowy i miód pszczelny, 
Niemiecka galareta śliwkowa i glogowa, 
Suszone: aprykozy, gruszki i prunelie, 
Prawdziwy szwajcarski, biaburgski i świeży Ber, 
Koyueford i Framaze de Brie, 
Sery, parmerońskie, muszlowe i stołowe, 
Nowe śledzie mleczaki 1 sardele, 
Sztoktisze i norwegskie anchoyies, 
Hamburskie śledzie wałkowate i rosyjskie 
sardynki, 
Marynowane węgorze j minogi, 
Hamburskie śledzie wędzone i tlądry, 
yjski kawior i sacdelki, 
Branschweigskie Kiołbaski, 
Latawskie truflowe kiszki z wątroby i salami, 
Extrakt mięsny Liebiga, 
Zgęszczone mleko szwajcarskie i mączka 
mleczna dla dz.ec 
Najdelikatniejsza kawa Jawa, Mokka i R 0, 
Wezystkię gatunki najlepszych herbat zielonych 
i czarnych, 
Prawdziwa Cezokolada vanilova i Kakao, 
Swieźa paryzka tabaka Lotzbecka, 
Niemieckie kołowrotki; pantofle drewniane itp. 


Henry Schoellkopf. 
W KSIĘGARNI POLSKIEJ 
W. Dyniewicza, 


532 NOBLE Str., CHICAGO, 1I)., 
jest do nabycia 


ZBIÓR PIEŚNI 


NABOŻNYCH KATOLI. 
CKICH 

dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera: 

52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 

dodatkiem nieszporów łacińskich, 

jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich i 

28 pieśni za Polskę. 

Obejmuje blizko 1100 stronnic 
wielkiego formatu na pięknym pa- 
pierze i z wyzłacanemi tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących: 

Oprawne w półskórek: 
1egzemplarz pocztą 
Całe w skórę: 1 egz. pocztą 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi: 
, 1 egzempl. pocztą za $3.25 

Biorącym w większej ilości odstępuje 

się zwyczajny rabat. 


PŁACENAJDROŻEJ 


za 


za $2.25 
za $2.75 


Ruble rosyjskie, 
Guldeny austryackie, 
Marki niemieckie, 
Sterlingi angielskie, 
włoskie, 
Franki franouzkie, belgijskie, szwaj- 
carskie i rumuńskie, 


Kronery szwedzkie, norwegskie 
duńskie. 


Wysełam najtaniej 

Ruble do Polski, i Rosyi, 

Guldeny do Galicyi, Węgier, Czech 
i całej Austryj, 

Marki do Poznańskiego, Prus 
Wschodnich i Zachodnich, Szlą- 
zka i całych Niemiec, 

Sterlingi do Angli, 

Liry do Włoch, 

Franki do Francyi, Belgii, Szwaj- 
caryi i Rumanii, 

Kronery do Szwecyi, Norwegii, Da- 


nii, 
W. Dyniewicz, 
532 NOBLE STR. CHICAGO ILLS. 


Z drukarni „Gazety Polskiej 
wysmodzi także regularnie w każdy 
awartek 


TYGODNIK 


Powieściowo.Naukowy 


który kosztuje tylko jednego d”łara, 
Do Europy, Azyi i Ameryki po- 
iuduiowej 5U centów więcej. 
Pieniądze na Tygodnik muszą 
być naprzód przysyłane. 


Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca. 

„ Zapisujący sobie Tygodnik, od- 
bierają poprzednie numery od rozpo- 
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości. 

Żądającym, poseła się jeden £ 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie. 


B.STOBIEGKA. 


PRAKTYCZNA LEKARKA NAOCZY 
No. 215 N. Centre Avenue, 
Cor. Milwaukee Ave. 
Leczy także 
Wszelkie inne choroby 


Ma pokoje, urządzone dla 
pielęgnowania _ zamiejsco- 
wych chorych. W chorobach 
niebezpiecznych, trudnych wzywa "az jednego 
z najlepszych lekarzy w bpa Zk m jest 
w połączeniu. Biednym rady udziela bezpłatnie, 
roszę podawać obry adres, bo przez podanie 
niedobrego adresu» tane madycyny zwracają 


się I psują. 


Parowce pospieszne ! 


Krótka podróż przez morze w 
dziewięciu dniach 


pomiędzy 


Bremen i New York 


Sławne pospieszne parowce 
Aller, Trave, Saale, Ems, 
Eider, Werra, Fulda, Elbe. 


W sobotę i rodę z Bremem. 
W sobotę i środę z New Yorku. 


Bremen jest bardzo wygodnie dla podró- 
Żnych położonym portem i z Bremen można 
w bardzo kr(tkim czasie do wszystkich państw 
Niemiec, Austryi i Szwajcaryi się dostać. 

Szybkie parowce północno-niemieckie 
go Lloydu posiadające wysokie pokłady; 
wybornąwentylacyę i odznaczające się 
najlepszemi wygodami jakoteż krót- 
kością przeprawy i wyśmienitem 
pożywieniem. 


Przeszło 


1,750,000 


pasażerów na okrętach Norddcutchen Lloyd 

zostało bezpiecznie i dobrze przewiezionych. 
O raty pasażerskie iakomodacyą w między- 

pokładzie lub kajutach, prosimy się udać do 

Oelrichst Co. Gen.Agq. 2 Bowling Green, N.X 

H. Olaussenius & Co., No.8 8. Clark Str. 

Generalniagenci zachodu. 
W. Dyntiewicz Agent, 533 NobleStr.. Chicago 


WPROST 


do i z Hamburg 


na dobrze znanych 


parowcach 3 l Bie” | 
Hamburgsko- wgs Ko 
Amerykańskie-|_ (YE 


go pakunkowe-|, 
go akcyjnego | 
Stowarzyszenia . 
ae 
prostej linii 


Bałtyckiej B 
WPROST 


do i z Szczecina 


— tylko — 


$21.50. 


Najtańsza i najwygodniejsza 
droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol- 
skiem, Galicyi, Węgrzech i 

Czechach. 
Z Berlina do Chicogo $35.30 


Z Poznania gi 35,65 
Z Bydgoszczy  * 36 — 
Z Krakowa es 41.15 


Teraz czas do kupowania. 
Po tykiety lub inne szczegóły zgłosić 
się do: 
C. B. RICHARD & CO., 
61 Broadway, Cor. Washington 


& La 8 
New Xork, Chicago, Tu., 


lub dọ 
W. DYNIEWICZ, 
5332 Noble Str., Chicago, Ills. 


Geny Targowe. 
(w składach hurtownych) 


Chicago, 22g0 czerwca, 1887. 


Mąka zimowa . 4.35 —4,60 
«Minnesota wiosean 4,40—4.75 
s j patent, 4.30—4.50 
“ Żytnia $ 2.75—3.05 

Pszenicą letnia buszel 704 —704 
« zimowa u + 76—764 

Kukurudza No 2. żółta 364—414 
«  « No 2. biała 864—3874} 

Owies ` A 254—3831 

Żyto . ” 254 —544 

Jęczmień . 52—64 

Cebula beczka, 2.75—8.00 

Wieprzowina È 22.00 

Smajec, 100 funtów 6.274—6.924 

Masło zwykłe > 10—11 
« dobre . . 15—16 
“ émietankowe z 16—18 

Ser 4 Ý s 44 —84 

Jaja, tuzin f 104—14 

Siano, tymotka No. 1. 10.50 —11.50 

EDC No. 2. 9.00 —9.50 
mięszane $ . 8.00—12.00 
preryowe ' 4.50—8.00 

'Tymotka 1.50—1,80 

Koniczyna nowe 3.85—4 00 

Len 95—1.074 

Kartofle, buszel (stare) 90—1.20 


Kartofle (nowe), beczza 4.50 —5.50 


Indyki funt . 7 
Kury ?* . . 74—14 
Kaczki r ki 
Żywe świnie š 3.25—5.05 
Owce > z 2.25—4.124 
Krowy dojne, sztuka  18.00—45.00 
Woły za 100 funtów 5.00—5.10 
Cielęta . 3.00—5.00 
Spirytus : 1.10 
Cytryny, pudełko . 3.00 —3.75 
Banany, y . 1.50—2.00 
Pomarańcze, pudło 3.50 —4.50 
Chmiel . . 20—25 
Kawa, funt Java . 25—27 

s. Rio . . „ 20—23 

“ Mocha < 274—224 
Cukier, cut-louf, funt ' 65 

“standard granulated > 64) 

« standard A » . 54 

« żółty i i 44—5 
Sól piękna, beczka . 75 

« gruba * . . 1.25 
Ryż, Carolina, funt A 54—64} 

“Louisiana . 44—5 
Wełna . s 13—37 

« Meksykańska najlepsza 20—23 
bój . . . 24 —4 
Miód, tont a M 5—10 
Syrup cukrowy # 26—35 

« z kukurudzy + 26—27 
Molasses P r 25—55 
Wosk, funt i ` 15—20 
Rodzynki, fant : 64 
Fasola (groch biały) 1.00—1.70 
Poziomki (pudło) A 75—2.00 
Ogórki tuzin 35—40 
Groch zielony buszel 40—50 
Cybula nowa 1.60—1.15 
Tomatoes buszel 1.80 —3 00 
Jeżyny (pudło) 3,25—3.5 0 
Maliny . 1.15—2.00 
A grest . 1.25—1.40 
Wiśnie > 2.25—20.50 
Ja błka, (latorie) p 90—1.5 
Brzoskwinio . 50—60 


Kto cace swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjacioł z £uropy do Ame“ 
Tyki sprowadzać, ten powinien użyć do tego prze- 
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parow“ 
cow pocztowych 


Północno Niemieckiego Lloyda 


Na parowcach poł. niemieckiego Lloyd'u prze- 
prawiło się do końca roku 1885 przeszło 1,500,000 


Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajutą lub międzypokłu= 
dem! 


Najlepszy wikt! 
Największe bezpieczeństwo. 
północno — nlemieck iego Lloydu 


1,500,000 pasażerów 


szczęśliwie przeprawionych przez ocean. Jestio 


Parowcami 
zostalo 


osób. najlepsza sposobność przeprawy dl 
Polaki, Galicyi, Pormańskiego, Pomorza, Prus ita. 
Parowće tej kompanii: A m: ety kolejowe do Bremen i z Baltimore 


Zupetna obrona przeciw oszukaństwu w Bre- 
altimore. 


America, "imigranci mogę wprost z parowców wsiadać 
Hohenzollern, nieee 
Hohenstaufen, aaeoa © podróży na mchów AE 7 
Habsburg, kontrolą pomeczo niemieckiego Liopdu | melsa 
y zaufania kościelnych towar ystw bratniej pomocy 
Salier, Bilety na podróż 11AMi NAPO- 
Herman, WROT mają zniżoną cenę, 

Wesser. R 0o pilasaych szczegółów udać się należy z za- 


A. SCHUMACHER © CO., 


Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
5 SOUTH GAY STREET, 


Bałltimorei przyjmują pasażerów po przystęp- 
nych cenach. Baltimore, 


albo do 
Kto sobie życzy postać po swoich przyjaciół z J. Wm. ESCHENBURG, 
Polski do Chicago,możeu nas wykupywaćthrough ! FIFTH AVENUE % WASHINGLON STEET 
tykiety odrazu wprost na całą podróż. CHICAGO, ILL. 


Najtańsze Karty Okrętowe 


Niemiecko-Cesarskich Pocztowychi Pasażerskie! 
PROSTEJ LINII PAROWGÓW 


Ma 


z różnych portów wyrabia 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 


ż Redaktor „UAzEry PoLSKIEJ? 
533 Noble Strece, near Miiwaukee Avenue, Chicago, lulinois. 


sprowadzający swych krewnych lab przyjaciół mogą opfacić całą podróż, z każde: 
miejsca w Europie do wody, s wode i X wody w Każdą UO Ameryki. % go 

Zgłaszając się po Kartę Okrętową, powinien podać liczbe osób, ich wiek, ich nazv*ską 
i dostadne e e- ich pobytn; jak również ki ackąd mają się udać. 

_  Przybywający do Croxo, zostają z dworea kolej żelaznej przezemnie odebram 1 za« 
nieeskay tu krewn:m odstawient. Przejcżdżający przez (Jhicago, w dalsze strony zostan» 
catychmiast wyekspedjowani. a 

Pieniądze w najmniejszych ilościach wysełam do Europy najiańszą drogą w dcm odbiorcy 
Zmieniam n»jkorzystniej pieniądze nurepejskie na tutejsze. 
Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy. 


s Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpnijcie 
wiadomości u mnie. 


Władysław Dyniewicz, 
032 Nohle Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illtrnot$. 


GHIGAGO Ill. 


Dla publiczności polskiaj są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowcow 
Półnoćno-niemiechiego Lloydu. 


Z BREMEN DO AMERYKI. 


W. DYNIEWICZ, MARTIN WARNKI, 
532 Noble Str. Chicago. Berlin, Wis 


JAN GAJEWSKI, L. WROBLEWSKI, 
Green gay, Wis. Calumet, Mich 


A. F. WOLF, 


Architekt i Superintendent Budowy, 


1076 Milwaukee Avenue. 
CHICAGO, ILLINOIS. 


Poleca sig Polskiej Publiczności w Chicago. Kto chce pięknie, 
trwale i tanio budować miech się uda do A, F. Wolfa, architektą 
1076 Milwaukee Ave., który wykonuje wszelkie plany na budynki han- 
dlowe i mieszkalne z całą nowoczesną umiejętnością i dozoruje przy 
budowaniu za co daje odpowiedzialność, Za wzór architektury podaje 
novo wybudowany budynek dla p. Władysława Dyniewicza pod No. 
531 Noble str. (naprzeciw Drukarni i Księgarni Polskiej). Kte więc 
ma zamiar budować niech sobie ten budynek obejrzy a potem uda się 
do Architekta A. F, Wolfa, 


1076 Milwaukee Ave. 


Architekt mówi po polska. 


Dr LUCAS 


PRYWATNA LECZNICA, 
68 RANDOLPH ST., CHICAGO, ILLINOIS 


Godziny biórowe: 
od 9 rano do 8 w wieczór, w medzielę tylko od 10 przed południem do 12 w południe, 


Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom miasta Chicago i okolicy, że Jest przysposobiony 
udzielać się cierpiącym na choroby Prywatne, Nerwowe i Chronieczne, I'eierpi sy ogół obznajmia 4 
faktem, że praktykowawszy z skutkiem przeszło lat 20, w którym fo czasie dolegliwościami dotknię- 
tych śmiertelników tysiącami powrócił do, pełności męzkiej i żeńskiej, gwarantuje gruntowne 1 
trwałe wyleczenie w każdym przypadku, iz mogą stwierdzić tysiące, jak w Stanach Zjeduoczonych 
tak z północnego hołdownictwa Jej angielskiej Królewskiej Mości. Jest rzeczywistością, że w no 
wszych czasach medycyna została poprauwnicjszą. Drastyczne środki staroświeckich doktorów już nie 
doznają uznania, Środki merkuryalne uznano nietylko być szkodliwemi dla systemu, lecz nawet 
zabójczemi. 

E . 8.5 
N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna. 
Właściciel jest gradnowany “BENNETT ECLECTIC © RUSH MEDYCZNYCH KOLLEGIJ W 


CHICAGO I YHE ILLINOIS STATE BOARD OF HEALTH” „(założone legalnie); ma równieś 
świadectwo od tego Wydziału zdrowia. Jestto znanym faktem, že przez wiele lat poświęcał się 
studyom dla leczenia ę 


PRYWATNYCH, NERWOWYCH 


—]I — 


CHRONICZNYCH CHORÓB, 


spermatorrhoca, impotencya, (płciowa), nerwowa, i fizyczna słabość, wy- 


nasienna sinbość r ow 
przedwcześny upadek męzkości, nadużycia systemu, choroby nerek i 


czerpnięta żywotność, 1 
ogólne rozprężenie organiczne, które wypływają z młodzieńczego nierozsądku albo wybryków 
dojrzalszego Wieku, znajdują w nim leczącego mistrza. 

Właściciel poleca się szczególnie owym, którzy już byli traktowani praez cienmnych wykpi- 
groszów, nie uzyskawszy żadnego polopasenia, owszem pogorszenie, Jak wszelkie inne umiejetności, 
medycyna jen ostępową, i każdy rók dowodzi jej postępu. Skombinowawszy lekarstwa wielkiej 
leczebnej siły, właściciel tak urządził swe traktowanie, że przynoszą nietylko chwilową ulgę, lecz 


trwałe zdrowie 
M ] M ) i YA | E S C À nieroztropności (nasienna słabość), także napadają was 
następujące symptomy: nerwowa słabość, impotencya 
(płciowa), znużenie, słabość w krzyżach, słaba pamięć, konfnzya idei, nasowlałość, stratą lustra w oku, 
niechęć do towarzystw, pryszcze na twarzy, strata energii, czesto urynowanie, być może, że jesteście 
w pierwszym stopniu choroby, lecz być może, że prędko zbliżacie się do ostatniego, Fałszywa wsty- 
dliwość i niesłuszna skromność, niech was nieodstcaśrają od zajęcia się zwalczającemi was dolegli: 
wościami, Tysiące tysięcy jasnych utalentowanych młodzieńców, KE Dee ch jeniyszem pozwoliły za- 
lnć się rakiem, aż zgryzota zadręczyła im umysł, a w końcu śmierć przyszła po swoją ofiarę. Pa- 


mięta j że ( bo 5 s 
“Zwłoka jest zlodziejem czasu, 


a więc odłóż na bok fałszywą dumę i poradź sig kogoś, co Z Bau zna się na twej dolegliwości 
i co hikomu twej tajemnicy nic wyda; a w zamian znajdziesz stałą ulgę w chorobsku, które dzień ci 
0 ludzi z stanowiskiem w 


którzy cierpicie od szkcdliwych skutków młodzieficzej 


robi obrzydnym 4 noc okrutną. Tysiące bralęcy wili spółeczeństwie, świeczniki 
w świecie handlówym, oświaty i oghidy, cierpię za czyny w chwIU zapomnienia. Młodzieńcze ! wstań 
spojrzyj na swego towarzysza, spojrzyj w zwierciadło, a ni, sz dowody rzeczywistości. ©! chociaż 


miałbym ramię przeznaczenia lub wymowę Cyceropu, nie mógłbym przemawiać szczerzej, Człowieku! 


i gryzącą sensaey . ; 
U jabieni i utratę zywotności. W wsze 


wspomnij sobie czułe słowa matki, która cię zrodziła “przypomnij sobie niewinny głos troskliwej siostry, 
cofnij się wspomnieniem do mądrych ak koohajgcogs ojca, i pomyśl czem jesteś dzisiaj ! Chociaż 
obecnie wypełniać możesz swe powinności w obec udzkości, czas jest nieunikniony jak przeznaczenie, 
i wówczas świetność twoja zniknie jak pobłysk, zostawiający się na mieliźnie dumy, opuszczonym, aa- 
»oomnianym i straconym; a więc uchwyć sposobność i nie zwlekaj dłużej. Nie E PA myślą, że 
Natura »omoże ci sama, bo pośtepując tym trybem, tylko rozniecasz płomień i znieważasz natur 
siebie. Pamigtaj, że “wielkie dęby rosną z małych żołędzi,” że *małe złe rodzi wielkie choroby,* 
. A) e © żonaci lub kawale- 
Mezczyzni sredniego wieku, is siie 
w) 2 starzeli przedwcze- 
i <iem wybryków młodzieńczych, trupieni licznemi ewakuacyami pęcherza, często z paląc 
pen: Z w urynie znajduje się coś nakształt lipkiego osadu, sprowadzającego nerwowe 


kich razach zupełnie gwaranta ORA W eee wyle 
szenie organów genito-urynowych. Wszyscy którzy ulegają praktykom SWEJ parh wia szych nie 
szczęśliwych czakach, aiachaj „pamiętają, že odzyskają zupełne i gruntowne wyzdrowienie. Posiadając 
zdatność i doświadczenie, Właściciel przypomina cierpiącym swe a Oi Oz dobro. Jego 
leczenie jest prostem, lecz zawiera pierwiastki ntrzymujące i uprzyjemm be; 7 p zdrowienieanie 
upadek jest rzeczywistą filozofią medycyny. Wasz lekarz domowy # Ting sici t AA zie dręczyć, nacią 
ać i krępować wasze wątłe ciałó licznemi lekarstwami thiiwem dale dzie szczęśliwie zaniecha! 
ego nieszczęśl wego i fatalnego sposobu leczenia i oświeceńsi ludzie €nnie uznają i gorąco 
przyjmują jego odłączenie się od zużytych formalności. A 
Porada darmo, 


Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. 


PAMIĘTAJCIE! gwurautuję stracić $500.00 w każdym przypadku za niewyleczenie Choroby 
Prywatnej. , Pa r POW, Ą x 
T Wazolkio porady i zwierzenia załtzymują się w najściślcjszej tajemnicy, a ja w własnej oso 
bie dozieram odebranych listów i odpisuję osobiscie. $ s 
i Pozwólcie, że jeszcze raz jeden i to Gotatni. peo n i każ, a, doścignięci złem, szyby 
kiej i skutecznej szukali pomocy, ponieważ każda godzina ażdy dzień | ża was do gro 


uzdrowienia, że zamilczam o powiększonych kosztach. Błagam wigo 


bu i zmniejsza wasz wido 


was nie odkładajcie. Bióro albo Adres: 


Dr LUCAS Private Dispensary, 
68 RANDOLPH ST., CHIQAGQ TUI 


Mów iii oco 


PR 


